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Ulybory do Reichstagu— 31 lipca
(Telegram własny .Nowego D iiw u r l# ^

B erlin  6. 6. (S c h )  Prezydent Hindenburg podpisał dziś dekret, wedle którego term in no­
w ych w yborów  do R eichstagu  ustanow iony został na niedzielę 31 lipca br.

Powrót Hohenzolernów —  za 18 miesięcy
Tak twierdzi lord Rothermere

Io n d y n  6. 6. PA T. „D aily  M ail" zam ieszcza 
korespondencję lorda R otherm ere z B erlin a , 
przepow iadający powrót Hohenzolernów i u - 
jstanow ienie m on arch ji w Niem czech za 18 
m iesięcy. Sta ły  korespondent berliński tego 
dziennika twierdzi, że v. Papen dążyć będzie 
do bloku niem iecko- francu sko- polskiego prze 
ciw  bolszewizmowi.

Hindenburg nie ustąpi
na rzecz b. kronprlnza

B erim  6 S. (S ch ) Koła m iarodajne rządu 
Rzeszy dem entu ją pogłoskę podaną przez p ra- 
kę angielską, jakoby prezydent Rzeszy H in- 
denburg zam ierzał ustąpić z urzędu prezyden­
ta  na korzyść b. kronprinza. O fic ja ln ie  zapew­
n ia ją , że pogłoska ta  pozbawiona je s t  w szel­
k ich  podstaw.

V. Papen — franhofilem
Paryż 6. 6. PA T. P rasa  francuska podając 

charakterystykę kanclerza v. Papena podkre­
śla, że w łada on doskonale językiem  fran cu ­
skim  i często gości u siebie Francuzów . B . m i­
n ister Paul Reynaud złożył mu w r. 1930 w i­
zytę w B erlin ie . V. Papen je s t członkiem  korni 
tetu  zbliżenia francu sko- niem ieckiego i posia 
da w W allenbergu w okolicy Saare Louis p a­
łac, w którym  spędza znaczną część roku. 
T am  też przedstaw iciele przem ysłu fran cu ­
skiego spotykają się z Arnoldem  R echbergiem .

W obliczu nastrojów anty- 
niemieckich w Londynie

Londyn. 6- 6. PA T. Nowy m inister spraw  za­
granicznych R zeszy v. Neurath przybył w czo­
raj do Londynu. B ęd zie on przyjęty przez króla 
na audjencji 'Pożegnalnej. W  swoim dotychcza­
sowym charakterze am basadora Niemiec w 
Londynie v. Neiurath pozostanie ido piątku i od­
będzie z mimstrem spraw  zagranicznych W iel­
kiej Brytanii Simonem oraz pow racającym  w e 
wtorek do Londynu MacDonaldem szereg roz­
mów. dotyczących polityki zagranicznej nowe­
go rządu Rzeszy, zw łaszcza w  związku z kon­
ferencją reparacyjną i konferencja rozbrojenio­
wą. W obec wrogich nastrojów , jakie panują 
dziś w Londyme w stosunku do obecnego re­
akcyjnego rządu niemieckiego, v. Nourath bę­
dzie usiłow ał przedstaw ić politykę zagranicz­
ną rządu obecnego rządu, jako nie ulegające 
żadnym zmianom i n e  różniąca się w  kwestjach 
™ i ̂  d zy n aro do w y ch od polityki Brńninga. Że

niekorzyść Niemiec św iadczy o  tem najw ym ow ­
niej artyfouł *O bservera“, pisany przez pronie­
m ieckiego wybitnego publicystę angielskiego 
Garvina, który poraź pierwszy od dłuższego 
czasu zajm uje stanow isko w yraźnie krytyczne 
wobec Niem iec, w yraża jąc obawę co do losów
konferencji rozbrojeniowej i raparacyjnej, gdy u 
w ładzy w  Ni-m czech jest rząd. tak reakcyjny.

Połowę mandatów do sejmu mekiem- 
bur&ktagu zdobyli hitlerowcy

B erlin  6. 6. (S ch ) W czorajsze w ybory do 
sejrriti krajow egu p row incji M eeklenburg — 
Schw erin  dały w ynik następu jący: So cja ln i
dem okraci zdobyli 18 m andatów  (dotychczas 
m ieli 20), kom uniści 4 «(3), narodowi so c ja li-

Dzis w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
R afał P feiier* Fragm enty z  reportażu pale­

styńskiego
M enasche Hollander: Gdańsk w kleszczach 

hitleryzmu 
S ara  R a jzen : Spotkanie (nowela)
Dr, M. Kanfer: W ieczory  teatralne 
Na froncie palestyńskim —  zm iany!
Św iat na rozdrożu...
Gabinet hazardu I gabinet oględności 
Na czem  polega Neo-Nep?______________________

ści 30 (2 ), zjednoczenie m ieszczańskie śr< dka 
1 m andat ( 2) , m eklem burskie zjednoczenie na 
rodowe 1 (poprzednio wspólnie z p a rtją  n ie ­
m iecko- narodową 23), n iem iecko- narodowi 
5 m andatów . Trzydziesty m andat, a tem sa- 
m em  większość absolutną, zdobyli narodowi 
so cja liśc i jednym  głosem.

• m •
B erlin  6. 6. (S ch ) Ściśle jsze  obliczenia głc * 

sów w czorajszych wyborów do sejm u m eklen- 
burskiego w ykazały, **źe narodowi so cja liści 
nie zdobyli w iększości absolutnej, gdyż kom u­
niści uzyskali jeszcze piąty m andat. Stosunek’ 
sil w nowym  sejm ie będzie się zatem  przed­
staw iał w  stosunku 30:30 m andatów.

Radykalne zmiany u {trelowe
w Chile

P ań stw ow y so c ja lizm , przy rów n oczn sn em  z erw a n iu  ntirruinlrfir
z R osją  so w ie ck ą

Nowy Jo rk  6. 6. (R ) W edle doniesień z S an ­
tiago de Chile, po ustąpieniu prezydenta re ­
publiki Montero, który zrezygnował wobec 
groźby wybuchu rew olucji, utworzony został 
w C hile tym czasow y rząd, na czele którego 
stanęli generał Arturo Puga, dawny poseł w 
W aszyngtonie don Carlos D avila i don E u g e­
nio Matte. Nowy rząd ogłosił, że w idzi jed y ­
ny ratunek k ra ju  w socjalizm ie państwow ym , 
opartym  na zasadzie narodow ej i zam ierza 
przeprowadzić gruntow ną reorganizację ustro­
ju  gospodarczego i finansowego. M. in. prze- 
\\ idziane je s t w ysokie opodatkowanie w ielkich  
m ajątków  i konfiskata obszarów nieprodukty­

w nych, celem  podjęcia w ielk ich  robót p u bli­
cznych. Z R o sją  sow iecką rząd nie będzie 
u trzym yw ał stosunków dyplom atycznych. W  
m anifeście, w ydanym  do narodu, iząd  pod­
kreśla  niezaw isłość republiki oraz zapowiada 
usunięcie wpływów finansistów  zagranicznych 
i wpływów bolszew ickich. Nędzy i bezrobociu 

zam ierza rząd zapobiec przez konfiskatę 
w ielk ich  m ajątków . Sp eku lacja  środkam i żyw 
ności została surowe zakazana. W łasność cu­
dzoziemska pie będzie podlegała w yw łaszcze­
niu. Nowy rząd u znaje w szystkie długi zagra­
niczne. (Zob. str. 15).

500 ofiar pochłonęło trzęsienie ziemi
w Meksyku

Nawy Jork . 6- 6. (R) Ja k  z Meksyk-u donoszą- 
ostatnie trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło ca ły  
Meksyk- a przedewszystkiem zachodnią część 
krajło, pochłonęło około 500 ofiar w zabitych. 
W  jednym stanie Jalisco  stwierdzono dotąd 
śmierć 300 osób. Z okręgów  nawiedzonych ka­
taklizmem nadchodzą widomości z wielkiem 
opóźnieniem, ponieważ wszelkie środki komu 
nikacyine uległy zniszczeniu.

Nowy Jork . 6 6. PA T. Szereg m iejscowość;
n;p-a publiczna w Londynie uległa zmianie na i nadbrzeżnych Meksyku zostało zalanych potęż- ł

nym przypływem  morza, w ywołan:"m  w ybu­
chem wulkanów, które od dłuższego czasu by­
ły  nieczynne. Brzegi są zasłane tysiącam i mar­
twy ch ryb, zabitemi prawdopodobnie jakim ś po 
tężnym wstrząsem  dna morkiego. Komunikacja, 
która uległa na znacznej przestrzeni przerwie, 
zostaje powoli przyw racana do stanu normalne­
go- Liczba ofiar, według oficjalnych obliczeń 

I przew yższa 400 zabitych, rannych i pozbawio 
nych dachu są tysiące.



„Dysproporcja”
B. min. Kwiatkowski wobec kwestii żydowskiej

Eugcn jusz  K w ia tkow ski:  „Dyspro- 
porcje'1. Rzecz  o Polsce przeszłej i obe­
cnej. —  Raki. Towarzystwa Szko ły  
Ludowej. K raków  1932 .

sti 2. „NOWY DZIENNIK" środa 6. VI- 1932

Piśmiennictwo polityczne w Polsce jest obecnie 
bardzo ubogie. Możnaby zaledwo wymienić dwie 
lub trzy poważniejsze publikacje. W społeczeń­
stwie istnieje jednak jakgdyby głód syntezy poli­
tycznej. Świadczy o tem choćby trzecie już wyda­
nie. rozchwytanej w krótkim przeciągu czasu, książ 
ki Romana Dmowskiego „Świat powojenny a Pol­
ska". Rzecz w naszych stosunkach niecodzienna i 
znamienna. Widocznie ludzie czują potrzebę zorjen- 
towania się w tym splocie spiaw, które nazywamy 
rzeczywistością polską. Trudno zaprawdę określić 
tę rzeczywistość. Trzeba raczej mówić o wielości 
rzeczywistości, by pojęciowo uporządkować obok 
siebie choćby n. p. rzeczywistą rzeczywistość prof. 
B iatla, rzeczywistość opozycyjną, rzeczywistość 
gospodarczą j  rzeczywistość p. Eugenjusza Kwiat­
kowskiego głęboko wstrząsającą, „pod naciskiem 
świadomości olbrzymiej dysproporcji między trud­
nościami i zadaniami naszej organizacji gospodar- 
czo-państwowej, a niesharmonizowanym, wciąż pa­
raliżującym się wysiłkiem". (Istniała też rzeczywi­
stość polska na opak, ta  z lat 20-tych, kiedy to le­
wica polska była dziwnie militarystyczną i zda­
wała się bronić jedynowładztwa, a prawica broni­
ła demokratyzmu!)

Dysproporcjom życia polskiego poświęcił swą 
książkę p. Eagenjasz Kwiatkowski, były .minister 
handlu w rządzie pomajowym. Je s t to bardzo inte­
resująca publikacja, której zbyt mało poświęca 
się uwagi. Znaczny, jak  na nasze stosunki, objekty- 
,wizm autora, zmusza do poważnej postawy wobec 
założeń tej książki, wolnej od bojowych, demago­
gicznych haseł. Prawdy, wypowiedziane pod adre­
sem grupy rządzącej, odgraniczają autora w spo­
sób wyraźny i dosadny od wszelkiego byczochlop- 
stwa, któremu przeciwstawia się wnikliwa, mądra 
i  krytyczua ocena rzeczywistości. Autor zdaje so­
bie doskonale sprawę z tSgo, że materjalne i o.ga- 
nizacyjue zasoby nasze, to „naprawdę nie zbrojow­
nia, nie magazyn pełen zasobów, ale liche i podu­
padłe muzeum, mało aktualnych środków". Do­
strzega olbrzymie trudności na szalach wagi pol­
skiej, „na której tylko jeden punkt absolutnej rów­
nowagi oznacza życie, oznacza prawo rozwoju 1 
prawo zwycięstwa nad trudnościami".

Prześwietlanie naszej rzeczywistości, miejscami 
bardzo jaskrawe, prowadzi autora do jasnego sfor­
mułowania tych zasad, które uważa za nieodzowne 
podstawy realnej możliwości gospodarczego i po­
litycznego rozwoju Państwa. Zasadami ternij są: 
„Fachowość i najwyższy osiągalny objektywizm 
władzy państwowej, poczucie zdrowego senat, w 
działaniu, sprawiedliwy stosunek do potrzeb poje­
dynczych warstw społecznych 1 wreszcie najwięk 
sza stabilizacja 1 poszanowanie norm prawnych".

Jeśli dodamy do tego, żb były minister Kwiat­
kowski, prócz poczucia prawa, ma także poczucie 
zdrowego sensu w ocenie stosunków panujących 
dzisiaj w naszych ośrodkach prowincjonalnych, 
gdzie „do nowej organizacji politycznej zgłosiły ak­
ces różne elementa o malej, lub żadnej wartości mo­
ralnej" i tacy ludzie, nieraz zupełnie niefachowi 5' 
często „zupełnie pozbawieni szacunku" — usiłują 
administrować, a nawet wykonywać rząd dusz i 
operować w terenie (rozmaicie te operacje można 
rozumieć), to ukazanie się te j książki i poglądy je j 
autora, trzeba uznać za rzecz w naszych stosunkach 
bardzo cenną, wręcz zbawienną i tem cenniejszą, 
łe  wykazują one dużo cywilnej odwagi i zdrowego 
rozumu.

Takie impresje ogólnej natury narzucają się przv 
czytaniu tej książki. Zawiera ona także rozdział < 
rafach i minach podwodnych, minach wewnąrr? 
Polski. W tym ostatnim symbolu mieści autor pro 
blem mniejszości narodowych. W tym związku za) 
muje nas stanowisko autora w kwestji żydowskiej. 
Stanowisko to sprawia duże rozczarowanie. Po­
wiedzmy odrazu: Autor, rzetelnie óbznajomiony z 
wieloma zagadnieniami, to zagadnienie niezmiernie 
sobie uprościł, lecz nie przez lenistwo myśli, a ł yl- 
ko przez brak znajomości tego zagadnienia brak 
znajomości przesłanek j istotnych elementów tak 
daleko posunięty, że żaden wysiłek myślowy, nie

może oyć produktywny, przy takim zasobie posza- 
nia. Założenie autora przytaczamy dosłownie- 
„...Znaczna większość Żydów w Polsce broni za ja­
dle nie tyle sw ojej odrębności narodowej, przeciw­
ko której nikt w Polsce nie potrzebuje powstawać, 
ile raczej swej odrębności gospodarczej i cyw iliza­
cy jn ej. W  zakresie gospodarczym odrębność ta po­
lega na niechęci w ielkiej części elementu żydow­
skiego oddawania się pozytywnej i produktywnej 
pracy wytwórczej lub handlowej, natomiast Igiii-? 
ona ze szczególnc-m zamiłowaniem do wszelkiej 
spekulacji. Pod względem cywilizacyjnym  podtrzy­
muje masa żydowska te wszystkie jaskraw e odręb­
ności, które właśnie muszą napawać odrazą do ż y ­
dowskich dzielnic naszych miast, a z którem i to 
odrębnościami dawno już zerwali Żydzi na zacho­
dzie, pozostając niemniej gorliwymi wyznawcami 
swej wiary i odrębności narodow ej".

W yświechtany komunał o niechęci Żydów Jo  
produktywnej pracy, nie powinien był się znaleźć 
na kartach książki, której autor ciągle*podkreśla 
konieczność objektywizinu. Trzebaby zapytać, czy 
istnieje ala Żyda w Polsce wszechstronna możli­
wość zajęcia się pracą produktywną? Czy auto­
rowi niewiadomo nic o numerus nullus dla Żydów 
w przedsiębiorstwach i monopolach państwowych, 
o bojkocie w przedsiębiorstwach prywatnych, o cią­
giem wypieraniu Żydów z placówek rzetelnej pra­
cy i zasługi? Możeby tak p. Inż. Kw iatkowski spró­
bował zatrudnić kilku tylko kilku, Żydów w Mo 
ścicacli w państwowej fabryce nawozów sztucznych, 
gdzie słowo jego tak wiele znaczy —  a potem 
orzekł o te j niechęci.

Widzimy toż, że autor ma odrazę lo żydowskich 
dzielnic naszych miast. Z tą samą odrazą spotl::. 
sic i u nas. Sądzę jednak, że smród i brud tycli dzi, I 
nic nie je st wynikiem podtrzymywania odrębności 
żydowskiej, ale skutkiem zaniedbania administra­
cji polskiej, później zaborczej, a dziś znowu pul 
skiej. Nie będĘ rozwodził się nad tem, że konsty­
tucje m iejskie zabraniały, jak  to n. p. miało m iejree 
w Frankfurcie, kanalizowanie ghetta, właśnie w ce­
lu utrzymania owego odrażającego wyglądu, alo 
mówiąc o sprawach rodzimych przypomnę tylko 
zdanie K o łłą ta ja : „Nigdy m iasta tutejsze z. swych 
ruin i z swej radykalnej nikczemnośei powstać nie 
zdołają, póki się niedochowają urzędnlKÓw i oby­
wateli oświeconych, którzy jedni do urzędu, drudzy 
do wielorakiego gatunku przemysłu zdolnie brać 
by się m ogli". To w odniesieniu do czasów przed­
rozbiorowych. A w czasach porozbiorowych? „...Od 
czego mamy przepisy sanitarne, edukacyjne i poli­
cyjne, jeżeli wobec Żydów pozostają martwą literą, 
jeżeli się toleruje niechlujstwo fizyczne i moralne, 
które każdej ehwili może się przyczynić Jo  rozsia­
nia zarazy i w innych częściach społeczeństwa. To 
wszystko są rzeczy, sprzeciw iające się wprost mo­
ralności i ustaw om "... —  pisał Stanisław  Szczepa- 
nowski w roku 1880-ym. —  Tolerowano niechluj­
stwo skutkiem inercji i dlatego, bo mało miano zro­
zumienia dla kultury m5ast i dlatego, bo uważano, 
że Żydzi właśnie na lepsze warunki życia nie zasłu­
gują. Tolerowano wreszcie pewne rzeczy i dlatego, 
bo taka  to lerancja  stanowiła n. p. w polityce gal? 
cy jsk iej odpłatę za pewne świadczenia wyborcze.

Wiedeń. 6 ft. PAT. „Rekhspost1 donosi, że 
kanclerz austriacki Dollfuss wdaie się w środę lub 
czwart-ek do Paryża, gdyż dnia 9 hm. oczekiwana 
jest decyzja szersz, go komitetu finansowego w 
sprawie pomocy finansowej dla Austrii. Decyzja 
zależy obecnie od Japonjl. „Reicbspost" ostrzega 
przed zbyt wielkim optymizmem. Z głosów prasy, 
irancuskiei należy wnosić — oświadcza dziennik. — 
że na akcję finansową dla Austrjl zanosi się tylko 
w związku z planem Tardleu Izba iiancuska nie 
lest usposobiona przychylnie dla pożyczek środko­
wo- 1 poludniowo-europejsklch. Z drugie strony 
rozumieją w Paryżu że sytuacja finansowa Austrjl 
jest kłuciem dla sytuacji finansowej cale,' Europy 
środkowej. Gdyby narady genewskie nie daty re­
zultatu. lub gdyby uchwalono tylko przegrupowa­
nie istniejących stosunków kredytowych, wówczas

Nr. 155

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, zga­
dze, wymiotach, zuwiotach głowy, bólach głowy, mi­
ganiu pized oczami, podrażnieniu nerwów, bezdenności, 
ogólnem osłab eniu. niechęci do ptacy uaturalna wo­
da gorzka ..Francuzka-Jozefa" pobudza do wypróżnień 
i utatwia krwiob eg. Żądać w aptekach i drogerjcch.

Niestety w roku 1930 wznowiono ten niesławny pro 
ceder...

Pozatem rozważa autor jiroblem żydowski prze- 
ilewszystkiem jako problem ilościowy, uw ażając, 
że je s t on najtrudniejszym do rozwiązania w zakifi­
sie gospodarczym. Autor zahacza tu o najistotniej­
szy moment całego problemu, lecz niestety nic za­
trzymuje się nad nim i nie poddaje go dyskusji^ 
Ucieka niejako przed tem i oddaje się rozważaniom; 
historycznym nad przyczynami tego nadmiernego 
nagromadzenia się ‘ż jtló w  w Polsce, K ry terja  źró-; 
dłowe zaczerpnięte cą. ja k  wolno sądzić na podsta- 
wio cytatów , z dziel prof. Kutrzeby. Będą to jed n ak  
kryterja  niew ystarczający, szczególnie jeśli chodzi 
o sprawy bardziej aktualne, skoro sam prof. K u ­
trzeba otwarcie przyznaje, że „nie możemy nieste­
ty  powiedzieć o sobie, że znamy tę kw estję żydow­
ską1 .. (St. K utrzeba: „Sprawa żydowska w Pol­
sce11).

Na niespełna dwóch stronicach książki liczącej 
noti stron, załatwia się autor ze oprawą żydowską, 
podnosząc jeszcze, że w okresie zaborów Żydzi byli 
rozsadnikietn i filonieinieckim i filorosyjskim  i 
znajduje w te j tezie, w której my, znów dopatruje­
my się powierzchownej łatwizny i nieznajomości 
sprawy, —  „ułamek przyczyn jaskraw ego an ty se­
mityzmu w Polsce11. Dla ścisłości zaznaczamy, że 
autor pisze „jaskraw ego dawniej antysemityzmu,1', 
uw ażając, iż napięcie antysemityzmu w Polsce sy­
stematycznie maleje...

Ułamkami przyczyn, nie może się jednak zado­
walać objektyw ny polityk lub badacz historyczny. 
Prowadzą one bowiem do ułamkowych wniosków.

Zaznaczając wreszcie nadmierny rozrost pośred­
nictwa handlowego i pozostającą w związku z tem 

! drożyzną towaru, autor wywodzi, że istnieje stąd 
; „usprawiedliwione podłoże do wrogiego stosunku 
J  społeczeństwa do handlu wogóle, a do Żydów w 

szczególności, jako  narzędzia podrażającego ceny 
towarów11. Tłumaczenie to, równie ułamkowe jatc 

j zdawkowe, nie wytrzymuje wogóle krytyki socjo­
logicznej.

J e s t  rzeczą jasną, że na zasadzie takich ułam ko­
wych przesłanek w sprawie żydowskiej, autor nie 
móg dojść i nic doszedł do zasadniczego i progra­
mowego ujęcia problemu. Pod tym względem opu­
ściła go, ja k  wielu zresztą ludzi wybitnych w Pol­
sce, odwaga myślenia i odwaga cywilna.

W rogio usposobienie społeczeństwa do handlu 
wogóle, ma wciąż jeszcze swoje przyczyny, raczej 
w szczątkow ej kulturze rycersko-rolniczej’, ciążącej 
nad Polską. W rogie nastawienie do Żydów, jest. pro­
blemem bardzo powikłanym, spowodowanym za­
równo czynnikami natury gospodarczej, ja k  i psy­
chicznej. Nie to jednak stanowi istotę problemu. 
Istotę problemu, stanowi dziś zastraszająca paupe­
ryzacja ludności żydowskiej i rugowanie je j z wszy­
stkich placówek życia gospodarczego, bez żaunej 
myśli o następstwach tego procesu.

Uchylanie się od prześwietlania tego problemu, 
nie prowadzi do zlagudzenia jego ostrości, która 
będzie się raczej z każdym dniem potęgować, m i­
mo „kom itetów11 dobrej, a  nawet najlepszej woli —  

j skierowanej na omijanie istoty  problemu... 
i D R. LU W IK  O BER LA EN D ER .

rzad austriacki zdecydowany Jest już w najbliższą 
sobotę ogłosić rozporządzenie transferowe.

-,N- F. P resse“ donosi z Paryża, że nowy rząd fran 
cusk; obejmie plan Tardieu dopiero po dokładne: 
jego rewizji.

W iedeń 6. 6. F AT. „Der Morgen" donosi z 
Zurychu, że widoki na udzielenie A u strji po­
mocy finansow ej oceniane są tam korzystnie. 
Parysk ie  koła m iały  dojść do przekonania, ,że 
należy bezwarunkowo uniknąć w A u strji m o- 
ratorju n i transferowego. Sum a ogólnych k re­
dytów dla A ustrji może wynieść. 200 albo n a­
wet 250.000.00u szylingów. Dzięki pomocy k re­
dytow ej odpadnie pian ogłoszenia m oratorium  
transferow ego w A u strji.

Czy A u stria  o trzy m a  pomoc
finansow ą?



Konsulat polski uruchomiony 
w Tel Awiwie

Dr Bernard Hausner generalnym konsulem Fizptttej
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W arszaw a 6. 6. ŻA T. Ja k  się dow iaduje Ż.
A. T -n a , m inisterstw o spraw zagranicznych 
postanow iło uruchom ić w T e l A w iw ie konsu­
la t polski. G eneralnym  konsulem  i kierow ni­
k iem  tegoż konsulatu został zam ianow any rad 
jca handlow y dr. Bernard  H ausner.

Rozdział certyfikatów

W arszaw a 6. 6. (S in ) W  związku z w iado­
m ościam i prasy łódzkiej o  ograniczeniach de­
wizow ych, dyrektor związku banków  p. F a ­
ja n s  ośw iadczył, że pod wpływ em  p an u jącej 
n a  całym  św iecie speku lacji, rozw ielm ożniły 
się na rynku szkodliwe operacje, n ie m ające  
n ic wspólnego z obrotem  dewizowym norm al­
nym  i m ający m  swe źródło w realnych  po­
trzebach życia gospodarczego. B an k i nasze, 
zrzeszone w związku banków  w Polsce, p ra ­
gną zarówno u chronić szerszą publiczność od 
w ciągnięcia je j  w w ir spekulacji, która wcześ 
n ie j czy później stanie się dla n ie j źródłem 
strat, a jednocześnie będąc przeciw nym i w o - 
kresie przeżyw anej obecnie trud nej sy tu acji 
gospodarczej w ciąganiu  in sty tu cy j bankow ych 
w interesa, nie oparte na podłożu gospodarczem 
postanow iły: 1 )  w yelim inow ać z znkresu sw ej 
działalności handel złotem, a  w ięc n ie podej­
m ow ać się przeprowadzania tran zakcy j kupna 
i  sprzedaży kruszcu w sztabach i m onetach, 
2 )  n ie w ykonyw ać zleceń kupna i dewiz i 
w alnt obcych, co do których is tn ie je  podejrze-

Nowy Jo rk  6. G. PA T. Dotychczas brak  wszel 
kich  w iadom ości 0 llausnerze. Pogłoski 0 tern, 
jakoby  H ausner przeleciał nad m ostem  Cork 
'w lr la n d ji okazały się bczpodstaw ne. O parte 
one były na opow iadaniach jed n ej osoby, któ 
ra  rzekomo m iała słyszeć łoskot motoru. O fi­
c ja ln e  wiadom ości w A nglji i lr la n d ji nie 
w skazu ją na żaden ślad aeroplanu. Zapasy 
benzyny, ja k ie  zabrał ze sobą H ausner w obce 
n c j chw ili byłyby ju ż  zupełnie wyczerpane.

Owacie na cześć zwyciezczini 
Atlantyku w Paryżu

Paryż G. G. PA T. A m erykańska pilotka Aine- 
li E arh ard t przyjm ow ana była w Paryżu o- 
w acy jnie, zarówno przez czynniki o fic ja ln e  ja k

M arsylja  G. G. PA T. Do M arsylji przybyła 
ostatn ia p artja  rozbitków, uratow anych z k a­
tastrofy okrętu „Gcorges P bilip p ar". Wśród 
rozbitków znajdow ał się jeden obywatel pol­
ski, n ie jak i M ieczysław Olewski. Olcwski je ­
chał na okręcie jak o  więzień aresztow any za 
jazdę na parowcu bez biletu. Po przybyciu do 
F ra n c ji m jpł być przekazany władzom sądo-

Nowy Jo rk  6. 6. ŻAT. Dziś opuścił Stany 
Zjednoczone w drodze pow rotnej do Londy­
nu Nahum  Sckołow w tow arzystw ie sw ej cór­
k i dr. Celiny Sokołow.

Żydowskiej postanow iła podzielić w  naste-ou- 
jąey- sposób 17U0 przyznanych jej palestyń­
skich certyfikatów  im igracyjnych na bieżące 
p ó łro cz e ; 980 Polska, 130 Rumunia. 70 Litwa, 
60 R osja, 70 Aden. 48 Niemcy, 40 Łotw a, 

I 21 Austria, 26 Ameryka, 35 Czechosłow acja, 
I 24 Turcja, 16 G r e ja .  W reszcie 180 ceriyfika- 
I *ów Egzekutywa pozostaw iła do sw oje j dyspo-

nie, że są 0ne przeznaczone dła celów spekula­
cy jn y ch , a  nie dla zaspokojenia potrzeb śc i­
śle gospodarczych

O św iadczenie to w yw ołało szczególnie przy­
gnębiające w rażenie w Łodzi, gdzie zachodzi 
konieczność pokryw ania rachunKÓw zagrani­
cznych i gdzie wywóz i przywóz oparty jes t 
przeważnie na w alucie obcej. Sfery  gospodar­
cze widzą w tern —  m im o stw ierdzenia w ice- 
prem jera ZawadzKiego z dnia 1 bm ., że nie 
będzie cen trali dewiz —  pośrednio wprowa­
dzenie ta k ie j cen tra li z powodu nacisku m in i­
sterstw a skarbu i B anku  Polskiego. Zresztą 
n ie było in n e j drogi, gdyż przeprowadzenie te j 
ustaw y w drodze rozporządzenia je s t  w yklu­
czone, w ym agałoby to bow iem  zw ołania nad­
zw yczajne j ses ji sejm ow ej. Ja k  wiadom 0 bo­
wiem , ograniczenia w alutow e są przew idzia­
ne w  ustaw ie stab ilizacy jn e j i są wyłączone z 
pełnom ocnictw . (Zob. notatkę w te j spraw ie 
w „Przeglądzie Gospodarczym " na str. 8-m e j. 
Red.)

i szerokie m asy publiczności. W  Ratuszu od­
było się przyjęcie, na którem  obecni byli o - 
prócz władz m unicypalnych Paryża również 
członkowie am basady Sianów  Zjednoczonych 
oraz w ybitni lotnicy francuscy. Również od­
było się przyjęcie w am basadzie Stanów  Z je ­
dnoczonych, gdzie m inister Painleve wręczył 
letniczce Krzyż L eg ji Honorowej, przypomina 
ją c , że przed kilku  laty dekorował takim  krzy­
żem Lindbergha i czu je się szczęśliwym , m o­
gąc znów dekorować sobowtóra zwycięcy A - 
t(antyku. W c w torek lotniczka w yjeżdża do 
Rzymu, gdzie zabaw i prawdopodobnie dwa 
dni, poczcm uda się do Brukseli, a być może 
i do Berlina.

wym. Jednakże podczas katastrofy  O lewski 
odznaczył się taką odwagą i braw urą przy ra ­
towaniu z płom ieni kobiet i dzieci, że po przy 
byciu  d0 M arsy lji, dzięki św iadectw u urato­
w anych przez niego pasażerów, został on zwoi 
niony przez prokuratora, od jak ie jk o lw iek  od­
powiedzialności k arn ej i w najbliższych dniach 
będzie repatrjow any z w olnej stopy do Polski.

Budapeszt 6 6. PA T. D zienniki donoszą, że 
zam achow iec Matuszka będzie wydany W ę­
grom przez A ustrję bez względu na w ynik je ­
go procesu w W iedniu.

Str. 3

flmb. Ehłakiowshi komercje 
z  Herriofeii

P aryż 6. 6. P A T . W czoraj pi cm je r  f le n io t  
p rzy ją ł am basadora Chłapowskiego i odbył z 
n im  dłuższą konferencję. Tego samego dnia 
H erriot rew izytow ał am b. Chłapowskiego w 
am basadzie.

Wyiok w sprawie wyocrów 
stanisławowskich — 2& b.m

W arszaw a 6. 6. (S in ) Na wokandzie Sądu 
Najwyższego znalazło się dziś 8 protestów w y­
borczych przeciwko wyborom do Sejm u  z okrę 
gu stanisław ow skiego. W  okręgu stanisław ow ­
skim  w ybrany został m. in. poseł Rosm arin. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd postano­
w ił ogłoszenie orzeczenia odroczyć do dnia 20 
b. m

Zaprzeczenie posła Polakiewicza
W arszaw a G. G. (S in ) D nia 31 m aja  obrad o­

w ała w klubie parlam entarnym  BB . kom isja 
samorządowa, na której w icem arszałek dr. 
Polakiew icz zaprzeczył, jakoby  na zjeździe sa ­
morządowym w Łodzi m iał obliczyć zadłuże­
nie m iast na sumę m ilja rd a  złotych i jakoby  
1G0 m iast czyniło staran ie u rządu o w yzna­
czenie im  kom isarza.

Z działalności ,,Tezu*‘
W arszaw a P 6. PA T. W czoraj odbyło się 

posiedzenie Rady Tow arzystw a O chrony zdro­
w ia ludności żydow skiej pod nazwą „TO Z“. 
Na posiedzeniu tern prezes tow arzystw a „Toz‘‘ 
dr. Lew in i sekretarz W ulm an złożyli spraw o­
zdania z działalności Tow arzystw a w ca ły m  
k ra ju  w okresie sprawozdawczym. R ada ,,T o- 
zu " udzieliła zarządowi absolutorjum  oraz do­
konała podziału subw encyj na kołon je letnie 
i półkolonje dla biednych dzieci. W  tym  roku 
Tow arzystw o urządza kolon je i półkolonje w 
49 m iejscow ościach dla ogólnej liczby dzieci 
10.560.

Dalsze ulgi kolefowc 
dla wycieczek szkolnych

W arszaw a 6. 6. PA T. M inisterstw o W .R . i
O.P. kom unikuje, że m inisterstw o kom unika­
c ji  wprowadziło na okres od dnia 1 czerwca 
do 31 sierpnia rb. 75 proc. zniżkę norm alnej o -  
p łaty  taryfow ej dla zbiorow ych .wycieczek' 
szkolnych, zam iast obow iązującej dotąd 50 
proc. zniżki.

Rozprawa księżny-zabójczym 
przy drzwiach zamkniętych

W arszaw a 6. 6. PA T. W  dniu dzisiejszyn o 
godz. 10  rano w w arszaw skim  sądzie okręgo­
wym  rozpoczęła się rozprawa przeciwko Zycie 
K orybut- W oronieckie j, zabójczym  przem y­
słowca Boya. Rozprawie przewodniczy prezes 
Duda, osKarża prokurator S iew ierski broni 
adw okat Sobotkowski. Powództwo cyw ilne w 
im ieniu  p. Boyow ej, d z ia ia jącej w interesie 1 
dwóch m ałych córeczek, reprezentu ją aaw oka 
ci Gutman i Silberlast. Skarga powodowa wno 
si o zasądzenie od oskarżonej na rzecz dzieci 
po zm arłym  alim entów  w wysokości 200 zŁ 
m iesięcznie aź do dojścia do pełnoletnośe;. 
Sąd po k ró tk ie j naradzie postanow ił odczytać 
akt oskarżenia przy drzw iach zam kniętych 
oraz zarządził ta jn ą  rozprawę n? czas w y ja ­
śnień Z ofji W oronieckie j oraz zeznań k ilk u  
innych świadków.

W arszaw a 6. G. (S in ) Prawdopodobny prze­
bieg pogody na w torek 7 bm : W yżyna Mało­
polska, Śląsk. Podhale, T a t-y  i Małopolska 
w schodnia: Chm urno z drobnemi opadami o 
charakterze przelotnym. Chłodno przy w iatrach 
północnych i północno-w schodnich.

Neapol 6. 6. PA T. W  czasie strzelania na 
w iw at ślepemi nabojam i arm atniem i ponio­
sło śmierć 0 osób

(Jerozolima. 6. 6. ŻAT- Egzekutyw a Agenci" zycji. ________

jak przedstawiają się ograniczenia
dewizowe,

wprowadzone przez Związek banków w Polsce?

Hautner przepadł bez śladu!

Bohaterstwo polskiego pasażera „na gapę" 
na „Ceorges Pbilippar
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ł  HUBNERÓW
A N T O N I N A  R E I N E R O W A

ż o n a  p r z em y sło w c a  
z m a r ła  w 6 5  ro k u  ż y d a  d n ia  5 -g o  czerw ca  1 9 3 2 .

P og rzeb  odbędzie s ię  w e w torek  dDia 7-go  czerw ca br. o godz. 3 -e j popołudniu 
z domu p rzed p ogrzebow ego  Da cm entarzu  izraelick im  w Podgórzu, na k tó ry to  
sm utny onrzęd  z ap rasza ją  K rew n y ch  i Z najom ych w nieutulonym  żalu

M^ż, dz*eci i w nnbi.

Ha francie palestyńskim -  zmiany!
Pozwól i Dostęp w kaitfej dziedzinie

NOWE BANKI W PALESTYNIE.
D wie ważne instytucie bankowe mają pow­

stać w  Palestynie. Jeden to Bank rolników, po­
w sta jący  z  in icjatyw y związku rolników żydów 
skich w  Palestynie, na którego czele stoi znany 
5>'sarz i w łaściciel pardesów, M. Sm ilański. Ka­
pitał zakładow y tego banku w ynosi 5 000 k u ­
ltów szterlingów. Pew ne tow arzystw o am ery­
kańskie zam ierza inw estow ać w  banku w iększą 
Sumę. Naraz?© przeznaczyło na ten cel sumę 20 
ty sięcy  f szh Bank ma za zadanie udzielanie 
fthrgo t e Tninow? d i  pożyczek dla kolonistów 
pod zastaw  pardesów-

Drugi bank, pow stający w  P alesty n ie  to  Bank 
(Ua popierania przemysłu. Inicjatyw a w tej spra- 
w 'e  WT^szła od grupy finansistów  żydowskich 
w  Paryżu , przy  udziale palestyńskich sił finan­
sow ych. I teo banu ma za zadanie udzielanie 
ilh*gotenrninowych pożyczek przy umiarkowa­
nych procentach.

B an k , .e pow stają niezależnie od inicjatyw y 
R gencji Żydowskiej, która w tej dziedzinie oprą 
©owywuje kilka planów. Członek Egzekutyw y, 
Emanu©! N tumanu zam ierza pow ołać do życia 
kilka silnych o-ganizacyj gospodarczych, które- 

um ożliw iły lozleglejszą kolonizację i prze­
siedlenie się w iększych grup Żydów ze Stanów  
Zjednoczonych r z innych krajów .

R O Z W Ó J UN IW Ek S Y  r e i  U H E B R A JSK IE G O !
UULwersylot hebrajski w ydał ostatnio hebraj­

skie dzieło filozoficzne sw ojego procesora dra
H. B  rgmam < pt. Filozofia oalomona M ajm o- 
na-

Prof. dr. Bodenheimer z  Uniwersytetu He­
brajskiego w Jerozolim ie został w ybrany na 
z w y y a ń i ego członka Leonoldyńskiej Akade­
mii Ńiemiecfc.ej dla badań przyrodniczych.. Jest 
*o naishusza Akademia Um iejętności w Euro­
pie.

P- AL Haskell z  Johannljburgi’ podarował Uni- 
w* nsytetowi Hebrajskiemu zbiory południowo­
afrykańskich minerałów.

25b'ór 400 rodzajów  krzemieni oraz rozm a:te 
końcl wydobyte podczas w ykopalisk na górze 
Karmel otrzym ał Uniwersytet H ebrajski w  da- 
rzo od B ry ty jsk ie j W y ższe j Sokoły Archeologi­
czne; w  Londynie.

Dr. W . Stejn z K rólew ca ofiarow ał w ydziało­
w i przyrodniczemu mikrotom.

Zygmunt Tau . znany sjonista am eiykańsk: 
stw orzył fundusz, z  którego coroku 10  studen­
tów  Uniwersytetu H ebrajskiego ma otrzym ać 
stypendium. Srypendja mają być rozdzielone po 
między uczniów w szystkich wydziałów., a 
w ięc judaistycznego, humanistycznego i m a te­
rna ‘yczno-przyrodu iczego-

P . S- P recjado z Bukaresztu ofiarow ała fun­
dusz na zakirpno d z!eł. pośw ięconych arch ite ­
kturze dla Bibljoteki Narodowej w  Jerozolim ie 
a poza tern przekazała bibliotece zbiór książek 
T©go działu w łasność je j zm arłego syna P- L e­
wi z Kairo przesłał sto tomów z dziadziny ar­
chi*' ktury.

w ersytetu Jerozolim skiego przesłało znowu 
pięć skrzyń z książkami i czasopismami-

W arszaw skie towarzystwo w ysiało 1000 to­
mów- Komitet dla popierania Bibljotek ' Jerozo­
limskiej w Kopenhadze przesiał wiele dzieł głó­
w nie z  dziedziny nauk przyrodniczych

R O / W O j T F .I. A W IW U  I H A JF Y
W  Tel Awiwie pow stała nowa dzielnica na 

olbrzymim obszarze znajdującym się u wylotu 
ulicy Szejnkina. P ow s'a ła  tam dzielnica urzęd­
ników magistratu Tel Awiwu. Niedaleko tęgo 
m iejsca powstanie w krótce także dz.elnica pra­
cow ników  zakładu Rutenberga po przeniesie­
niu centrali Rutenberga z Hajfy do Tel Awiwu.

Charakterystyczne są c y fiy  rozwoju dzielni­
cy  żydowskiej w Hajfie, Hadar Hakarme]. W  
ciągu ostatniego roku zbudowno tam -50 budo­
wli, a lOzbudowano 37 domów. Liczba zbudo­
wanych pokoi w ynosi 472, sklepów zbudowano 
23, a innych lokali 505. Kapitał inwestowany w 
te budowle w ynosi 65 000 f szt. Rozszerzono 
także w  roku bieżącym  wodociąg na Hadar 
Hakarme!. przeprowadzono budowę ulic. za ­
kończono budowę mostu, powiększono kanali­
zację, której długość wynosi obecnie 583 me­
try, podczas gdy w roku 1927 wynosiła tylko 
159 metrów- Sytu acja finansowa Hada* Hakar- 
mel jest zadow alająca.

Sesra s « oskiego A. C.
1 Komitetu Htfminisfrur.ylnego 

Agencji Żydowskie!
Z Londynu donoszą nam , że Egzekutyw a 

O rganizacji S jon istyczn ej i Agencji Żydow­
sk ie j w porozum ieniu z odpowiedniemi instan 
c jam i, zam ierza zwołać sesję sjońskiego K o- ; 
in itetu  W ykonaw czego i Kom itetu A dm ini­
stracy jnego Agencji Żydow skiej w poło­
w ie lipca br. Sesja  za jm ie się aktualnem i 
spraw am i politycznem i i organizacyjnem u 
oraz powzięciem uchw ały w spraw ie przyszło 
rocznego budżetu. Dokładna data oraz m ie j­
sce ses ji będą podane w późniejszym  te rm i­
nie.

Podczas kąpieli w Jord an ie utonął Anszel 
Kieinm ann, członek kw ucy robotniczej „Ge- 
szer“ w pobliżu stac ji Rutenberga.

Żydzi w Salonikach  ży ją  nadal pod terorem  
antysem ickim . T eror antysem icki wzmaga się 
szczególnie w związku z procesem antysem i­
tów bułgarskich.

R ew izjoniści członkowie sjońskiego A. C. 
wystosow ali do prez. M otzkina pismo, w' k tó- 
rem  u skarżają  się, że nie została jeszcze zre­
alizow ana uchw ała Kongresu Sjonistycznego 
w spraw ie urzędów im igracy jnych . W  zw iąz­
ku z przyznaniem  certyfikatów  chodzi rew i­
zjonistom  o rów nom ierny rozdział tych cer­
tyfikatów .

Nr. 155

Ai&eEiaf Cr. Albert Drattlir
w Krakowie, przeniósł kancelarję §

na ul. Bretfłhig 34. Te ltł. 175-40! 
W KALEJDOSKOPIE PRASY

NIEM CY — FR A N C JA  _  POŻYCZKA.
Redaktor wileńskiego „SIaw a“, x>seł sa-arcyj- 

ny Mackiewicz pisze:
W sojuszu polsko- francuskim  P olska  jesfi 

tylLo asekuracją. W łaśnie nastąpił czas, biatfyj 
F ran cja  musi otworzyć szufladę z tą polisą a J  
sokuracyjną. Rezolucje F ricka  i  przyjście doi 
władzy vun Papetia ją  do tego zmuszają. A la  
czy nie nastąpił jednocześnie czas, aby W t r ó j­
kącie francusko- niemiecko- polskim przesu­
nąć nieco stosunki na naszą korzyść? O, jakżej 
się zawiodą w sv, lich przypuszczeniach cL  
którzy naiwnie sądzą, że hałasy aniynieniiec- 
kie tak wielkie dopomogą nam do zaciągnię­
cia  we F ran c ji pożyczki pieniężnej, tak bardzo 
nam potrzeb,.ej! Przeciw nie, w m iarę zaostrzać 
nia się stosunków polsko- niem ieckich szansa! 
te j pożyczki mogą tylko słabnąć. W zrosłyby1 
znakomicie dopiero wtedy, gd^Dyśmy doszli if 
Niemcami do raodtrs v i'rendi porozumienia.

...Polityk polski, któryby staw iał na kon­
flikt zbrojny Niemiec z innemi państwami E u ­
ropy — polityk ten przegra. Europa nie moż» 
sobie pozwolić w danej chw ili na wojnę we­
wnętrzną. Na tc nigdy F ran c ja  nie pójdzie.

ZBUNTOW ANY S.tJNOJCA?
W  „Kurjerze Lwowskim " ukarało się sensacyj­

ne przemówienie posła Sanojcy na wiecu R B. w 
K o ło m y j! Na wiecu tym, odbytym w ostatnią nie-, 
dzielę, oficjalnym i mówcami byli posłowie Cho­
waniec i Rubel

Pos. Sunojca zabrał glos w dyskusji ja k o  „wy­
borca" i wygłosił godzinne przeszło przemówie­
nie, potępiające rzekomo politykę sanacyjną i dzi­
siejsze stosunki. Mowa była podobno tak opozy­
cyjna, że ..Kurjei Lw ow ski", będący w posiadaniu 
pełnego je j tekstu, nie mógł w obawie konfiska­
ty zamieścić go w całości.

P . Sanojca twierdził m. in , że posłowie z B B . 
boją się zabierać głos i  mówić prawdę Ze wzgiy- 

| du na czekającą ich za to karę On jednak ma 
odwagę powiedzieć swoim kolegom, co czuje, bo 
jemu samemu już tego za diużo i jeg o  , sziag tra ­
fia ", gdy patrzy na io, co się dzieje obecnie1*.

Z kolei omówił p. Sanojca obniżkę płac urzę­
dniczych i  robotniczych, stwierdził fak : ulegania 
sanacji w  zupełności kartelom  i  potentatom fi­
nansowym, wspomniał o  ru jnującej polityce w sa­
morządach, które zostały .rozhuśtane" do zacią­
gania pożyczek za dobrych czasów, a dzis te po­
życzki doprowadziły samorząd do sytuacji bez 
w yjścia. Szczególnie ostro krytykował ustawę o  
ustroju szkolnictwa. Za to, że za nią glosow ał, 

biłby' się dziś sam po gębie". K rytykow ał tak ­
że politykę zagraniczną, a zakończył zwrotem na­
stępującym:

„To wszystko’ razem doprowadza mnie już do 
rozpaczy i sam nie wiem, co o tem sądzić. A -wła­
ściw ie wiem... Za rządem endecji i W itosa posia­
dł lem większe znaczenie, niż dziś".

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennica**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

O D P O W IE D Z I R ED A K C JI
fi. V ,  KRA KÓ W : Myśl przez Pana poruszona 

je st niewątpliwie słuszna, ale jednostronnie ujęta. 
I. A., K raków : W ierszyk o w iośnie nie n a - 

| daje się do druku.
I G. S., T arnów : l  wagi słuszne, są one je d - 
I itak zbyt obszerne, a pozatem nie wnoszą do 
! dysku sji nowych momentów.

Nfem'eckłe tow arzvsw c dla Dopierania Uni-

| Tym P . T. prenumeratorom, którzy a e w y r ó w n a j ą  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 

] r?s?ep o  nrcma.
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Ulubieniec Nowego Jorku 
na lawie oskarżonych

k A F A L  P F E F F E R ,

Ul Zithron Jakob I Felach Ttkwie
Fragmenty z reportażu palestyńskiego

...Zichron Jak o b  Rano piąto budzi nas go­
spodarz hotelu Trzeba pakować walizy, do 
obiadu musimy zdążyć do Teł Awiwu- Skoro 
spóźniliśmy na Pmrim do Tel A y w ii, to dziś 
otw arcie św iatow ej M akkabiady i to już chyba 
b y ło b y  nie do przebaczenia, gdybyśm y spóź­
nili. Gospodyni szykuje śniadanie. Jeden z na­
szych tow arzyszy wtie że gospodarz nasz ma 
jukryty skarb w formie pamiętnika- Od roku 
1907 iprosi swych gości o zapisyw anie się w 
tym , już dziś naprawdę sławnym  pamiętniku. 
jW ićnieje tu niie tylko podpis błp. W olfsohna. ale 
z  biegiem lat podpisywali się tu turyści żydow­
s c y  z  całego św iata, Szukam między setkami 
stronic za znajom ym i z naszych stron- Dopiero 
pod data 25 m arca 1913 znajduję podpis nasze­
go sym patycznego przyjaciela Dra Samuela 
Spannna z małżonka z Tam ow a.
‘ Arab jeszcze nie gotów. W ychodzimy do mia 
steczka. Ranna modlitwa -w bóżnicy, wybudo­
wanej środkami Rotschilda, skończona. Rabin i 
ktilku starszych obyw ateli jeszcze nie opuścili 
gmachu obszernego i schludnego. W dajem y się 
w  rozmowę z rabinem, m łoaym  bardzo ujmują- 
cym  Hebrończykiem. D awny rabin z Zichron 
Ja k o b  z rodziną podczas pamiętnych dni sier­
pniowych 1929 r. baw ił w  Hebronie i niestety 
ca ła  rodzina została wymordowana, pozostała 
tylko córka- Obecny rabin Jest jednym z  n id irz 
nyoh uczniów jesziw y hebrońsik/iej, k tóry  uni­
knął śmierci. Pozostała córka dawnego rabina 
poS"lubiona została przez obecnego ram na. R o­
dzice rabina pochodzą z urodzieńszczyzny, on 
sam już rodem z  Palestyny. Rabin nam opowia- 
,da o stosunkach w szkolnictw ie dawni©) w tej 
kolonji, pozostającem pod wpływem Aliiance. 
Rozm aw iam y o osiedlu Żydów jOinenickich i 
.innych aktualnych sprawach-
. Zichron Jakob  należy do najbogatszych kolo- 
nij w  Erec. W  r. 1882 założona na 6050 durtu- 
■mów z 200 osobami, diziś liczy (1931 r ) 13^5 
dusz a obszar kolonji wynosi już 36-000 duna- 
'mów Kolonja posiada las o 5500 (w r. 1882 tylke 
3300) 'dunamów. Na orkę przeznaczono 23000 
du,namów, na winorośl 4500 na oliw kę 1500, na 
pardesy 1UOO dunamów. Prawdopodobni© po­
w iększy s ;ę obszar na pardesy, skoro prohibi­
c ja  nie zezw ala na eksport sław nych win. Czy- 
.ni się próby różnemii odmianami wirogron., oy  
można było w yw ozić ie jako winogrona, a nie 
jako wino lub koniak. W innice oraz  zakład che

m iczny w Zichron Jakoib należą do najbardziej 
now oczesnych na W schodzie.

Nareszcie ru^za nasze auto- Przejeżdżam y 
Tu! Keren- Droga jest kiepska ale zapewniają 
nas, że będzie ona do 2 lat now ocześnie urządzo 
na, jak  wiele dróg innych.

Nagle zatacza się auto i jedziemy po gład­
kiej szosie. Jesteśm y niedaleko kolonii Petach 
Tlikwa. Założona przed przeszło 50 laty, liczy 
dziś 8.828 m ieszkańców w 1.505 dom ach; w raz 
z okolicą 5G-00C dunamów znanych pardesów- 
Do Petach Tilkiwy należy 13930 dunamów par­
desów. już dawno ow oce przynoszących. 
W około Petach Tikw y założono: Raananę, 
Kfar Malel, E jn-C haj Arnon-Gidron. Gan- 
Jaw ne, Herztiję, iladar, Magdiel- Gan Hasza- 
ron, Gan Chaim, Ram ataim , Ram at Haszaron i 
Kfar Saba-

brednia odległość z Tei Awiwu 14 do 18 Km- 
P raca wre tą na ca łe j linii. W szędzie sadzi się 
now e pardesy. ju i w  Zichron Jakob powiedzie-
I. nam, że w roku bieżącym  przybyło w Pale- 
st>ni© 40-000 dunamów pardesu Petach Tikw ę 
założyli Żydzi z Jerozolim y, 'dziś spis ludności 
w ykazuje to 178 pardesantów, 100 rolników. 
1800 robotników, 367 rzemieślników. 106 zaję­
tych w e wolnych zawodach, 18 pracowników 
um ysłow ych, 238 kupców  i kram arzy 129 osób 
dozoru, 53 trudniących się opakowaniem i eks­
pedycją pom arańczy, 46 osób ze straży  Są tu 2 
winnice, 2 w ytw órnie alkotiolu, 2 fabryczki w o­
d y  sodowei, 14 ślusarzy, przy obróbce drzewa 
14 w arsztatów, 2 m łyny, 13 piekarń, 6 rzeźni- 
ków  itd. S ą  oczyw iście bank, spółdzielcze, sto­
w arzyszenia, czytelnie i kluby sportowe-

Ruch automobilowy wyjątkow o intenzywny. 
P rócz  w łasnej linji autobusowej, przejeżdżają 
linie stałe z licznych koloni], tak że naliczyliśm y 
co minutę jedno auto nas m ijające.

Zasobność tej osady jes t znaczna. Zbyt sw ych 
płodów rolniczyct i hodowlanych znajduje ła ­
two w pobliskim Tel Awiwie. R y ch ły  wzrost 
sąsiadujących wsi odb ja się bardzo korzystnie 
na Petach Tikw ie. T o  też pardesanci żądają do 
120 funtów za dumam pardesu 8-letniego o ile 
który  z turystów chce w pardesie lokować sw e 
Pieniądze.

Dojeżdżamy szybko dobrą drogą do Tel Awi­
wu. Znajdujemy zaraz mieszkanie. Ruch w m e- 
ście wielki. Za dwie godziny otw arcie M akka­
biady ..

J im m y  W alker, burm istrz Nowego Jorku , 
jed n a z n a jbard zie j ciekaw ych osobistości a - 
m erykańskick, został wezwany przed trybunał 
narazie w charakterze św iadka. W szyscy w ie­
dzą, że chociaż burm istrz W alk er je s t narazie 
św iadkiem , w rzeczywistości je s t  jedr.ak os­
karżonym . Na pozór chodzi tu tylko o tran - 
zak cje  finansow e W alkera, ale sąd rozpatry­
w ać będzie działalność najootężn iejszej orga­
n izac ji now ojorskie j, t j .  T am m any —  H all.

Proces m a charakter wprost dram atyczny, 
albow iem  przem ienił się w pojedynek między 
W alkerem  a  sędzią Seaburym . W alk er i Sea- 
bury, to dwie postacie odzw ierciedlające współ 
czesną Amerykę. W alk er jes t człowiekiem 
bardzo eleganckim , uchodzi za arb itra  mudy 
w spółczesnej, je s t  w iecznie uśm iechnięty, lubi 
się baw ić, sam  układa piosenki, zawsze m a 
na pogotowiu ja k iś  dowcip. A siwowłosy S a ­
m uel Seabury  je s t typem  p u ry tanina, w ierzą­
cego jeszcze w zasady życia surowego. Przez 
dwa lata zbierał Seabury m aterja ł, by w yple­
n ić ze swego m iasta  rodzinnego korupcję, k tó ­
ra  zatruw a całe życie Am eryki.

Sy m p atje  publiczności są jednak po stronie 
W alkera. Publiczność ciekaw e zresztą za jm u ­
je  stanow isko w  te j spraw ie i baw i się na pro­
cesie ja k  na w yścigach konnych. W ciąż za­
k ład a ją  się, kto w yjdzie z zapasów zw ycięsko: 
W alk er czy Seabury.

W alk er aż do swego przesłuchania zacho­
w yw ał dobry hum or. Nawet, gdy się dowie­
dział, że zarządzono przeciwko niem u śledz­
two, nie stracił „fasonu". Gdy jed nak  stanął 
przed sędzią Seaburym , stracił równowagę i 
zaczął krzyczeć- „Z daje się, że pan zapomina, 
że stoi przed panem burm istrz Nowego J o r ­
k u " —  zaw ołał z oburzeniem, ale S e a b u r" za­
reagow ał na to naty ch m iast: „A pan zdaje się
zaiDomina, że jest pan świadkiem".

Seanury rozpoczął kam panję pytaniem , d la­
czego W alk er udzielił koncesji E ąu itab le  Auto 
Compdhy, która kwotą 10.000 dolarów m iała 
sfinansow ać podróż europejską W alkera. S e a ­
bury by ł ież ciekaw , czy praw dą jest, że W a l­
ker otrzym ał od tego tow arzystw a ak c je  przed 
staw ia jące w artość 126.500 dolarów, oraz, czy 
brat W alkera otrzym uje prow izję za tow ary 
dostarczane m tostu. W alk ei z początku nie
ch cia ł odpowiedzieć, ale później oświadczył, 
że uw ażał tow arzystw o to za n a jbard zie j od­
powiednie; w  spraw ie kosztów sw ej podróży 
eu ropejskie j zapew niał W alker, że 10.000 do­
larów  pochodziło ze w spólnej kasy, k tórą n -  
tworzyJi on i jego  przyjaciele, tow arzyszący 
mu w te j podróży; on sam  przyczynił się cło 
te j kasy kwotą 300( dolaców. P óźniej dopieio 
dowiedział się, że fundusz te j kasy  pochodził 
głównie od p. Alana Sm itha, głównego m ana­
gera tego tow arzystw a.

Proces ten je s t nietylko zwykłą sensacją 
krym inalną, lecz może m ieć też i duże następ­
stwa polityczne. Je ś li się uda sędziemu Sea - 
burem u obalić W alkera, gubernator Roo?evelt 
będzie mu m u siał udzielić dym isji ze stano­
w iska burm istrza Nowego Jorku . Rooseyelt któ 
ry  jest kandydatem  dem okratów przy n a jb liż ­
szych w yborach na prezydenta Stanów  Z je ­
dnoczonych. uczyni to jednak bardzo niechęt­
nie, gdyż nie na rękę jest mu teraz zatarg z 
Tam m any H all. do dziś dnia potęgą Nowego 
Jorku .

W  takich słowach wyraż.a swoją opinję n a j­
wyższy autorytet intelektualny największej potę­
gi światowej, tych Stanów Zjednoczonych, na 
które kierownicy oficjalni rzudów europejskich 
liczyli jako na nieugiętego obrońcę ładu i pokoju 
światowego.

W  takich warunkach moralnych, narody pod 
wodzą pilotów pozhawionych wiary, przygotowu­
ją  się do wejścia na arenę lozańską w dniu i-ń 
czerwca.

Św. Augustyn mówił: .Je ś li ślepiec prowadź- 
ślepego potoczą się obaj w przepaść".

Świat na rozdrożu...
P od  tym tytułem ogłosił w  dzienniku pa­

ryskim  „L ibcrte"  artykuł znany pisarz fran ■ j 
cuski, Camil Aymard. Artykitl ten zw rócił [ 
na sieb ie uwagę opin ji i prasy nastrojem  pe- \ 
symistycznym, którego djapazon b ije  wszcl- ł 
kie rekordy w  tym kierunku.

Kilkanaście dni tylko dzieli nas od daty 16  
czerwca, którą los wyznaczył na rendez-vous w 
Lozannie. I nikt, we F ra n c ji przynajm niej, nie 
zdaje sobie sprawy z faktu, że rozegra się tam 
ostatnia batalja  o „być albo nie być".

Możemy istotnie być świadkami naocznymi za­
łamania się finansow ego dwóch trzecich ca łej 
Europy. Niemcy ogłoszą swoje m oratorjum, jak 
również kategoryczną odtnowę spłacenia długów 
tak prywatnych, jak  państwowych. Wówczas na 
zastraszoną Europę spadnie ulewa moratorjów. z 
któremi koła finansowe liczą się już dzisiaj jako 
z koniecznością.

K atastrofa finansowa pociągnie za sobą auto 
matycznie nową depresję ekonomiczną, której tr 
warzyszyć będą bankructwa masowe i wzrost da! 
szy bezrobocia. N ędza przyczyni się  do napięciu 
nastrojów  radykalnych w Jród mas.

W  Stanach Zjednoczonych, przewodniczący 
Izby Deputowanych, M. Garner zwraca) uwagę 
na wzrost bezrobocia i nędzy. Nawoływał kongres

do uchwalenia billu o pomocy dla bezrobotnych, 
co wywołałoby inflację kredytową na sumę 52 
miljardów franków.

Kom entując oświadczenie przewodniczącego, 
powiedział deputowany L a Guardia: „Znajduje­
my się  w  obliczu katastrofy  o ile nie poczynimy  
natychmiast decydujących kroków “.

Owszem —  ale co, ale jak? W szystko, co przed­
siębrano dotychczas, okazało się kruchem szkłem, 
pryskającem w zetknięciu z twardą rzeczywisto­
ścią. Albo też środki ratownicze pogarszały tylko 
sytuację, zamiast ją  polepszyć.

Ze swej strony prof. M. Murray Butler, pre­
zydent uniwersytetu Columbia, zwrócił się z go­
rącym apelem do ogółu, wskazując na konieczność 
podjęcia solidarnych wysiłków w celu ratowania 
przed ostateczną katastrofą, która zagraża u str j 
jowi ekonomicznemu i politycznemu Stanów Z je 
dnoczonych.

„Ludzie rozsądni przejęci są trwogą —  pisze 
prof. Butler, —  na widok porządków panujących 
w Waszyngtonie, Gdyby zrządzeniem szczeliw em  
losu zjawił się u nas wielki prżywódca o szer 
kiej inteligencji, obdarzony wielką odwagą rn> > 
ralną, porwałby za sobą olbrzymie masy. któreby 
wymiotły do śmietnika cały zdyskredytowany 
personel naszego aparatu politycznego".



..NOWY D Z IE N N IK 11 środa S. VI. 1932 Nr. 155

Gairnef hazardu i gabinet og^dnośei
G abinet to n  Papena. -  Rząd baronów i jm i krów. — B rak au lory .*■ ii' > op rrcia  — C Sr,* ::'- 
iia koncepcja. — G abinet H crriota. — Rząd lew icy  bez socjalistów . — N iezcrw anc m esty. —

D wie sytu acje i dwie metody 
E w olucja  stosunków niem ieckich, zm ierza- , zupełnymi now icjuszam i na law ach rzą- 

j.ąc pod kierunkiem  feldm arszałka H indenbur- j dowycli.
ga i jego doradców, od Briininga do H itlera, 
zatrzym ała się chwilowo na stac ji von P ape- 
na. Przystanek ten przyjęty został zarówno 
w sam ych Niemczech, ja k  i zagranicą z ogrom 
nem zdziwieniem i równą mu nieufnością. — 
Ostrożne zazw yczaj centrum  katolickie przy­
jęło  nowego p iem jera , byłego cżtonka cen ­
trum u prał, ła ją  Jego - id ę  i.a prawem ecu 
skrzydle, z nieukryw anem  lekcew ażeniem . S o ­
cja listyczny  „Yorw iirls" pisał, że

nowy kanclerz nie w art je s t czyścić bu­
tów swemu poprzednikowi.

Nawet cdonkow ie nowego gabinetu zdają 
sobie sprawę z kłopotliw ej sy tu acji, w której 
Się znaleźli. W ielka ilość tytułów baronow -

Gen. Schleic-her, pogromca Groencra. a z pcw 
nością jeden z głównych in icjatorów  zm iany 
dotychczasowego kursu na prawicowy, oświad 
czy!, że należy liczyć się z tern, iż nowy ga­
binet, wbrew temu co m ówią o nim.

u hzy m a się przez 4 lata przy władzy.

Niewiadomo, kogo gen. Sch le icher m iał na 
m yśli. Nie ulega w ątpliw ości, że on to je s t 
w łaściw ym  p rem jeiem , gdy von Papen od­
grywa ?olę prowizorycznego firm anta.

Możliwe, że gen. Sch leicher m a zapew­
nione m iejsce w nowym hitlerow skim  ga­

binecie,

który niew ątpliw ie dojdzie do władzy po no-

Na zdjęciu wLuizkny członków gabinetu niemieckie go; siedzą od lew ej: von Braun, von Gayl, ren 
Papen, von Neurath, stoją od strony lew ej: dr. Gurtner, prof. Warmoold, von Schleicher

skich i nazw isk ju n k ’-->. 'k ic h  skoncent: > va m 
,w rządzie, n ie może zasłonić faktu, że z no­
w ych m inistrów  jeden tylko prof. W arm bold 
Oia za sobą krótkotrw ałą i podobno niezbyt 
efektow ną k a r je rę  m in isterja ln ą , gdy inni są

w ych w yborach do Reichstagu, Optyin.zm  je ­
go m ógłby m ieć za podstawę fakt zawartego 
na daiszą inclę porozumienia z wodzem n a­
rodowych socjalistów .

Cały nowy gabinet niem iecki czuć n a fta li­

ną. Nie wiadomo poco wydobyto na widów-* 
nic ly th  starszych panów, reprezentu jącycli 
s ia tą  i b cz n a d z n jn ic  przebrzm iałą idcolag ję 
w ilheknow ską. W  obecnym  Reichstagu p lat­
form a na której m ogli byli się oprzeć, n ie  
sięga naw et liczby 100 głosów, u w zględniając, 
że pewnemi sym patjam i m ogli się cieszyć U. 
iiieiniecko-narodow ych i u sąsiadu jących  Z; 
nim i m ałych grupek. W  nowym  R eichstagu  
sy tu acja  ich nie będzie lepsza. Życie ic li f  
zgon polityczny zalfeżne są ćalkow icie od n a-; 
ro jo w y ch  socjalistów . Ci będą ich tolerow ali 
tak długo, ja k  ulugo sam i nie zechcą óbjąó, 
władzy. S ta c ja  von Papena nie m a w łaściw ie 

I żadnego sensu, gdyż nie rozw iązuje sytuacji" 
w ew nętrznej, nie zdoła wobec zagranicy ukryrS 
faktu, że

ostania jed ynie objęcie rządów przez 
Adolfa H itlera.

N iem cy w sposób m ożliw ie niezręczny II 
m ało im ponujący weszły na drogę ryzyka 3 
hazardu.

• • •

I F ra n c ja  również po długich n arad acłi 
p arty jn y ch  i m iędzyparty jnych uzyskała sw ó j 
rząd. Je s t  to gabinet lewicowy, bez udziału sp 
cja listów , gabinet

lew icy m ieszczańskiej,

a więc radykałów  i sąsiadu jących  z nim i grup 
republikańskich socjalistów , socjalistów  fra n ­
cuskich i radykałów  niezależnych, pod preze­
surą H erriota. W aru nki, postawione rad yka­
łom przez socjalistów , a m ające  stworzyć 
wspólna rządową platform ę, zostały przez ra ­
dykałów odrzucone w form ie, zresztą, uprzej­
m ej i prow izorycznej, która nie przesądza 
przyszłości, a pow ołuje się jedynie na w y ją t­
kową sy tu ację  obecną, finansow ą i polityczną 
(b lisk ie  objęcie rządów przez H itlera), co nie 
pozwala na staw ianie daleko idących progra­
mów w dziedzinie upaństw ow ienia w ielk ich  
tow arzystw  kolejow ych i aseku racy jnych  ja k  
i na terenie rozbrojenia.

R adykaii jednak i szef ich H erriot, operu­
ją cy  bardzo zręcznie i ostrożnie, postarali się, 
aby nie zerw ać żadnych mostów, zwłaszcza 
tych, które prowadzą na lewo. Muszą się l i ­
czyć z tem, że w ybory odbyw ały się pod h a ­
słem  w spółdziałania lew icy m ieszczańskiej ze 
socjalistam i. Dlatego też, m im o niezaw arcia 
pozytywnego paktu, jeden z najw ażniejszych  
negatyw nych postulatów socjalistycznych zo-

FMNCIbZEK WERFEL Ccpyright by jRenaissanee** staniała wów-Wiedeń

Rodzeństw o Pascarella
148) (Die Gescn wister v o a  Meapel)

Autoryzowany przekład Leona Tem plera 
T eraz kolej przyszła na Irydę L ica je j zupełnie

bezbarwne od miesięcy dostały rumieńców. P ra ­
wą ręką ujm uje pięść ojca, lewą pięść Artura i 
zaczyna szarpać jednego ku drugiemu. Nie wywie­
ra  ptrzytem w rażenia jakoby dokonywała dzieła 
pojednania, ale sapie zaciskając zęby jak dziki \vi- 
sus, kóry w ziął się do niegrzecznej 1 ambitnej ro­
boty nad siły. Annunziata i  G racja zaklinają ojca 
w żywo kamienie. Nasamprzód dłoń otwiera 
C jm pbell, potem Doi ajriik P ascarella  kiórc-mu do­
tyk gorący palców Irydy dogadza boleśnie. Za 
chw ilę już udało się dzieło Irydy. Ale icg-o co się 
teraz zdarzy, me oczekiwał nikt. Ojciec trzym ając 
jeszcze w ręce dłoń Artura, cofnął się o crok, do- j 
m acał się stołka i osunął się nań W szyscy obecni 
paitrzą na Don Dominika w przerażeniu zaniepo- 
kojonem.

Okropna walka miota nim to tu to tam Córki 
krzycząc ze strachu cisną się ku ciału jego wstrzą- 
sanem drgawkami Tak wyglądu śtnierć, konanie 
Opiera się o poręcz krzesła i zwiesza głowę wtył 1 
jakby inaczej zaczerpnąć nie mógł powietrza Czy 
można się jednak dziwić, że do umarłego podo­
bny jest ktoś co po przeszło pięćdziesięciu latach 
znów płacze poraź pierwszy? Zaczyna się od rzę­
żenia które przechodzi w to.i piskliwy potem tęgi 
kadłub zaczyna dygotać i tłuc się jak zagrożony 
okręt Lec? łez zbawienie oojaw iło się dopiero 
naostatku. Don Dominik płacze- Ojciec płacze 1

Nikt jeszcze dotąd nie widział jak  płacze ten oj 
(Siec. Czyż można co innego wyobrazić sobie jaK 
to, że jego łzy niewprawne i niezgrabne wstrzą­
snęły do posad życiem córek? Annunziata i G ra­
cja wybuchają nieulolonym, głośnym szlochem; 
także Artur porwany miłością zakryć musi oczy 
dłońmi. Nie płacze tylko najmłodsza córka

Bo w łzach tych wszystkich nie bez próżności 
przegląda się Iris, dzięki niej to stanęło nowe 
przy mierze.

ROZDZIAŁ X V II.
Powrót z Brazylji.

Zawinięcie okrętu „Golleoni1- do po”lu neapoli- 
tańskiego wyznaczono na dzień 5 stycznia nowego 
r-oku. Ja k  widać, przypadek wyznaczył braciom w 

■ drodze powrotnej <lo domu ten sam okręt na kto 
I rym udali się byli w podróż Z Gibraltaru w ysłali 
i synowie do domu telegram zapowiadaja.e punktu- 
! nIno przybicie do brzlegu o godzinie jedenastej 

piątego stycznia.
Mieszkanie Psacarellów  przy ulicy Concordia 

od tygodnia już było widownią okrutnych przeo­
brażeń. Nie zważając na dzień noworoczny Annun- 
-:ata i Gracja zabrały się do przeprowadzenia 
untiUownych porządków Chociaż z-as za sprawą 
Campbclla w izhie P riseilłi zamieszkała nowa 
służąca, choć także Giuseppe z rzeźką gnuśnością j 
hk  dawniej robo-te poddawał krytyce i jakkolwiek 
nawet i Iryda koniecznie przyłożyć chciała ręki l

do pracy, jednakże większa cuęść trudów sprzą­
tania i  czyszczenia ciężyła na siostrach doi osły-eh. 
Sżbkiemu ł^&gowi krzątaniny stanęła na przeszko­
dzie niechęć ojca Od rana do nocy ła ja ł porządki 
w domu.

Niejeden czytelnik uśmleduri- się toraz zapewne 
i  oczami duszy w łającym ojcu pozna dawnego 
Don Dominika nie zaś przeobrażonego. Sprawa 
jednak rr.a się dość osobliwie. Przeobrażony o j­
ciec me chciał, żeby go kiedykolwiek na czemkol- 
wiek przydybano. Trzeba niemal żałować, że gwo­
li prawdzie wydarzeń nie wolno tu przemycić 
wyruszającego zakończenia, które nasuwa się 
przecież. O jciec praw ieie nie okazyw ał w iększej 
miękkości niż dawniej. Klucz jego zgrzytał w zam­
ku nie o  wiele mni»j energicznie niż przedtem; 
także w racającą do zdrowia i.ryaę Don Dominik 
dość rzadko przelotnie całow ał w’ główkę.

Jedynie postać jego postarzała się znacznie i 
lęk dizieci przed ojcem m alał bardzo. T o  jedyne 
zewnętrzne poznaki zewnętrznego jego  przeobra­
żenia.

W  o bet Artura Campbella zachowywał, siie Do­
minik P ascarella  w sposób poprawny t ściśle rze­
czowy. P o swej rehabilitacji Don Dominik ze­
wsząd. z całego miasta, a więc od w rogiego św ia­
ta otrzym ał zapewnienia serdecznej życzliwości. 
Zdawało się, że -,aztenda‘ jego dźwiga się teraz 
w spanialej niż kiedykolwiek dotąd Wiadomość o 
spółnictwie okropnie bogatego Anglika rozeszła 
się lotem błyskawicy. Dominik P ascarella  żywił 
jednak inne zamiary niż przypuszczał świat. Miał 
już tego dość P ragnął sprawę zlikwidować o  ile 
idzie o ni"go; chciał tylko dopilnować chw ili do- 
uodnej i narzeczonemu G racji przekazać bank w 
oomyślnym stanie- w ten soosób mianowicie, żeby 
kapitał Campbella w ciągu kilku Jat mógł się za­
mortyzować. C. d. n.



Nr. 155 ■ NOW Y DZIENNIK" środa 8. VI. 1932 Str r

Jta l spełniony: gabinet obecny jesl wyhicznu* 
rządem lew icy m ieszezańskiej i nie wchodzi 
\v ,je^b skład

Żaden eleinenl z popijzedniej większości 
praw icow ej, 

zw alczanej ostro przez socjalistów .
Grupy, reprezentow ane w gabinecie H e rrio - 

ta, dysponują sam e con ajm n ie j 250-ciom a gło 
jsam i w Izbie Deputow anych. Dopełnienie te j 
cy fry  będzie bardzo łatw e, tem bardziej, że i

socja liści nie zam ierzają  w stąpić na ścieżkę 
w ojenną,, ani też um iarkow ana praw ica i p ra­
we centrum  nie pragną natychm iastow ych 
kroków w ojennych. Nowy gabinet francuski 
znajd u je sic więc w sy tu acji bardzo dogodnej, 
pozw alającej mu swobodnie m ąpew row ać i 
działać.

Gdy Niemcy wchodzą na drogę n ieobliczal­
nego hazardu, F ra n c ja  realistycznie i oględ­
nie buduje sw oje ju tro ;

H e m o f i 18 jego w  s p M p ra c o w n ih iw
(K )  Nowy gabinet Ife ir io ta  składa się z 18 

kninistrów  i 11 selaeiarzy  stanu. Rozm aite 
■urzędy, które w ostatnim  gabinecie Tardieu*- 
go zostały bądź to zespolone, bądź też zupeł­
n ie  zlikwidowane, roim iiw ycliw stały n ie jako  
na nowo. Można ten gabinet H erriota porów ­
n ać z jego pierwszym gabinetem , gdyż i tym  
razem  H crriot poprowadził ścisłą  lin ję  dem ar- 
jkacyjną, oddzielającą go od praw icy. Je s t  to 
w łaściw ie gabinet m niejszościow y gdyż bez 
poparcia socjalistów  nie znajdzie w iększości w 
parlam encie.

Obok Ilerrio ta . który o b e jm u je  prezydjum  
rady m inistrów  i m dnPerstwm  spraw zag ra­
nicznych, \vcł;odzą w skład gabinetu dawny 
krótkotrw ały prem jei Cbauiem ps jak o  m in i­
ster spraw' w ew nętrznych, by ły  szef p art;! 
rad y kaln ej Dnladir.r jako  m inister ronót p u ­
blicznych, uczeń W uidecha Rousseau 1 a  D ali- 
n ier, jak o  następca Layala w m inisterstw ie 
pracy, wydawca w d k ie g e  i wpływowego o r­
gana clem oklirycznego „Dcpeche de Toulou- 
se“, polityk lad y kam y  Sarrau t jak o  m inister 
icolorrij, cloiychczas. wy przewodniczący kom i­
s ji  handlow o po!itvcz» e j w parlam encie J u -  
lieu D urand jak o  mm s e r  handlu, burm istrz 
Le Havru Leon M cyrr, jak o  m inister m ary ­
n ark i handlow e i. Są to sam i radykali. Z p ar- 
,tvj zbliżonych clo i;,.cykMów należących w y­
raźnie do lew icy pa, pm entarnej powołano 
luzyw ćdcę ,,socjalistów; 'la n cu sk ich "  (n ie jeU  
to p artja  s jc ja iis ty cz u a ) de 'tforizie‘a —  ;a:io 
m in istra  ośw iaty. F sir» cv ea , leadera so y a n - 
styczaych lepntdiknnów  jako  m in istra  aero- 
nautyki, byłego zaś SA" r ;  stę Paw ła B o n co r- 
ra jako  m inistra w ojny.

C harak lery st'—znc są ’eż powołania na s ta ­
now iska sekretarzy stanu. P od sekretarjat sta­
nu sztuk pięknych, Które to Stanowisko ; je»t 
zw ykle w gabinecie odskocznią dla w ielk ie j 
k arie ry  politycznej, o !:5-:d/.ono 34-letn im  *sz%- 
fern departam entu w Diuii d‘O rsay Jeanem  
M M tte ń c  Uwaga rą je j F ra n c ji skup » się 
na bei.jarnir-ku n/abinciu, na osobie 3 2 -ie - 
tulego i odsekndaiza sianu R a jm u n d a P a te ii"-

tr e a . który n a i  wno w spraw ach gospodar­
czych dużą cd cgia  rolę. r n.enotre, urodzony w 
A m ciyce, jest InulliirnijOj cioin  i m a bard?o 
zażyle stosunki z now ojorskim  św iatem  f i ­
nansów;. Niedawno ogłosił Patenotre książkę 
pt. , .Kryzys i dram at pieniądza", w k tórej dał 
w yraz sw ym  bim elalistycznym  sym patjom . 
Nie ulega jednak w ątpliw ości, że nowy pod­
sekretarz stanu dla gospodarki społecznej bę­
dzie bardzo pow ściągliw ym  ija  swem stanow i 
sku nie uczyni kroku od teorji do praktyki 
b iinetahslyeznej.

7  nnnistrów  nie pochodzących od lew icy 
w ym ienić należy 75 la t liczącego Jerzego L ey - 
guesa pod względem przy należności p arty jn e j 
ciążą* ego ku centrum , ale wyraźnego przeciw ­
n ika T ard ieu ‘a, który znowu ob ją ł tekę m in i­
stra m arynarki, oraz G erm aina M artina, któ­
ry  ponownie o b ją ł tekę m in istra  skarnu, n a j­
dalej na praw o w ysuniętym  człortk.em g ab i­
netu jes i poseł m urzyński Candace, °d lat 
20 tu reprezentu jący w parlam encie okręg 
w yborczy Gu&deloupe, który w ganm ecie H er- 
lio ta  zatrzym ał p odsekretarjat stanu dla ko­
loni j ,  stanowisko piastow ane jeszcze w. g a b i­
necie '1 'ardieu‘go.

Nowy gabinet, który w  najnhższych dniach 
stanie . przed parlam entem , m a obecnie trzy 
główne problem y do rozstrzygnięcia, a mismo-

jest od Polski i na luksus zatargu z nią po­
zwolić sobie nic może. ż e  tak jest, świadczy 
lak i, że od czasu rozpoczęcia bojkotu przez 
Polskę, już i lak opłukany na skutek kryzysu 
stan gospodarczy Gdańska, stal się wprost k a ­
tastrofalnym  a bezrobocie m im o sezonu le ­
tniego stale wzrasta.

W iększość kupców i przemysłowców dokła­
dnie z tego sobie zdaje sprawę, łudząc się 
jed nak  tern, że to zaostrzenie w zajem nych 
stosunków między Gdańskiem  a Polską, zwró 
ci wreszcie uwagę m ocarstw  na nieznośne 
położenie Gdańska i — przyspieszy akt rew i­
z ji granic.

Obóz dem okratyczny a w szczególności so­
cja listyczny, który stale dążył do porozumie­
n ia  z Polską, jakkolw iek nigdy nie był dość 
silny  dla r ta liz a c ji tych celów, dziś nie przed­
staw ia żadnej siły , będąc niclitościw ie prze­
śladow anym  przed sfery  rządzące, które się 
naw et nie cofnęły przed zam knięciem  jed y n e­
go socjalistycznego dziennika „Danziger V olk- 
stim m e“. Nawet p artja  kom unistyczna Gdan- 
ska do niedaw na dosyć silna, ustąpiła pola 
hitlerow com , dla których jeszcze wodą na 
m łyn antypolsidej propagandy są w Polsce 
różnego rodzaju szowinistyczne „k u rjerk i“, 
żeru jące na instynkcie m as i dolew ające oliw y 
do ognia.

Niema zgrom adzenia hitlerow ców  w Gdań­
sku lub ataku w prasie przeciw ko Polsce, bez 
cytatów* z artykułów  tego rodzaju prasy.

B o jk o t Gdańska i Sopot, proklam ow any i 
przeprowadzany przez Związek O brony K re­
sów Zachodnich, jako  odpowiedź na bojkot 
Gdańsczan wT stosunku do Polski, d a je  się 
W olnem u M iastu dobrze we znani i niew ąt­
p liw ie odbije się na życiu gosp odarzem  W , 
M iasta, zdanego w zupełności na współpracę 
z Polską.

Na calem  Pomorzu j w Poznańskiem  rozle­
pione są  afisze w zyw ające do bojkotu  Gdań­
ska i Sopot, podobne ulotki masowo są rozda-

w icie konieczność utrzym ania równowagi b u ł  | wjme ^  p 0 ’d ą g a cn  zd^ > y c h  na teren W ol
żetowej, Kwestję reparacy j i problem  rozbro 
jen ia . Aczkolwiek now y gabinet Herri ota przy 
pom iną pierwszy jego gabinet z przed ośm iu 
laty, co odniósł tak św ietne zw ycięstw o nad 
B lokiem  narodowym, uform ow anym  przez 
Poincarego, m ylą się jed nak  ci, którzy przy­
puszczają, że nastąpi radykalna zm iana poli­
tyki zagranicznej. H erriot taksam o ja k  Tar- 
dieu je s t wyznaw cą nienaruszalności tra k ta ­
tów pokojow ych, i stać będzie na straży bez­
pieczeństw a m ilitarnego F ra n c ji. Obecność 
P aw ła Boncoura w gabinecie je s t najlepszą 
gw arancją , że w te j dziedzinie nie nastąpi ża­
dna zm iana.

Gdańsk w kleszczach hitleryzmu
( List z  Gdańska).

Kto baw ił w ostatn ich  tygodniach w Gdań­
sku, mógł być św iadkiem  wprost n iep raw d o­
podobnego masowego obłędu nacjonalistyczne­
go, ja k i opanował przew ażającą część społe­
czeństwa gdańskiego.

Kto był św iadkiem  m nnifestacy j Gdańska 
\. ostatnich dniach m aja  w związku z k ilk u - 
nastutysięcznem i w ycieczkam i Niemców z Rze 
szy a w szczególności młodzieży n iem ieckiej 
przybyłej z kongresu V. D. A. (Vereinigung 
fu r D eutschtum  im Auslande). który Się od­
był w E lblągu, mógł stwierdzić, że Gdańsk 
m anifestu je nie tylko swą przynależność do 
Rzeszy ale do obozu hitlerow skiego, że nie 
dąży tylko do połączenia z Rzeszą, lecz i do 
odebrania Polsce „korytarza".

W  ow vch gorących dniach m aja , teren ca- 
Jego W . M iasta roił się od czerw ono-biało- 
czarnych flag w ilhelm ow skich Niem iec i 
sztandarów obozu gwałtu i zbrodni ze zna­
kiem  sw astyki w białem  kole na czerwonem 
polu. obok m n ie j liczn "ch  sztandarów W  
M iasta. Znam ienną jest rzeczą, ze na molo

rc w przewraża jące j części czerpią swe docho­
dy z obyw ateli polskich, znalazła się również 
flaga hitlerow ska, św iadcząca o tem , że zdo­
była ona wreszcie prawo obyw atelstw a u czyn 
ników  oficja ln ych .

Przez ilum inow ane i udekorowane ulice 
Gdańska, masowo przew ijały  się grupy umun 
durow anej młodzieży n iem ieck ie j, w itane 
ukłonem  faszystow skim  i trzechkrotnem  
„heil". zw iedzając zabytki m iasta i portu, w 
czasie czego „sp ecja ln i" przewodnicy tłum a­
czyli o zaborczości Polski, niem ieckości „ko­
rytarza" i gwałtach Polaków, szykujących się 
do napadu na bezbronny Gdańsk.

W prost wierzyć s :ę nie daje. ja k  pozostają­
ce pod protektoratem  Ligi Narodów teryto­
rium . upraw iać może pod okiem je j  kom isa­
rza, tego rodzaju propagandę odwetową, k tó­
ra przy n a jm n ie jsze j iskierce w rw ołać może 
pożogę w ojenną.

Ja k  hitlerow cy w Niemczech nie liczą się 
f  konsekw encjam i sw oje j propagandy, tak ich 
bracia gdańscy nie zdają sobie z tego spraw y, j

pasażerskiem  w Sopotach, tych Sopotach, k tó- I że Gdańsk gospodarczo w zupełności zależnym  I

nego M iasta, przyczen. znam ienną jeSt rze­
czą, że w ulotkach rozdaw anych w pociągach 
zw racają Się autorzy (Związek. Obr. Kresów 
Z ach.) do w szystkich obyw ateli polskich bez 
różnicy narodowości. Rzecz zrozum iała, że 
apel ten nie odnosi się do polskich Ukraińców, 
Białorusinów  lub Niemców, lecz skierow any 
jes t do Żydów, którzy chcąc jech ać  nad m o­
rze, jech a li do Sopot, by  nie narażać się an­
tysem itom  wybrzeża polskiego, niechętnie Ż y­
dów widzącym.

Godzi się aranżerów  bojkotu  zapytać, czy 
w związku z bojkotem  będącym  zdaniem  ich, 
spraw ą państwow ą i narodową, —  skoro żą­
da jn od Żydów rów nych obowiązków, starać 
się bęęlą zapewnić im  równe praw a na w y­
brzeżu .polskiem , —  bo gdy równe obowiązki 
lo i równe prawa —  tem bardziej, gdy to leży 
w ,nieresie powodzenia spraw y państwow ej 
i narodowej, za ja k ą  b o jk jt  je s t uważany.

Na skutek bojkotu, n a§  wybrzeżem gdań­
sk im i i Sopotam i, ży jącym i sezonem kąpielo­
wym, zawisło widmo katastrofy ; w Gdańsku 
fabrvki, zdane na rynek polski, unierucho­
mień e! we wielu w ypadkach zam ienia ją  się 
na kosza,y  oddziałów szturm ow ych: olbrzy­
m ia stocznia gdańska pozbawiona zamówień 
polskich zw am ia robotników, z dnia na dzień 
m ale jący  >[>cb w porcie na skutek konkuren­
c ji Gdyni ?w oksza falangi bezronotnych, znaj 
dujących *W cie swego niezadowolenia w sta ­
le w z-as1''.jarych hiderow skich oddziałach 
szturmowy cb.

Gdy kot :re ien c je  rozbrojeniow e debatują 
j rtód szerokością -uf aim ntnioh. gromadzą się 
j na horyzoncie gdańskim  grube chm ury a 
j nad Rzeszą nadciąga burza, mogąca się lada 
j chw ila zam ienić <v katastrofę.

Boiska w tej ciężkiej chw ili w ystaw iona 
na pęóbę sw ej dojrzałości politycznej, napew - 
no da dowód sw ej pckojow ości, zapew niają- 

i ° e j je j  zwycięstwo w toczącym się sporze.

M enasche H olllnder.
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g u m  polega „Ife s -N e p ” ? ltłto W łlta  k R c ^O U f f l
Pod&M przemyślimy od rytualnych lutni?W  maju r. b. rząd sowiecki przeprowadził 

szereg reform natury gospodarczo-administra­
cyjne,, które przypom inaj swym charakterem 
i kierunkiem zarządzenia Lenina z przed jede­
nastu lar, ochrzczone wówczas krótko nazwą 
„Nep“.

Neo-Nep obecny różni się tem od Nepu, iż 
powstał w .zuipełnie innych warunkach. Gdy 
Lenin wprowadzał Nep, t. j. cliwdowe prze 
ście do gospodarki indywidualistycznej, w Ro 
sji panował jeszcze komunizm wojenny i o ko­
lektyw izacji rolnej w takich rozmiarach, jak 
dzisiaj, nie było mowy. Obecny system p rz e j­
ściow y Neo-Nepu obejm uje już na terytorjum 
R osji 300.000 istniejących kołchozów- i. j. go­
spodarstw prywatnych, skolektyw izow anych, 
oraz 8 milionów zw ykłych gospodarstw' chłop­
skich typ,u jdywidualnego. W  okresie pierw- 
S2iego Nepu gospodarstw indywidualnych było 
25 miljonów, a zatem odskok jest ogromny, 
gdyż kolektyw izacji uległo w ciągu tych jede­
nastu lat zgórą dwie trzecie gospodarstw chło 
p"»kich, czyli dwie trzecie Rosji rolniczej.

O becna „pieredyszka" gospodarcza, jaka jest 
Neo-jjeip, ma na celu przezwyciężenie istnieją­
cych od pewnego czasu trudności aprow izacyj 
nych w  miastach i na prowincji- Rozluźnienie 
kontroli centralistycznej z jednej strony, żniniej 
szmato żądań państwa w dziedzinie świadczeń 
rolnictw a z drugiej strony, mają stw orzyć pożą- 
idaną większą podaż produktów żyw nościo­
w ych w wolnym obrocie i przyczynić się do 
złagodzenia nastrojów , panujących w ośrodkach 
przem ysłow ych i miastach, gdzie brak chroni­
czny żywności w ytw arzał ferment wśród lud­
ności.

Główne wytyczne obecnej reformy polegają 
na*bastępującyoh ulgach: ustaleniu sumy podat­
ku rolnego w w ysokości 500 miljonów rubli, — 
aczkolw iek budżet państwa podskoczył z 12  do 
21  miliardów rubli, przyczem  gospodarstwa in­
dywidualne będą korzystały  z tych samych ulg.
00  Kołchozy; dalszą ulgą —  i to. znaczną —  jest 
obniżenie kontyngentu zboża i bydła, k tóie wieś
1 kotchczy muszą odstępować państwu po c e ­
nach m aksym alnych-Poniew aż ceny te były  bar 
dzo niskie, przeto opodatkowanie wypadało bar 
dzo wysokie. W  r. 1931 musiano odstąpić pań- 
#twiu kontyngent 22 miljonów tonn zboża, cho­
ciaż urodzaj b y ł niżel niż średni. Na rok bieżą­
c y  zmniejszono kontyngent o 4.4 miliona tonn. 
T ak a  sam a obniżka dotyczy kontyngentu inwen 
tarza żyw ego; w  roku ubiegłym kontyngent w y 
nosił 1,414-000 szrnk żyw ego bydła: obecnie cy ­
frę te obn żono do 716-000, oraz zniesiono ogra- 
n czenki. dotyczące zużytkowania bydła na w ła 
sne potrzeby wsi.

Nacisk państwa na gospodarstwa pryw atne 1 
kołchozy został wiec osłabiony znacznie i będą 
one dysponowały przewyżką zboża, o rsz  inwen 
tarza żywego- którą — i to jest znów odstęp­
stw o od sztywnego systemu kolektywizacji — 
będ ze można sprzedawać z wolnej ręki albo 
w mieście, albo też na określonych rynkach 
w iejskich w w iększych kołchozach.

Powód, dla którego rząd sowiecki rozluźnił 
w ięzy ustroju i systemu komunistycznego w da­
nej chwili kryie się w o g ó ln e j nędzy żywnośę.o- 
wei, jaka panuje zarówno na wst, jak ’ w mie­
ście Odbija się ona niepomyślnie na postępach 
pracy w ośrodkach fabrycznych i górniczych, 
naprzykład wZagłebiu Do.i fcwem  a tem sa­
mem na rezultatach piatiletki. która iest ośrod­
kiem całef działalności i zainteresowań rządu 
Z S  S- R- A ponieważ w p-zerrwśle zapanowa­
ła obecnie rówrreź zasada deniwelizacjl. t. j. 
normowania płac w edług w ydajność' pracy i 
■umie$!*ności: przeto można stwierdź ć ż Neo- 
Nep oznacz nade-*-1? 'nkjpge snrnegc okresu 
jtfc Im był przejściowo Nep za czasów Lenina

Izba Skarbow a we Lwowie rozesłała do u- 
rzędów skarbowych okólnik z dii. 2 m a ja  br. 
L. \Y. 5 1598;21',12 zaw ierający  odpis wyroku 
N ajw. Tryb. Admin. z dnia ,10. X II  1931 r. L . 
R ej. 7071/29 w spraw ie opodalkowania od o- 
brotu rytualnego zakładu kąpielowego prow a­
dzonego przez gminę wyznaniową we W łoc­
ławku. W edług tego wyroku stoi N .f.A . na 
stanow isku, iż art. 3 p. 3 ustaw y o państwo­
wym podatku przemysłowym z dn. 15. V II. 
1925 r. poz. 550 Dz. U. zw aln ia jący  od obowiąz 
ku podatku przemysłowego, ma zastosowanie 
tylko do przedsiębiorstw prowadzonych przez 
związki kom unalne, albow iem  w yliczenia p. 7 
art. 3 są w yczerpujące i brak  wśród nich ry ­
tualnych zakładów kąpielow ych. W  skardze 
przeciw w ym iarow i podatku przemysłowego 
podniosła gm ina w yznaniow a we W łocław ku, 
iż w ym iar ten stanow i obrazę przepisów art. 3 

I p. 3 i 7 ustaw y o podatku przemysł., ja k  rów ­
nież art. 3 rozp. Prezyd. R zplite j z- dnia 14, X . 
1927 o G m inach W yznaniow ych Żydowskich

Waluty i dewizy będą sprzeda­
wane bez ograniczeń

Jedno z pism łódzkich przyniosło wiadomość, 
jakoby banki >pryv'atne otrzym ały instrukcję z 
.ministerstwa skarbu, w kierunku ograniczenia 
sprzedaży walut zagraniczny cli i to nietylke w 
monetach złotych, ale również i w banknotach 
i dewizach. Instrukcja tą. która w formie zapo­
dane przez pismo łódzkie, byłaby tylko zakap- 
turzonem ograniczeniem obrotu dewizami w kra 
ju, rie  wydaje nam się prawdopodobną. W  tej 
spraw ie zwróciliśmy się do tutejszych sfer ban- 
ko .vych. które nam ośw iadczyły, iż minister­
stwo skarbu nie zaleciło żadnego ograniczenia 
obrotu dewizami i waluty będą nadal sprzeda­
wane w nieograniczonych ilościach

M inisterstwo skarbu poleciło jedynie bankom 
prywatnym  stosow anie takiej polityki, któraby 
w strzym ała tendencje tezauryzacyjne ludności.

Monety lUzłotowe
Bank Polski jeszcze w r- b- wypuści srebrne 

monety 10-złotowe. Ogótem w obiegu znaiduje 
się obecnie banknotów 10 z ł na sumę 15 milj. 
zł. W  związku z tem projektowanne jest wypu­
szczenie na tę kwotę srebrnych 10 zł.

Organizacje gospodarcze 
przeciw obniżce płac urzędniczych

Stow arzyszenia kupców detalistów w sw ych 
uchwałach wypowiadają się przeciwko dalszym 
obniżkom płac urzędniczych, które autom atycz­
nie wpływają na zmniejszenie się konsumeji we 
wnętrznej i przyczyniają się do pogłębienia kry 
zy su i atm osfery pesymizmu-

Cennik wyrobów tytoniowych
....Monitor Polski" Nr. 126 z dnia 4 b- m. przy 

r.osi cennik wyrobów Polskiego Monopolu T y ­
toniowego.

Obniżka cen produktów 
naftowych

(d) Po długotrwałych pertraktacjach przapro- 
v-adzonych przez M insierstwo Przemyślu i Han­
dlu z sferami przemysłowców naftowych zorga­
nizowanych w Syndykacie Przen.yslu Naftowego, 
została ustalona obniżka cen produktów naftowych 
i z dniem 28 maja br obowiązują następujące ce­
ny P arafina zł 126 zamiast 146 Za 1CÓ klg Od 
dnia 6 bm. wynosić będ de cena benzyny w potn-

i poz. 500 Dz. Ust. z r. 1928, albow iem  z a k ła i  
kąpielowy jest przedsiębiorstwem  użyteczność 
ci publicznej prowadzonem przez Gm inę życL 
we w łasnym  zarządzie i nieobliczonem  na 
zysk oraz, że zakład kąpielow y je s t instytu-i 
e ją  dobroczynną, rytualną, przeznaczoną dltf 
biednej ludności żydow skiej i prowadzoną 2 
obowmzku, w m yśl art. 3 ust. z dnia 14. X . 
1927. ' 4

Poniew aż orzeczenie to może stanow ić me-> 
bezpieczny precedens, byłoby wskazanam . aby 
gm iny żydowskie, razem z żydowską repre-» 
zen tac ją  parlam entarną podjęły wspólną akeft 
w kierunku uzyskania zw olnienia in sty tu cy j 
gm iny żydow skiej od obowiązku płacenia po-, 
datku. Ja k  słychać, m a być również podobno 
wprowadzony podatek obrotowy od rytuam e 
go uboju bydła. Stanow iłoby io niesłuszne i 
niespraw iedliw ie obciążenie i tak już znisz­
czonej ludności żydow skiej, to też a k c ja  prze­
ciw  tym  zam ierzeniom  w inna być szczególnie 
energiczna.

. h,S;>---------
pach, w calem państwie, 75 g«\ za 1 litr, zamlaBł 
dotychczasowych 82 gr, w Malopolsce zaś cena 
ta wynosić będzie zależnie od miejscowości otl 
65—79 gr Zasadnicza cena nafty loco rafinera, 
bez podatkue kónsumcyjnego obniżona została 
z zl 36 na zł 33 za ICO kg. W stosunku do tej' ob­
niżki cen huiow ych. zostaną naturalnie Obniżo­
no i ceny detaliczne

Pomijając już fakt upoi ^ądikowaiiia kwestji cen­
nikowej w przemyśle i handlu i afiowym należy 
stwierdzić, iż przy dobrej woli przemysłowców 
udaje się przecież obniżyć sztywne ceny towarów 
skartelizowanych i ta obniżka zainicjuje noże dal 
sza serję rozluźnienia cen kastetowych. Obniżka 
takich towarów jak węgiel, papier, cement, droż­
dże, cukier itp., których wskaźniki cen oa 192P 
roku prawieże nie drgnęły, względnie nawet ule­
gły zwyżce, staje się poprostu koniecatnością 
chwili.

Konsolidacja ekspedytorów
W  dniu 2  b. m. odbyła się w Państw ow ym  In. 

styDucie Eksportowym konferencja w spraw ie 
utworzenia ogólno polskiej orgauizacj' zawodo­
we] ekspedytorów.

W  wyniku narad uznano za  fooniecźfi-e utwo­
rzenie takiej organizacji, której zadani? po.egaC' 
będą na przedstawicielstwie Interesów zawodo­
wych 1 gospodarczych w obec samorządu, rządu 
1 instytucyj społecznych, na działalności opinio­
daw czej we w szystkich spraw ach transporto­
w ych i ekspedycyjnych.

Związek obejmie również swą działalnością 
pośrednictwo w  sporach między pracodaw ca­
mi a pracownikam i, ustalanie ogólnych warun­
ków  transakcyj ekspedyiorskich, udzielenie in- 
form acyi handlowych, porad zawodowych, u- 
trzym yw anie stałego kontaktu z organizacjam i 
ekspedycyjnemi zagranicą oraz prowadzenie 
pmc, zm ierzających do obrony interesów 2aw o 
aow ych tejże branży oraz podniesienia przeds’ę 
biorstw ekspedycyjnych na możliwie najwyż' 
szy poziom organizacyjny i techniczny.

KPOWIKA Z£jGP£NKZWfl
Mi ędzynarodowe porozumienie 

Węglowe
Dnia 9 czeTwca b- r. przybędzie do W arszaw y 

dyrektor departamentu dyplomatycznego w Mię 
dzynarodowem Brnrze P racy , p. Philau.

Podróż p. Phiiana ma te same cele. co niedo­
szła do skuf-ku Dodróż zmarłego niedawne dy­
rektora biura. Alberta Thom as‘a, t. j. przed*- 
wszygtkiem omówienie sprawy w ejścia w t y c le
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Anglicy wracała do Anglii
Nawet posiadanie koloni) nie zabezpiecza 

przed reemigracja

fconwencji o  czasie pracy w kopalniach węgla, f 
©raz spraw y ewentualnego zaw arcia m iędzyra- 
ródoweigo porozumienia gospodarczego poinię- 
o z y  głównym i producentami węgla-

Ograniczenia dewizowe 
a właściciele domów w Niemczech

W  myśl ostatnich przepisów wykonawczych o roz 
porządzeniu w sprawie obrotu dewizami mogą być 
czynsze mieszkalne wpłacane w gotówce, lu.b też w 
■farmie wpisów księgowych na konto zagranicznych 
posiadaczy domów względnie ich administratorów. 
Administratorowi wełno kwotami tein: o tyle dyspo­
nować, o al© dyspozycje te związane są z czynno­
ściami adiministracyjnemi re a in o ś j. Dla przekazywr- 
nia tych kwot zagranicę wymagane jest jednak s>pe 
cłalne zezwolenie centrali dewizowej^

Największy amerykański 
koncern spekulacyjny

Z Nowego Jorku donoszą o powstaniu największe 
so  koncernu spekuilacynego, pęd przewodnictwem 
Domu Bankowego Morgan et Co. Koncernu takiego 

nie miała Ameryka naw st w czasie najwyższej kon­
iunktury i najsilniejszej gorączki spekulacyjnej. — 
Koncern ten, na czele którego stanął znany rzeczo­
znawca spekulacyjny. Thomas W . Lamont, wyposa­
żony jest w kapitał zakładowy w tymczasowej su­
mie 100 miii. dolarów. Celem tego koncernu jest sk i 
pywanie dobrych papierów wartościowych na rynku 
pieniężnym w Ameryce. Według oświadczenia La- 
monta, zadaniem tego koncernu, do którego zgłosi­
ło dotychczas akces szereg poważnych banków no­
wojorskich i prowincjonalnych, nie jest akcja inter­
wencyjna na rzecz poszczególnych firm, iecz zape­
wnienie zys-ków uczestnikom koncernu. W sferach 
giełdowych Nowego J^nk.u liczą się bardzo powa­
żnie z możliwością' poprawy kursów papierów war­
tościowych, a na giedzie nowojorskiej dała się już 
zaznaczyć lekka haitssa. W kołaoh rządowych oce­
niają naturalnie fakt powstania tego koncernu nad­
zwyczaj korzystnie, z uwagi na znane tendencje po­
lityki kredytowej rządiu Stanów Zjednoczonych.

Podjęcie rokowań naftowych
. Dyrektor W atscn z Anglo Persian Oel Cornp. o- 

świadczy.1. iż mimo rozbicia dotychczasowych roko 
wań naftowych należy się spodziewać, najdalej w 
ciągu trzech tygodni, podjęcia dalszych rokowań o 
uregulowanie światowej produkcji naftowej W sfe­
rach naftowych panuje wogóle przekonanie, iż uda 
sie  doprowadzić do zwołania drugiej konferencji na 
ftowej.

O D P Ł Y W  ZŁOTA ZE STA N ÓW  ZJEDNO 
ĆZONYCH. W  ciągu ostatnich 9 m iesięcy, t. i. 
od czasu porzucenia goldstandartu przez Anglię, 
Stany  Zjednoczone Ameryki Północnej straciły 
złota za 893,2 inilj- dolarów.

ZNIESIENIE ZAKAZU IMPORTU WALUT W RU- 
MUNJ1 Zarząd Poczty w Rumunii donosi, i i  zakaz 
piziywozu walut aagranicznyah do Rumun.fi został od 
wołany.

BAISSA NA RYNKU PSZENICY Na giełdzie w 
Winn.peg nastąpił znaczny spadek cen pszenicy, na 
skutek wiadomości o korzystnym stanie zasiewów. 
Rozeszły się również pogłoski, jakoby pool kanadyj­
ski i rzepTowaidził znaczniejsze likwidacje zapasów 
pszenicy.

 ogo------
I N F O R M A T O R  G O S P O D A R C Z Y .
> „STEM I“, KRA KÓ W : Kurs rubla sowieckiego 
wynosi około 30 centów amerykańskich. Urzędo­
wy parytet dolara amerykańskiego w R osji wy­
nosi wg. giełdy moskiewskiej z dn 16. V. br. 194.15 
czerwońćów za 1000 doi. I rubel sowiecki stanowi 
dziesiątą część czerwońca.

B. G. D ĄBROW A: Śrut myśliwski w yrabia w 
Polsce fabryka firm y Giesche S. A., Katowice.

PODATNIK, NOWY TARG: Na podstawie roz­
porządzenia Min. Skarbu art 80 poz. 110 Dz. Ust. 
Nr. 17 z dn. 8 marca br obowiązany jest Urząd 
Skarbowy podać interesentom ustne inform acje o- 
d.nośnie do podstaw wymiaru podatku przemysło­
wego.

P . B. F E T T , D ĘBIC A : Przysługuje Panu prawo 
do zryczałtowanego podatku przemysłowego. Mo­
że Pan wnieść odwołanie do Izby Skarbow ej. 2) 
Jeże li zapłaci Pan zaległe podatki od kwietnia do 
kcńca sierpnia br to bez względu na wysokość o- 
trzymanej bonifikaty zostaje Pan zwolniony z od­
setek zwłoki od zaległych podatków, zaś koszty 
egzekucyjne zniżone zostają do 3 proc. z stawki 
5 proc

ST A Ł Y  PREN U M ERATO R, KRA KÓW ; Proszę 
się zwrócić do Stowarzyszenia Kupców G. BI. K a­
tow ic* ul. św Jan a  11.

A ngija była zawsze krajem , z którego płynęła 
fala emigrantów na' świat cały Posiadanie olbrzy­
mich kolonij, rozrzuconych na obu półkulach, po­
krewieństwo rasowe łączące Stany Zjednoczone z 
Anglją, posiadanie najw iększej floty —  wszystkie 
te czynniki spraw iały, iż z Angłji emigrowały stało 
eorokti tysiączne rzesze, szukające zarobku w kra­
jach zamorskich. Em igracja angielska miała przy- 
tem charakter odrębny od em igracji krajów  bied­
nych a przeludnionych, np. od em igracji z Ita lji, b. 
G alicji etc. Anglik, który emigrował do kolonij 
swoich lub Dominjów, miał po większej części u 
patrzony już cel, nie pauperyzował się po przyby­
ciu na m iejsce, nie zaludniał sloom‘ów nowojor­
skich. Zresztą niezawsze emigrował pchany koniecz 
nością m aterjalną, mając możność objęcia dobrze 
płatnego urzędu w kolonji afrykańskiej czy az ja­
tyckiej, mogąc się urządzić w dalekiej Australji 
ezy Nowej Zelandji lub Kanadzie, ja k  u siebie w 
domu. Przyzwyczajony dc podróżowania po mo­
rzach, do globtrotterstw a, Anglik osiedlał się z ła t­
wością i aklimatyzował w Sydney ezy Melbourne 
i z równą łatw ością puszczał się w podróż 6-tygo- 
dniową na statku , aby znów odwiedzić „stary k ra j" 
— Merry England.

P a ry i ( 2 A T) W  ser ji sw ych napadów na 
„międzynarodowy kapitał żydowski, dążący 
do u jarzm ienia św iata" Fran cois Coty w je d ­
nym  z ostatnich num erów „L‘Ami du Peuple" 
zam ieścił artykuł, w którym  pisał ni. in., że 
irlandzki Żyd Robert Briscoe,, członek parla­
m entu Irlan d ji, je s t agentem na Irlan d ję Ban 
ku żydow sko-am erykańskiego i na zlecenie 
międzynarodowego żydostwa spraw uje on kon 
trolę nad poczynaniam i rządu Irlan d ji.

W  odpowiedzi na tę napaść poseł Irlan d ji 
w Paryżu li^. 0 ‘K elly  wystosował pismo do 
F ran co is C otyego, w zyw ające go do cofnięcia 
sw ych twierdzeń na tem at Irlan d ji i p. R o­
berta Briscoe. Zaznaczyć należy, iż je s t to 
pierw szy wypadek w zięcia przez jakikolw iek  
rząd w obronę na terenie zagranicznym  «by- 
w atcla-Ź yda, narażonego zagranicą na an ty -

Zydzi niemieccy osiedlają się 
na roli

Berlin  (Ż A T ) Mimo ciężkiej sy tu acji poli­
tycznej w ruchu zm ierzającym  do osiedlenia 
Żydów na roli w Niemczech, powstałego z in i­
c ja tyw y  W sze-dm iem ieckiego Związku Kom ­
batantów  Żydów. zaznaczają się ciągle postę­
py. Związek donosi, iż w r. b. skolonizow a­
nych będzie da.szych 17 działek na obszarze 
osadniczym  w noi/Tżu Eerlina. Również we 
W rocław iu czynione są przygotowania do 
osiedlenia aa roli 1 eziobotnych Żydów o :az  
fc. kom batantów  Spraw :, tą in teresu je się ró-v 
nic/ niem iecki A pud as Izrael, organizująca 
osady rolnicze dla młodzieży żydow skiej. W ła 
dze -\gudv pow ie:zvłv Kierownictwo sw ej a k ­
c ji  kolonizacyjnej dr. .‘.athanow i B ir n b a u n '-  
wi,

Teror hitlerowców
B en in  (Ż A T ) /. >/e:o?u m iejscow ości w 

prowłtici* ftzW wik-H o.-sztyn donoszą, iż lud

| Od czasu wojny, a zwłaszcza teraz, w czasie kry­
zysu, zmieniło się dużo. Em igracja z Anglji płynęła 
wciąż węższym strumykiem, aż wreszcie ustala zu­
pełnie. Zjaw iła się natomiast reem igracja. Kry z je  
światowy dotknął mocno wszystkich, Stany Zjed­
noczone zamknęły swoje podwoje dla emigrantów, 
naw et kuzynów z nad Tamizy, w kolonjacn i Do 
minjach brytyjskich też się nie przelewa.

J a k  wykazują dane statystyczne Board of Trade, 
jeszcze w r. 1913 em igracja z Anglji wynosiła 303 
tysiące 685 osób; w r. 1919 wyemigrowało tylko 
53.913 osób. W  latach 1920— 123 liczba emigran­
tów angielskich wzrosła znacznie i dosięgła około 
200.000; od r. 1924 zaczyna się stały spadek c  50  
proc. w stosunku do cyfr z la t poprzednich; w ro­
ku 1930 spadek ten osiąga maximuni natężenia w 
postaci cyfry 25.955 emigrantów, a już w roku 1931 
ukazuje się w statystyce oficjalnej pierwsza pozy­
c ja  reem igracji. Roku tego wróciło do Afiglji na 

i stałe 37.072 reemigrantów.
Zjawisko powyższe, zaobserwowane w A nglji po­

raź pierwszy od dziesiątków lat, je s t jawnym do­
wodem głęboko sięgających skutków kryzysu na 
całym globie ziemskim.

Coty’emu
sem ickie kalum nie.

R ohcit Briscoe jes t znaną w Irlan d ji osobi­
stością. Je s t  on jednym  z trzech głównych 
przywódców republikańskiego stronnictw a De 
Y alcry . Organizował on ruch wyzwoleńczy w 
Irlan d ji i odbył kilka podróży do Stanów  Z je ­
dnoczonych, gdzie prowadził akcję w k ieru n ­
ku pozyskania tam tejszych  Irlandczyków  dla 
spraw y republikańskiej. Z zawodu Briscoe je s t 
drobnym farm erem . Prowadzi on osobiście 
swe m ałe gospodarstwo drobiu, które je s t też 
głównen- źiódłem  jego dochodów. W śród p ra­
cu jące j iudności w D ublinie cieszy się on o- 
grom ną popularnością. Przez ubogie w arstw y 
D ublina je s t on też każdorazowo w ybierany 
do parlam entu irlandzkiego. Briscoe jest w ier 
nym  Ż \  ilcrn, członkiem synagogi ortodoksyj- 

i n ci i czynnym  działaczem sjonistycznym .

sk ie j kam panji bojkotow ej codziennie notowa­
ne są w ypadki atakow ania na ulicach prze­
chodniów “ydowsh ch. w ybijan ia  szyb w do­
m ach Żydów :lp . Podobne wiadomości n a d ­
chodzą również z niektórych prow incyj polu 
dniowo- niem ieckich.

 oCo-----
Hitlerowcy- zgłosili na ostatniem  posiedze­

niu sejm u pruskiego żądanie usunięcia w ice­
prezydenta policji berliń sk ie j dra Bernarda 
W eissa, który jest, ja k  wiadomo, Żydem.

Uczony żydowski, dr. H. Szapiro powołany 
został na stanowisko docenta seinitologji na 
uniw ersytecie »v Kownie.

Członek Egzekutywy sjonistycznej Beri L o- 
cker powrócił po dwutygodniowej podróży pe 
k ra jach  europejskich do Londynu.

Na 100 ślubów Żydów łub Żydówek przypa­
da w -1 W łoszech 33 ślubów m ieszanych. F lo ­
rentyński tygodnik żydowski „Izrael" naw o­
łu je  społeczeństwo żydowskie do zwalczania 
tego objaw u.

Stronnictw o żydowskie w R um unji, repre- 
dnośc zv \ r » - ś a  • h . '  n u je  su od wyeti »-<■• ! zentujące w szystkie odłamy Żydów rumuh- 

' ino na ulicę z oba\*y przed terorem  n a r o i ' j skich, postanowiło wziąć udział w kongresie 
1 w o-socjalistycznyru. Prócz stałej anty-żydow - j m niejszości narodowych w W iedniu.

Rząd irlandzki w  obronie działacza
sjonistycznego

Przeciw



s fr .  i a ,N O W Y  DZIENNIK" środa S. VI. 1932 Nr. 155

Dalsze procesy w Wilnie
w związku z wypadkami listo padowemi

Z W ilna donoszą: W  sobotę Sąd Okręgowy w 
V. ilnie w dalszym ciągu rozpatryw ał sprawy, 
związane z wypadkami rŁlopadowemi.

M in. oskarżona była 17-letnia Sara Gryzewska 
o udział w zbiegowisku Żydów, a rzekome pobicie 
przy pomocy młotka 2-ch uczniów-chrześcijan i  o  
wznoszenie okrzyków: ..B ić Polaków "!

Przewód sądowy wykazał całą bezzasadność o 
skarżenia Gryzewskiej, która jest ekspodjentką 
sklepu przy ul. Niemieckiej, tak. iż prokurator 
zrzekł się oskarżenia i Gryzewska została unie- 
w inniona.

Dalej znalazła się przed sadem spraw a b. ucznia 
Szkoły Technicznej 18-letniego Czesława Siw ic­
kiego.

Akt oskarżenia zarzucał mu bicie szyb na ul. 
Ludw isarskiej.

Po przesłuchaniu szeregu świadków zabiera 
glos prokurator, który oświadcza, że przestępstwo 
oskarżonego z art. 122 K. K nie zostało na prze­
wodzie sądowym udowodnione i dlatego prosi o 
rozważanie jego winy tylko w ram ach art. 262 K. 
K. mówiącego o zaidóccniu porządku publicznego.

W  rezultacie Sąd ogłasza w yrok, mocą którego 
uznaje winę oskarżouego za liicudowodnioną i 
zwalnia go od kary.

W  trzeciej i ostatniej spraw ie na ław ic o sk ar­
żonych znalazł się 26-letni praktykant budowlany 
Hieronim Pierchowicz.

Według aktu oskarżenia miał on dopuścić się 
wybicia laską szyby w redakcji „Kurjera W ileń­
skiego", podczas dem onstracji, urządzonej .prze­
ciw  te j redakcji przez studentów W d. 11 Usropada 
r. ub.

Oskarżony do wybicia szyby przyznaje się, jed­
nak twierdzi, że dokonał tego samorzutnie, nie 
biorąc bynajm niej udziału w samej dem onstracji i 
dokładnie nie wiedząc, o oo tam wówczas cho­
dziło.(!)

Zaznaczyć należy, że demokratyczny ..K u rjer 
W ileński" zamieścił w  swoim czasie artykuł, o- 
slro potępiający ekscesy. Sąd skazał Piorchowi­
eża z art. 202 zakłóceniu spokoju na 50 zł grzy­
wny z zamianą w razie Biiewyplacacnolśpi na 
reszt.

Zuchwały napad bandycki
na mieszkanie samotnego siarca łydowsaiego

w Warszawie
Zuchwałego napadu rabunkowego dokonano 

onegdij w godzinach przedpołudniowych w domu 
nr. 69 przy ul. Pańskiej w W arszawie.

W  kamienicy tej na drugjem piętrze w oficy­
nie 2-pokojowa mieszkanko z alkową i kuchnią 
zajm uje 85 letni M ajer Szpiro. Starzec będący na 
utrzymaniu syna, 44-letniego Izaka, m ieszkające­
go Oaobno przy ul. Chmielnej 77, zamieszkiwał 
przy ul. Pańskiej samotnie.

W  niedzielę około godz. 10 rano u drzwi w ej­
ściowych jego mieszkania rozległo się pukanie.

— K to  tam? — zapytał stan zec.
—  J a  od syna z Chmielnej — odparł jak iś głos.
M ajer Szpiro, nie podejrzew ając r.iazego złego,

otw orzył drzwi W tej chw ili do mieszkania w tar­
gnęło trzech jak ichś mężczyzn,

Jeden .z nich uderzył &zpdrę tępem narzędziem 
W głowę tak moc..o, że starzec stracił przytom­
ność. W ów czas napastnicy zw iązali go, zakneblo­
w ali mu usta i  zaciągnęli go do alkowy, poczerni 
przystąpili do rabunku.

W  tym czasie do drzwi ktoś zapukał. To Izak 
Szpiro przychodził jak  zwykle, odwiedzić swego 
©jca.

Jeden z bandytów otw orzył mu„ a gdy miody 
Szpiro wszedł, uaerzyl go tak, jak  uprzednio jego 
o ;ca  jakiem s tępem narzędzie n w głowę.

Ogłuszywszy Izaka Szapiro, bandyci i jego rów ­
nież związał' i zakneblowali mu usta. Następnie 
zrewidowali go i  zabrali mu rewolwer oraz k il­
ka złotych drobnemi. Przeszukawszy mieszkanie, 
bandyci znaleźli schowane w szafie 2.000 zł, sta­
nowiące oszczędności M ajyra Szpiry P o pół go­
dzinie napastnicy wyszli z mieszkania, zamyl i -  
jo c  za sobą drzwi na klucz.

W krótce Izak Szpiro wyswobodził się z wię­
zów, otworzy! okno i  zaczął wzywać pomocy. Na 
alarm  nadbiegł dozo.ca. Wyważono drzwi w ej­
ściowe, pocz m drzwi alkowy, gdzie bandyci uwję 
zili starego Szpirę.

Starzec doznał . tak silnego wstrząsu nerwowe^ 
£u, że musiano go umieścić w  szpitalu.

Bandyci byli uzbrojeni w rewolwery. Sznury, 
k lotem ; skrępow ali Szpirów, przynieśli ze soną.

Zawiadomiona o  zuchwałym napadizie w arszaw ­
ska policja śledcza rozpoczęła pc szuLiwanie ban­
dytów. ,

uSu-
W alne z eb ra n ie  S jd y k a tu  
D zien n ik arzy  w W arszaw ie
Rezolucja w  sprawie skazania red. Cieszyńskiego

W niedzielę odbyto się pod przewodnictwem red. 
Ścieżyńjkicgo doroczne walne zgromadzenie człon­
ków Syndykatu Dziennikarzy W arszaw skich. Na 
wstępie posiedzenia walne zgromadzenie uczciło 
ptzez powstanie pamięć zmarłych członków syn­
dykatu J .  Dąbskiego, K. Ehrenberga, E. Ruciń- 
skiego i Salomona Bibera Po wysłuchaniu spra­
wozdania z dział ilnośd  ustępującego zarządu o- 
raz koinisji rewizyjnej walne zgromadzenie uchwa 
lii o zarządowi absolutorjum Prezesem syndyka­
tu wybrany został red. Mieczysław Scieżyński. dy 
rektor agencji ,.Isk ra". Po wyborze zarządu, komi 
s ji rew izyjnej i sądu honorowego i po przyjęciu 
szeregu wniosków o charakterze zaro d o w i m i 
organizacyjnym zgromadzeni uchwalili itdnomyśl 
nil wniosek następujący: .W alne zgromadzenie
członków Syndykatu Dziennikarzy W arszawskich 
oburzone do głębi pootępowanie.n władz gdań­
skich w stosunku do redaktora Gazety Gdań­
skiej" kolegi Cieszyńskiego stwierdza całkow itą 
C nim solidarność, przesyłu mu wyrazy otuchy 
w walce o obronę polskości i zwraca de do Zwiq 
zku Dziennikarzy Rzeczypospolitej c  interwencję 
w jego obronie przez Międzynarodową Federację 
dziennikarzy"

Zoiowir fdi czci F eflury
W niedzielę odbyła się w Lucku uroczysta a-

kŁdtm ja dla uczczenia 6-uj rocznicy t^agict-ncj 
śm ierci atamana Simona Petlury. Aikadeunję po­
pi zedziło żałobne posiedzenie obywatelskiego ko­
mitetu uczczenia pamięci Petlury W  czasie aka­
demii przem iw iaii m. in. poseł P iotr Pewny, pre­
zes ukraińskiej grupy parlam entarnej BBW R.. 
oraz redaktor Tadeusz Zagórsko. Na akademję 
złożyły się produkcje artystyczne wołyńskiego 
teatru ukraińskiego oraz deklamacje Uroczystość 
zakończyła się popisami bandurzysiki W obcho­
dzie w zięli udział przedstawiciele władz miejsco­
wych oraz  społeczeństwa polskiego i ukraińskie­
go.

M lrjam— P rzesm yck i sk arży
Zapowiedź sensacyjnego procesu literackiego

Z W arszawy donoszą: „Pismo literackie „Z et1 
w dwu kolejnych numerach wystąpiło przeciwko 
znanemu pisarzowi p Zenonowi Przesmyckiemu 
(M iriamowi) o przechowywanie w sw ej bibljo 
tece pryw atnej rękopisów Norwida, W rońskieg.; 
o raz  szeregu listów l rękopisów Żeromskiego 
przekazanych testamentem „Penclubowi".

P. Przesmycki, jako  ówczesny prezes Penclu 
bu" rękopisy Żeromskiego miał przenieść do w ła­
snego mieszkania, tam je  Przechowywać i nie da 
je nikomu do nich przystępu, sam zresztą ich nie 
opracow ując. Zarzuty po^ooae dotyczą również 
spuścizny po Norwidzie i Żeromskim.

P  Miriam Przesm ycki w enuncjacjach powyż­
szych dopatrzył się cech karalnego zniesławienia

i przeciwko ich autorom w ystąpił na dróg.; są 
<iową.

Zanosi się tedy na sensacyjny proces literacki, 
w Warszawie.

W ypadek syn a  p o s ła  p e r sk ie g c
W czasie w yścigów  na Dynasaih

"W niedzielę popołuduiu w czasie wyś ńgów na! 
Dynasach w W arszaw ie, spadł z roweru i uległ? 
silnemu potłuczeniu i  poranieniu 20-loini Asad: 
Bahador syn posła perskiego w W arszawie.

O liarę wypadku opatrzył lekarz pogotowia, po­
zostaw iając młodego sportowca na j  =go w łasne 
żądanie na miejscu.

Świadkiem wypadku był p. poseł Bahador, kić-1 
ry przyglądał się zawodom.

 Q§o—-*•

L I S T Y  Z K R A J U .

2  P&7 EM YSLA
Z DZIAŁALNOŚCI aCH RO N KI SIE R Ó T  ŻY­

DOWSKICH. Pcd przewodnictwem wiceprezesa 
p. Dra H aasa cdbylo się onegdaj doroczne Walnie’ 
Zgromadzenie Ochronki sierót żydowskich W Prze 
myślu. Ze sprawozdania i dyskusji dowiedzieli-1 
śiny się, że w internacie Tow arzyslw a znajduje 
,pomieszczanie 58 sierót, a nadifcc korzysta 40 sierót: 
ł  O chioaki dziennej. Suma rocznego obrotu wytno-' 
siła  w okresie sprawozdawczym MAsd<o 50 tyg zł. i 
znajduje skromne pokrycie w stałych oraz dora­
źnych dochodach. Niemniej jodieak Zakład w al­
czył z trudnościami natury finansow ej, albowiem, 
ze wzrostem kryzysu topiniiąją dochody, gdy nato­
m iast potrzebujących pomocy Tow arzystwa ies«t 
coraz więcej, P o  udzieleniu absolutorium dotsooiŁ 
r.o w yborów  uzupełniających, tak, iż W ydziały 
przedstaw iają się obecnie w nast. składzie: pp. 
Munzowa prezes, Dr. Haas i Salomea W ęgrzyno­
w a zastępcy prezesa, M arguliesowa Adela sek '., 
Haspel skarbnik, Am slirow a Gusta, Dr. Biand- 
sliidter, Gitronowa, Diamanlowa Róża, Galler L i­
pa, prof. Gottesman, Grossmanowa Lola, radca 
łlaudek Uirschfeld, Mark Zygmunt, 1 Perlrotow a, 
Lamter, Rabinowiczowa, Rastow a, óchafflow a, 
Schutzmanowa, Schatzker, Dr. Sohn i Dr. Turkel. 
Dc kom isji rewizyjnej weszli pp. Merterowa, Hó- 
nig i dyr, Slram m er. Skład Sądu honorowego sta­
now ią: pp. Ochsenbe.-g, Dr. Schutzmar. i Dr-
Schw arz Michał.

św ięto sportu żydowskiego K. S. H agibor urzą­
dza z okazji i w czasie opydwu dni Zielonych 
świąt CSzewubot) turniej sportu żydowskiego. r\V 
imprezie uczestniczą w szystkie lokalne drużyny! 
sportowe poszczególnych klunów i organizacy j 
młodzieży. Rozegrane zostaną zawody piłkarskie 
i  lekko atletyczne, a1 zwycięscy oirzy m ają nagrody.

Apel do Tow arzystw a upiększenia miasta i Ma­
gistratu. Istnieje u nas Tow arzystw o Upiększenia 
ndasta, którego cel zaw arty jest W sam ej nazwie 
Tow arzystw a. Niestety działalność jego jest pra- 
Wieże niewidoczna, jakkolw iek realizacje  celów 
Tow arzystw a winny być wpadającą w oko. 
Zwłaszcza kompletne zaniedbane planty na W y­
brzeżu Piłsudskiego proszą się formalnie o łaska­
wego opiekuna. Trzy  ław ki, z tych jedna z opar­
ciem, to jedyne poza Zamkiem, miejsce odpoczyn­
ku dla łaknącej trochę świeżego powietrza ludno­
ści miasta. Zwracamy się przeto do M agistratu, 
który gorliw ie urządza planty na Zasamu — by 
z tą samą troskliw ością zaopiekował się mia ;tem 
i chociażbym wspólnie z Tow. upiększenia .niasta, 
urządził kilkanaście ławek na Wybrzeżu Piłsud­
skiego.
1 Znanv przywódca rewizjonistów M jir  Gross- 
Kiann Wygłosi w środę w sali Sokoła odczyt n. t.
, Polityczna sytuacja sjonizmu".

• I B

W tych dniach obchodził jubileusz 25-letniej 
pracy publicystycznej i  literackiej tow Abraham 
Kohane (z Tarnow a, obecnie zamieszkały w P rze­
myślu). Opublikował on cały szereg prac publi­
cystycznych i literackich w szeregu pism hebraj­
skich żydowskich i niemieckich, a nadto wydał 
kilka rozpraw i monografii z zakresu judaistyki. 
Tow. Kohane jest jednym z zasłużonych i niestru­
dzonych działaczy org. Mifcrachi „Nowy Dzien­
nik" drukował również rozmaite artykuły i recen­
zje tow. Kohanego. Życzymy Mu dalszej owocnej 
pracy w naszym rucm> i na polu judaistyki,
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1 E A T R  iY D O W S K ł

Drugi (i ostatni) program 
„Araratu"

„A rarat11 przerywa w pełni powodzenia swe 
IWysiępy w Krakow ie. Nie liczył się widocznie z 
łck im  triumfem i  dlatego przyjechał do Krakosva 
ty lk o  na osiem dni. Okazuje się jednakowoż, i c  
m ógłby tu w Krakow ie całkiem  spokojnie na dłuż­
szy  czas rozbić swe namioty. Pocieszmy się więc, 
juz „Ararat*' wkrótce, do nas znowu zaw ita, narazie 
jednakow oż nas już opuścił.
; D rugi program  sympatycznego tego teatrzyku 
(odistonił nam dobre i złe jego strony. Chciałbym 
[Jako gprąicy jego przyjaciel zwrócić uwagę prz*- 
Ktewszyistkiem na rzucające się w oczy braki. ,.A- 
trairatowi** brak przedewszystkiem reżysera, któ- 
iryby ten zapał młodych zapaleńców sztuki ujął w 
kainby i  ramy umiaru artystycznego. „A rarat" jest 
zraterjałem  doskonałym na świetny teatrzyk mi- 
tajjatfuir artystycznych, ma bowiem w osobie p. Bro- 
jdersona poetę, który jest niejako predysponowany 
na tw órcę repertuaru dla „A raratu", tyle w nim 
[jest lotności fantazji,, bujności temperamentu i 
(wnikliwej czujności na to, oo nam dolega. ,,Ara- 
trait'- ma też zespół o pierwszorzędnych kw alifi­
kacjach , ale niewyszkolony jeszcze o  czem świad­
czyć chociażby dykcja niektórych artystów , pozo­
staw ia jąca  wiele do życzenia. Rzuca się też w oczy 
przewaga elementu m ;skiego, któremu zupełnie 
nie dorównywuje pleć tzw. piękna.

W szystkie te wady w ystąpiły pełni w drugim 
program ie, który był chaotyczny i ułożony bez 
idei przewodniej. Rozumie się samo przez się, że 
zapał, entuzjazm, doskonałe zgranie się ze sobą i 
prawieże stuprocentowe talenty niektórych wyko­
nawców — przedewszystkiem pp. Dzigana i Gola- 
sta jn a , —  są po części dostateczną rekompensatą; 
pytanie jednak zachodzi czy na dłuższą metę.

I w drugim program ie są numery doskonałe, 
chociaż niestety nie tylko nie trzymano się porząd­
ku numerów ale ież i programu w zupełności nie 
wykonano. Do tych arcydzieł teatru rewjowego 
zaliczyć należy „Abryś i D obryś" w świetnem 
wykonaniu p. Szajnę M irjam i Dzigana, „Prorok. 
E ljahu u kraw ca", we wykonaniu Szejne Mirjam, 
Dzigana, Reinglasa i Szu.nachera. ..Maszyna i czło 
w iek" we wykonaniu p. Mirjam, Dzigana i zdaje 
się Reinglasa, wreszcie poryw ający braw urą i 
impetem świetny wprost finał we wykonaniu ca­
łego zespołu Pyszny był też d jalog między p. 
Goldsztajnem, zwolennikiem kantora Siroty a p. 
Puiawerem entuzjastą ryw ala Siroty kantora J. 
Rosenblatta. Do mniej udanych części programu

SARA RAJZEN .

SPOTKANIE
1 rozpoczęła sw oją opow ieść:
—  T e ra z  przypom inam  sobie ów  w ieczór. B y  

ło to w roku 1915, w p ierw szym  roku w o jn y , 
Hen daleiko ludzie rozgryw ali tę bezm yślną p ar­
tię szachów , a inni ginęli na polach watki- Tam , 
ziem ia d rżała  w  posadach od huku arm at, lecz do 
m iast od g łos strzałów  nie dochodził- Chodzę, nie 
sp iesząc się, w b łękitnych , jed w ab isty ch  opa­
rach  w ieczoru m ajow ego i m yślę o  m ym  domu, 
z którego m nie w yi w ała  wojna- Nagle s ły szę  po 
za sobą kroki. O d w racam  się  —  idzie młody o - 
fioer. A ch ociaż  jest w ieczór, w idzę parę p ięk­
nych. dużych, szary ch  oczu- O ficer ów. zb liży ­
w szy się do mnie. zap ytu je , c z y  nie m ogłabym  
mu w sk azać drogi, pro w ad zące j do ;ego hotelu. 
Nie jest tutejszy, p rz y jech a ł z frontu. P ro s i pinie 
bardzo, bym  mu w sk azała  drogę.

O kreśliłam  tnu d rogę, którą ma się udać —  
lecz  prosi mnie, czy nie m ogłabym  oso biście  go 
odprow adzić. Nie pow innam  ży w ić żadnei o b a ­
w y. Je s t  tutaj sam otny, stęskn iony za domem 
rodzinnym - Je s t tnu tak niesw ojo . P ochod zi z 
W a rsz a w y , tam  pozostaw ił m atkę i m łodszą s o  
strę .

— S io stra  m oja jest tego w zrostu, co  pani — 
m ów i do mnie nagle — P ro szę , niech pani uda 
się ze m ną! B ęd ę m iał złudzenie że chodzę z 
motą siostrą. Da pani biednemu żołn erzow i. ktr 
reg o  k>s w zy w a do pośw ięcenia sw ego ży d a 
każde] chw ili —  złudzenie, że wodzi sw a siostrę
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teatralne
zaliczyć należy znowu monolog p Dzigana powta­
rzający  się w swych efektach, skecze „Żelazne 
nerwy*1 „W karczmie**, aczkolwiek wykonanie by­
ło miejscami doskonale Cały jednak program był 
już jak  już na samym wstępie wspomniałem chao­
tyczny, robiący wrażenie nieprzem yślanej impro­
w izacji. M. K.

TI*iATR IM. J .  S I  O W ACKIEGO

„Królowa przedmieścia"
Wodewil w 8 obrazach z prologiem K. Krumlow- 
skiego. Nowa inscenizacja i reżyserja T. Trzciń­

skiego.
Podczas prem jery wym ieniali ze sobą starzy 

bywalcy teatralni swe wspomnienia z pierwszej 
prem jery „Królowej przedmieścia**, która odbyła 
się 34 lata temu w budzie drew nianej w Parku 
Krakowskim. Od tego czasu stała się ,K rólów  a 
przediśmiiecia*' najpopularniejszą chyba sztuką pol­
ską, albowiem wystawia się ją  dotychczas w szę­
dzie, gdzie tylko brzmi polska mowa, a więc nie- 
tyłko w  Polsce, ale i zagranicą. T eraz doczekała 
się „Królowa przedmieścia" niejako nowego wcie­
lenia w postaci dwóch inscenizacyj dokonanych 
przez wybitnych reżyserów polskich. Pierw szy 
zainteresow ał się nią Schiller, który z tego bez­
pretensjonalnego wodewilu uczynił grym aśnic wy­
krzywioną groteskę; drogim jest p. dyrektor 
Trzciński, który „Królową przedmieścia** potra­
ktował jako  pogodnie uśmiechniętą comadia del 
arte, dbając jednakowoż troskliw ie o to. by niezs- 
gc nie uronić z je j aromatu lokalnego.

Nie widziałem inscenizacji p Schillera, dlatego 
powstrzymuję się od wszelkich porównań. Zasa­
dniczo zdaje mi się atoli, żc podejście do tematu 
p Schillera podyktowane było koniecznością we­
wnętrzną i  artystyczną, by zbliżyć do nas czasy 
dawno już minione Nie jestem  zwolennikiem kul­
tu przeszłości za wszelką cenę. ani entuzjastą ro­
mantyzmu zaułków, dlatego svydaje mi się gro­
teska formą najodpowiedniejszą do ustosunkowa­
nia się człowieka współczesnego wobec prze­
szłości, która tembardziej jest od nas oddaloną, 
ponieważ stosunkowo jest nam najbliższą w cza­
sie i przestrzeni.

Mimo to jestem  pełen gorącego uznania dla in­
wencji p. Trzcińskiego, który z prawdziwym za­
pałem i najgorętszem umiłowaniem zabrał się do 
swego dzieła. T o  właśnie umiłowanie, porywa nas 
i ujarzm ia w każdej odsłonie, wyczuwa się je  
z każdego prawie szczegółu, gruntownie przemy­
ślanego i z niezwykłą finezją wmontowanego w 
całość wielce barwną, nietylko plastyczną ale i

C zy  w ie pani, jak ie  znaczen ie posiada to  dla 
in n ie ?  K ażdego dnia jesteśm y  przygotow ani na 
śm ierć. P ro sz ę  bardzo, niech pani uda się  z e  
mhą...

—  M ów i tak serdecznie. B ól jeg o  i tęsknota 
udzielają się rów nież i mnie i udają się  z  nim, jak  
stara  znajom a, ch ociaż  nie znam n aw et jego na­
zw iska. I n igdy wiedzieć nie będę, gdybym  na­
w et ju tro lub po kilku dniach czytała, że w  bi­
tw ie pod D- poległ m łody o ficer L ubiszew ski 
cz y  Jan k o w sk i —  nie będę w iedziała, że to on. 
P rzejm u ję  się jego losem  i udaję się z nim, p y­
tam  go — kied y przybyt do m iasta, jak  jest na 
fro n cie—

P rz e ry w a  m i:
—  P ro szę , n'eeih Pani tylko nie m ówi o  fron­

cie  T am  panuje śm ierć —  a pani jest taka m ło­
da i delikatn-.. T a k a  test m oja siostra  A teraz, 
w  b łęk itn y  w ieczór zapewne siedzi ona sm utna 
p rzy  oknie i spogląda na b łęk it nieba. Ach. na- 
pew no rrm'e w spom ina

M ówi o  sw ym  domu z ukrytym  sm utkiem  —  
Idziem y już dtugo. lecz oto jesteśm y przy ho­
telu. W sk azu ję  mu Jen hotel, a on mówi z ed- 
ciem em  chłodu w  g ło s ie :

—  W iem  Znałem  drogę. L e cz  gdy panią uj­
rzałem  — n atychm iast odniosłem  w rażenie że 
to m oja siostra- Z w róciłem  się dc pani- pragną­
łem  z nią m ów ić, s ły szeć głos. D ziękuję pani. 
że zrozum  ała  mnie pani i zgodziła się ze m rą 
póiść W idzę że posiada pani serce Nie wiem 
lecz przysięgam  na w szystko , co mi św ięte  że 
b yłb ym  pam uiczem nie ob raz ił nie w aże się 
iecKzk o y> ^ ros'ć  Cidvbv ;ednak pani m ogła, 
gdyby jednak pani c h c ia ła -
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rozśpiewaną, roztańczoną dającą najn olbrzymią 
satysfakcję tale dla oka jak  dla ucha.

Nie można było podczas przedstawienia oprzeć 
się  uczuciu smętnej tnelancliojji, żc mieliśmy przed 
sobą ostatnie przedstawienie p, Trzcińskiego, jego 
niejako śpiew łabędzi przed,odejściem  z K rako­
wa. P. Trzciński pożegnał się  z nami ja k  magnat 
prawdziwy, roztaczając cało bogactwo sw ej w ni­
kliw ej inwencji tw órczej, swej w rażliw ości arty­
stycznej i  rzadkich w P olsce  umiejętności opero- 
wainia sceną. Niestety, my w Polsce prowadzimy 
gospodarkę rabunkową w  dziedzinie artystycznej 
i dlatego pozwalamy odejść z Krakow a temu r a ­
sowemu człowiekowi teatru...

W racając do inscenizacji „Królowej przedmie­
śc ia " , chciało się nieraz zaw ołać: „stop!", bo cza­
sami zbyt wielka rozrzutność staje się tylko bala­
stem. Takie np. ewolucje taneczne p. Soboltówny 
i p. W ojnara, baletm istrza opery katowickiej, sa­
me dla siebie bardzo mile, robią jednak na na* 
wrażenie nłewspótmierności z charakterem wode­
wilu p. Krumłowskicgo. Są to jednak szczegóły, 
r.ie osłabia jące wrażenia całości, która godnie 
kończy 10-lecie twórczej pracy p. Trzcińskiego W 
K rakow ie „Królowa przedmieścia" stanie się bez­
sprzecznie takim saimyim „pi zeboj-m ", jakim  swe­
go czasu stały się „Krakow iacy i  górale** p. No­
wakowskiego. P. Trzciński ze zbyt wielką miło­
ścią przystąpił do opracowania wodewilu p. K ru- 
młowskiego, by zmienić jego charakter zasadni­
czy. Z,mienił tylko układ, powiązał inaczej roz­
maite epizody i  stworzył korowód obrazów, od­
zwierciedlających nam życie starego Krakow a.

W alnie do triumfu całego widowiska przyczyni­
ły  się dekoracje p. Różańskiego, które niejedno- 
ktotnie wywoływały oklaski przy otw artej scenie 
rozentuzjazmowanej publiczności. D ekoracje te 
tak żywe w kolorach tak pełne wyrazu stały  się 
zasadniczym niejako czynnikiem całej akcji, prze­
stały być tylko tłem, a stały się elementem akcję 
tę dopingującym. Także zespól aktorski zdawał 
sobie sprawę z odświętnego charakteru widowi­
ska, przyjm ując od reżysera to samo umiłowanie, 
tę samą niejako pieczołowitą troskliwość. Reży­
ser i inscemizator żądał tym razem od aktorów  
bardzo dużo, bo nietylko wywiązania się z ro li, 
lecz też i wyzwolenia się z pewnej sztywności sza­
blonowej. Aktor „Królow ej przedmieścia11 musi 
umieć nietylko grać, lecz śpiewać i tańczyć. Nie 
wszyscy to  potrafią, ale, ogółem wziąwszy, wra­
żenie było doskonale. Musiałbym przepisać z p ro­
gramu wszystkie nazwiska artystek i  artystów  
występujących w „Królowej przedmieścia", zado­
wolę się tylko wymLnieinem niektórych. „Kró­
lową przedmieścia" była p Zaklicka, z którą zno­
wu przychodzi nam się nadłuższy pożegnać czas, 
albowiem razem ze swym mężem p. Trzcińskim  
odchodzi z Krakow a Będzie to bezsprzecznie dla 
sceny naszej strata bardzo ciężka, albowiem p. 
Zaklicka dawno przestała już być tylko „milą*1 
artystką, lecz niejednokrotnie zademonstrowała

U rw ał. P a trz a ła m  na jego  delikatna tw arz, n.a 
ciem ne, szare  o c z y  —  i pragnęłam  w znieść m o­
d ły  oo  B o g a , by  uniknął w strząsu , laki pow oduje 
w alka, by w ró cił do domu, by  nie zo sta ł zab i­
ty ... Ż yw iłam  dlań uczucie, ja k  dla człow ieka, 
którego znam  oddaw na, ja k  dla brata, aczkol­
w iek  nie zn ałam  jego  im ie n ia - Z apytałam  
p rzeto :

—  O co chce mnie pan p ro sić?
S p o jrza ł na mnie przenikliw ie i zaczął.*
—  P ierw szy  w arunek jest ten, by pani n ie 

w zięła  mi tego za złe.
—  D o b rz e ! —  zgodziłam  stę.
— Niech pani w stąpi ze  mną dc hotelu, napije­

m y się herbaty . O pow iem  pani o  moim domu. o 
ma'.ce isiostrze —  ą gdy pani przem ów i —  usły 
szę siostry glos. —  i w y tw o rzy  mi pani złudze­
nie. że testem w  domu. P ro sz ę  bardzo, niech p a­
ni w stąpi.

S>uściłam  głow ę i stałam  m ilcząca.
W ó w czas powiedział- p rz e ry w a ją c  moje mil­

czen ie ;
—  W idzę, że nie ufa mi pani- że o b aw ia  się  

pan'. Nie widzę w  :em  nic złego Każda inna ko 
bieta postąp iłaby  tak sam o. G dy ednak spojrzą 
łem na panią, przypuszczałem , że nie będzie pa­
ni zedobna do innych. Szkoda, sp raw iłob y  ml 
to taką radość.-

P od ał mi ręk ę. a ia szybko oddaliłam  się.

I gdy w pism ach u k azy w ały  się podobiznv 
tych. którzy poległ' na polach bitw y, driałam - 
hym przypadkiem  nie dojrzała ow ych  ciem nych 
szary ch  oczu-

— —o|o— »
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jam  patos potęźnyar. namiętMOści traglcziijych. W  
.Królow ej przedm ieścia" stw orzyła nam p. Zn- 

Itlicka ujm ujący wdziękiem i  prostotą środków 
tk sp re s ji typ dziewczyny krakow skiej. Otbok p. 
Zaklickicj wymienić należy p. Zalew ską jako. do­
skonalą przekupkę z Gzamej W si p. Bednarską, 
kióra udany m iała epizod pp. Romowiez i No­
wakowską jak o  dwie pełne ruchliw ości kumoszki, 
p. Staszewskiego jako pierwszorzędnego Gzym- 
sika, p. Leliw ę jako bajecznego pisarza gminne­
go, p. F ab isiaka ja k o  świetnego Gomółkę, p  T u r­
skiego ja k o  „ fiakra" krakow skiego itd. M. K.

W TO REK , 7 CZERW CA.

K raków  (312.S) 11.5S Sygnał, hejnał, 12.10 Gra­
mofon, 1215 Przegląd prasy 12,40 Komunikat me- 
teci ologLczny 12,45 Gramofon 15 Komunikat go­
spodarczy 15,10 Gramofon 15,30 Chwilka lotnicza. 
15.35 Gramofon 16,35 Dla żeglugi 10,40 „Turystyka 
zbiorow a" — odczyt sportowy J . W łodarkiewi- 
cza (W arszaw a) 17 Koncert Filharm onji w arsz.: 
zespół wokalny A. W igockiej, W. Łozińska (sopr.) 
J .  Ozimiński i Wł. Raczkow ski (dyr.): Grosmana, 
Mol z er, W agner, Beelhoven, 18 „Wielki post w 
ojczyźnie proroka" — prof. B. Rychter (W arsza­
w a), 18,20 Muzyka lekka: Komzak, Bizet, Glinka, 
Dworzak, Czajkowski, 19.15 Rozmaitości, komu­
nikaty, Giełda zbożowa, 19.35 Dziennik prasowy,
19.45 „Siary K raków " — dr. J .  Dobrzyeki 20 Fcl- 
jtto n  literacki: „Książka jak o  panaceum" — L. Ry- 
g ier, 20,15 Pogadanka „O duchu muzyki francu­
sk ie j" — H. Strom-enger, 20,30 Koncert z P aryża; 
orkiestra symfon. P. Mon.ieuz (dyr.). A. Cellier 
(organy), M. M arch ii (w iołoncz), H. Pai.zera 
(śpiew ): B erlio z  Lalo , Dukas, DTndy, Saens (mu­
zyka, pieśni) w przerwie dziennik prasowy, wia- 
wwności sportow e 22.50 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1411.8) U .58—12.45 p Kraków , 12.45 
—14 P łyty : Zim arosa, Schuman, Czajkow ski i  in. 
15 p. Kraków , 15,10 Koncert skrzype. Szagettego 
(płyty) 15.30 p. K raków , 15,40 Muzyka lekka (pły­
ty). 16.35—19,45 p. Kraków, 1945 Radjowe kur­
sy rolnictwa, 20— 24 o. Kraków.

Katowice (408.7) 11,58—12-20 p. Kraków, 12.20 
Muzyka, 12.40—14 p. Kraków  14 i 15 Komunikaty 
gcspodarcze, 1510 Muzyka, 15.30—15.40 p. Kraków  
15.40 Gramofon 16.40—19.45 p. Kraków  19,15 Odci­
nek powieści, 20—24 p. Kraków

Lw ów  (380.7) 11.58—14 p Kraków, 15—15.40 p. 
Kraków, 16.40 Silva rerum 16.45- -19.15 p. Kraków
19.45 „Film y ubiegłego sezonu" —  Wł. Lew icki, 
20—24 p. Kraków.

Sztutgard (360.6) 10 Koncert kompozytcrsKi F . 
Waltershaus-ena: kompozytor (fort.), H. Zepp 
(sopr.) i in.: pieśni, muzyka 12 i 17 Koncert lekki, 
(śpiew) 19.25 Słuchowisko komiczne L  Mattiasa 
„Der Affe Wun" 21 Kacljoorkiestra, a rje  operowe, 
22 45—24 Koncert Filharm onji.

Rzym (441.2) 12.45—14, 17,30 Muzyka, śpiew,
20.45 Trio , 21.45 Pieśni i arje.

T rag a  (4S8.6) 18,30 Pieśni niemieckie. 19 Pieśni 
i tańce rosyjskie 20.30 Koncert skrzyp,. (Schubert, 
Mozart), 21 Muzyka rosyjska (Borodin Czajkow­
ski. Glazunow).

Wiedeń ((5172) 11.30 Kw artet, 15.35 Soliści, 17 
Kencert. 19,30 Muzyka lekka, a r je  operetkowe. 
20 30r Koncert z Paryża, 22,15 Muzyka z kaw iarni.

Kobieta, która za pośrednictwem 
rad ja poszukuje swych rodziców

Niedawno wiedeńska stac ja  radjuw a nada­
ła następu jącą depeszę: D nia 5 czerw ca 1896 
znalezione we W iedniu w czw artym  obwo­
dzie w domu pod nr 6 W ahringergasse około 
8 m iesięcy liczące dziecko płci żeńskiej. Na 
bieliżnie w yciśnięty by ł m onogram  R. C. z 
koroną szlachecką. Poszukiw uje się obecnie 
rodziców tego dziecka.

T ą  dziewczyną, którą porzucono temu 34 
lat, a która obecnie za pośrednictw em  rad ja  
wiedeńskiego poszukuje sw ych rodziców, jest 
paui K arolina Tam m e, żona m a js tra  ślusar-

Do redaktora „Itcwego Dziennika*,
NASZA GOSPO D ARKA TR A M W A JO W A

W  on-egdajszym numerze „N. Dziennika" 
przeczytałem  o redlu-kSi płac pracowników 
tram wajow ych w Krakow ie o  15 proc. Nie by­
leby to zdam ie w a ją cc m w cpoęe powszech­
nych zniżek, gdyby nie pewna refleksja: w cią ­
gu kilku lat podniesiono ceny biletów tratnwa 
jow yicl od gr. 15—25, czyli o jakie 70 proc. — 
W  ciągu tego czasu spadły u nas ceny o okrą­
gło 40 proc-, czyli że w stosunku do r- 1926 
mamy dziś ceny biletów prawie o 100 proc. 
droższe. Skądże !a konieczność zmniejszenia 
poborów pracow ników ?

Nie w iem y niestety, czy  i o cle  obniżone zo­
sta ły  też pobory D yffkcii i R ady nadzorczej, 
ale gdyby nawet i one obniżone zostały, to je­
dnak jasnem  jest, że coś w tej gospodarce Lam  
watowej nie je s f w porządku. W ystarczy- spoj­
rzeć na ziejące pustką wozi', aby widzieć po­
wód mniejszych dochodów tramwaju. Jeżeli 
D yrekcja Tram w ajów  była na tyle dowcipną, 
że w dobie prosperity p otrafta  podwyższyć 
ceny o 70 proc., to powinnaby być teraz na 
tyle rozsądną, aby zcśrubnwuć te ceny przy­
najmniej na gr- 20- Zapewne, że łatw iej jest pod 
wyższać. ale my w szysej7 musimy teraz osz­
czędniej gospodarzyć i z wydatkiem 25 gr. 
dziś człowiek się liczy. Gdy s'ę  w :działo, lak 
skrupulatnie liczono na linji „1 “ każuemu Ży­
dowi każdą paczkę, schowaną ped ław kę i 
brało się za to po 25 gr. od paczki, to nie mo­
żna się potem dz wić, że dorożki konne robią 
konkurencję tramwajowi.

Dla powiększenia dochodów chw yciła się 
ostatnio D yrekcja T- M- bardzo dowcipnego 
sposobu, przepisywania pasażerom m iejsca, w 
któretn wolno przesiadać i woztu. naw et. Broń 
Boże. żeby naprzykład pasażer, jad acy  z ul- 
Zwierzynieckiej w sia li do „piątki" i przesiadł 
przy poczcie na ..trójkę" do D w orca Tow aro­
wego. Mógłby jeszcze ewentualnie nadać w 
międzyczasie list polecony na poczcie głów ­
nej . Takie drobnostkowe szykany, m ające nie­
jako podnieść dochody tramwaju, przez zmu­
szenie takiego pasażera do wyknpieia d r u ® :- «  
go bilet,tt- nie są godne poważnego przedsię­
biorstw a i nie są też nigdzie praktykow ane, 
ani naw et w  tych miastach, gdzie jesf kilka­
dziesiąt linij i gdzie można przesiadać dwukro­
tnie Jedyny przepis, jaki tam istnieje, jest, .że 
nie wolno jechać z  powrotem ; to jednak, co  ro­
bi się u nas, zniechęca wogóle do jazdy tram " 
wa.eim Nie chce się mieć w iecznych kiótni z 
koniutetorem na temat „zdrowego rozsądku" 
gdyż konduktor zupełnie temu me winien i 
przyznaje nawet obetnie, że t© przepisy nic ze 
zdrowym roasądW jm nie mają wspólnego. Aby 
tedy uniknąć nieprzyjemności, bierze się już 
od razu dorożkę, albo też —  ponieważ Kraków  

• jest przecież nie o wieję w iększy o a  dużej pię­
ści —  idzie się per pedes-..

Niechże tedy D. T- M- zniży ceny biletów, 
•przystosowując ;e do cen chleba i zarobków , 
niech zniesie pozatem wszelkie „dowcipne" 
szykany pasażerów, a napewne pow iększy się 
tez frekw encja w tram wajach.

! ’ Inż. J .  R— n.

Przed alija
Ja k  wiadomo, w yznaczy! rząd palestyński, 

w porozumieniu z Agencją Żydowską, na pół- 
toczc: kwiecień -październik, 2.100 certyfika­
tów dla imigrantów żydowskich- Stoim y w ięc 
przed rozpoczynająca się allją i to zw łaszcza 
z kraiów  wschodniej Europy. —  szczególnie z 
Polski.

O trzym ane certyfikaty rozdziela Egzekuty­
wa Agencji na w szystkie k ra je diaspory, ale 
siłą faktu przypada na Polskę stosunkowo po­
kaźna ilość certyfikatów , I nasza dzielnica o - 
trzymuje swój kontyngent i ten kontyngent mu 
si wyczerpać- i naczej  przepadają niew yzysKa- 
ne  zezwolenia wjazdów-

Z jaką szkodą to jest połączone, nie trzeba 
się rozwodzić, aR  raczej trzeba się skupić do­
okoła stworzenia tych funduszów, które, są nie 
odzownłe potrzebne dla .-wyzyskania w łaśnie 
w szystkich przydzielonych certytlkiów . Dba o 
to coprawda ,,Ezra dla Chaluców", jednak in­
stytucja ta w yczerpała sw oje fundusze, udzie­

lając subwencyj na w yjazdy do Palestyny, a 
w  chw ili ’ obecnej sta je przed koniecznością 
w yasygnow ania bardzo poważnych kwot, ma 
jący-ch stużyć realizacji w ysłania chaluców, 
którzy od m iesiacy czekają na sposobność 
wyjazdu do Hrec, dla tw órczej pracy  na ziemi 
praojców .

Rozumie to chyba społeczeństwo żydowskie, 
jak ważną jest dla odbudowy E rec rzeczą, aby 
w łaśnie m ożliwie jaknajw ięcej chaluców w y ­
słać. W szak bez ich pracy nie może b y ć mo­
w y o skutecznej odbudowie naszej siedziby 
narodowej. Rozumieją to również kom itety E- 
zry, że praca dla tego celu jest jedną z najw a­
żniejszych i przystąpią wobec tego ze zdwojo­
na energią do iprzeprowadzenia akcji „Tygod­
nia Chaluca".

centralny  Komitet Ezry Chalucowej 
di? Zachoanlej Małopolski i Śląska 

w Krakowie.

skiego. Na pomysł, by za pośrednictw em  ra ­
d ja  poszukiwać sw ych rodziców wpadła pani [ 
Tam m e, dowiedziawszy się, że w ten sposób 

j Robert Bauer rzeczywiście odszukał sw ych 
rodziców. Zobaczymy, czy i tym  razem pani 
Tam m e osiągnie sw ój cel.

Kto jest właściwie kłam cą?
Od znanego pisarza francuskiego F ra n cisz ­

ka de C roisset‘a pochodzi następu jąca k la sy fi­
k a c ja  kłam ców : Istn ie je  człowiek, który k ła- 
mie, ponieważ jes t dobrze w ychow any —  je s t , 
to dżentelmen a nie kłam ca. Istn ie je  człowiek,

' który kłam ie, by baw ić sw ych bliźnich —  jes t 
to poeta a nie kłam ca. Istn ie je  człowiek, któ­
ry kłam ie z obowiązku —  je s t to bohater, z 
nie k łam ca. Istn ie je  człowiek, k tóry  k łam ie 
gwoli sw ej korzyści, z egoizmu lub tchórzo­
stwa —  je s t to łotrzyk, a nie kłam ca. Istn ie je  
leż człowiek, który kłam ie gwoli sw ej satys­
fa k c ji —  je s t to k łam ca bez zastrzeżeń. W re ­
szcie is tn ie je  człowiek, k tóry  okłam uje ko- 

• biety — ale ten nie k łam ie.
i

w św m m i
CO KTO CZYTA?

Robotnicy — „Nienasycenio‘‘ — Witkiewicza.
Urzędnicy — „Księga Ubogich" — Kasprowicza.
Przem ysłow cy — „Popioły" —  Żeromskiego.
Socjaliści — „Ogniem i Mieciem.." Niedziałkow­

s k i* .
Hertel — K sięgi Piclgrzym stw a (co W arszaw y 

/, Lwowa).
EM IR  F A JS A L  W SU LEJÓ W K U .

Jeden z oficerów przydzielony na czas pobytu 
em ira F a jsa ła  w Polsce do jego świty, miał w Su­
lejówku objaśnić dostojnego gościa:

— Czem dla Muzułmanów jest Mekka, tem dla 
nas jest Sulejówek (W róble)

PO POLSKU
— Rozumiesz po angielsku"
— Nie.
— Po francusku? .
—  Także nie.
— P o hiszpańsku?
— Ani siowa.
— T o  powiem ci zwyczajnie po polsku: Pożycz 

mi dziesięć złotych. (Śmiech).
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Nowy Senat Uniw. Ja g .
W ybór rektora między 15 a 20 bm.

Na uiurwarsytecie Jagiellońskim  odbyły się wy­
porydziek^jnów na rok U tii'33. Dziekanem wydzia 
Hu teolugji został ks. prof <lr. Archutowski. wy- 
m a - iu  prawniazego prof. dr. Dziurzyński, filozo- 
USczinego prof. dr. Jackim eoki, lekarskiego prof. 
Kr Godlewski, rolniczego prof. dr Rouppert.
! iWyibór rektora zosLm i; dokonany między 15 a 
CO boa.

la k i b  są m o ż U w D ^ c i w y ja z d u  na s iu d ja  
d o C z e c h o s ło w a c ji

, W  związku z rozpoczęciem zapisów na wyższe 
Uczcicie zaigr. udała się w druu 27 m aja br. de­
legacja  Akademickiego B iura Inform acyjnego w 
[Warszawie, plac Żelaznej Bram y Nr. 6/11, do mia 
rodajnych czyamiiików czcchosłow ackicli w W ar­
cz-w ie , giuzie została poinfo-nnowana, że uczelnie 
iwyżcze W C-zechoŁzowucji W chw ili „oecnej są 
^przepełnione, tak, że spraw a udzielania wiz w ja­
zdowych w  tym oclu pozsotaje niew yjaśniona do 
chw ili otrzym ania przez m iarodajne czynniki cze­
chosłow acki e, odipowi-jomch instrukcyj
I Z ttgo  beż względu zaleca sic zairwferesowafiwfi 
lnie ubieganie się o przyjęcia na wyższe uczelnie 
W Czechosłowacji, aż do chwili w yjaśnienia tej 
spraw y, gdyż mogą być narażeni na zbędno ponie
0 en it kosztów, w związku z załatwianiem  for- 
majinośji zapisowych i  w y jazdowyUi, a nawet utra 
•ty roku akademickiego Natomiast uważa się za 
celowe przeprowadzenie re jestracji osób, pragną­
cych studjować w Czechosłowacji, dla orjen lacji
1 poczynienia kroków celem otrzymania ograniezo 
nej ilości wiz wjazdowych w tymże celu.
. R e jestrację  tę przeprowadza wspomniane Aka­
demickie Biuro Inform acyjne, które załatwia rów­
nie* wszelkie form alności związane z zapisami 
i  wyjazdami na wszystkie lczelnie w Europie i 
poza Europą W interesie zainteresowanych za­
tem leży, jiaknajj,szybsze zarejesl rowande się w 
Akodemickiem Biurze Informacyj-nem.

Zaiznacza się, iż odpowiednie czynnik* czi ‘huslo 
W ackie przyrzekły dieJegaojł zawiadomić A. B. I. 
O ewentualnych zmianach W poruszonych kwe- 
stjach.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Rynek 13, 
tli. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karm elicka 
9  i Rynek podgórski 9.

— P U BLIC Z N E U RO CZYSTE PO SIED Z EN IE 
P O L S K IE J A K A D EM JI U M IEJĘTN O ŚC I odbę­
dzie się w sobotę 11 bm. o godz 12 w południe. 
Occzyt pt. „Osobistość i w artości ponadosobiste 
w Fauście Goethego" wygłosi prof. dr. Ju ljusz 
Klam er. Bilety wstępu wydaje kancelarja  Polskiej 
Akademji Umiejętności w godz od 9—11 przedpoł.

— PO SIED Z EN IE TO W A RZYSTW A  L EK A R ­
SKIEGO. We środę 8 bm. o godz 8 wiec z. odbę­
dzie się w sali Krakow skiego Tow arzystw a L e­
karskiego ul. Radziw iłlowska 1 4 zwyczajne po­
siedzenie naukowe Tow arzystw a Lekarskiego z na 
stępującym poVzadkiem dziennym: 1) Demonslra- 
c jec  horych z oddziału I I  chirurgicznego Szpita­
la św. Łazarza (ordynaltrr: prof. dr. J .  Glatzel). 
2 ) pi of. dr J  Kostrzew ski: .,0  durzę wysypko­
wym".

— D A LSZE IM P/.EZy TYGODNI A LOTNICZE 
GO W KRA KO W IE. Poranki lctniczo filmowe w 
kinoteatrze ..Sztuka" i „Apollo" dziś o godz. S ‘30, 
IG‘15 i 12‘15. Wstęp tylko 30 i 50 gr Kocerly or­
kiestr na plantach we środę naprzeciw W ojewódz 
twa, w piątek kok) Uniwersytetu, w sobotę kolo 
teatru miejskiego o  godz 17-e.i Przemówienia 
przez megafon z Sukiennic w Rynku głównym i 
nadawanie płyt gramofonowych we środę i pią­
tek od godz. 17-ej. Gaz— Dancing w sobotę dnia
I I  bm w Oficerskiem Kasynie Garnizonowem. 
W ielki pokaz gimnastyczne sportowy i popisy 
konne w ojska oraz  pokazy odkażania i ratow nic­
twa gazowego odbędą się na Małych Błoniach w 
niedzielę o godz. 16-ej Lote ja na loty pasażer­
skie odbędzie tlę  w najbliższych dniach.

\
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Nie namawiał do morderstwa...
(rg) Na tile konkiiiemcji handlowej, iaka istniała 

pomiędzy dwoma handlarzami węgla z pod Krako­
wa; wynikła sprawa ciągnąca się już przez uwie ka­
dencje Sądu przysięgłych w Krakowie. Oskarżony 
48 letni Władysław Grzesiak z Jezioran, stoi pod 
zarzutem, iż chc.ąc uswnąć z drog. swego komktfe i 
ta Franc.szka Cz^zowski-ego z Jeziorzan, uknuł spi 
sek na jego życie. W tym celu porozumiał się z 
niejakim Mickiewiczem, którego namawiał do rcałi- 
zaci. planu. Miśkiewicz miał celnym strzałem • r -  
krycia położyć kres życiu Czyżowskiego.

W razie udania się planu miał dostać 3.000 zł. w 
gotówce oraz zostać spólnikiem do interesu Grze­
siaka. Ktoś podsłuonał jednak rozmowę w tej spra­
wie. dowiedział się o tern Czyżowski, zawiadomił 
policję krakowską i Grzesiak znalazł się w kwietniu 
br. ra ławie oskarżonych, pod zarzutem nakłania­

nia co  morderstwa. Nie wszyscy świadkowie zjawi­
li się jedmajc na Toaprawie i sprawa zostata odro­
czona.

Wczoraj zasiadł Grzesiak po raz drugi na ławie 
oskarżonych, przed Sądom przysięgłych w Krako­
wie. Podiooi ie, jak i za pierwszym razom zaprze­
cza kategorycznie stawianym ma zatzu.om. Po prie 
słuchaniu świadków i wywodach s-hrou jawa przy­
sięgłych 11 głosami zaprzeczył? wmę Grzesiaka, 
który naskutek tego został uwolniony od wtny i 
ka'y, Że nosił jednak rewolwer nie poriadając kar­
ty na broń. został skazany na grzywnę 50 zŁ

T.ybunałowi przewodniczył s. o. Butatowskl. we­
towali s. o. Konopacki i s.o. jek , oskarż ił prokura­
tor dr. Przytułki, stronę poszkodowaną zastępo­
wał adw. dT. Ascliciubieibner, bronił adw. di’. Spohu.

Kto byt sprawcą katastrofy kolejowej 
na dworcu krakowskim?

(rg) Kto zawinił? Kto był* spraw cą strasznej 
katastrofy kolejow ej, jak ie j wkiownią byt teren 
dwo-rca krakow skiego w nocy z 6 na 7 lutego ub. 
Toku. Z jakich powodów na moście kolejowym za 
rogatką, zderzyły się krytycznej nocy dwa po­
ciągi pospieszne, bukareszteński nr. 304 wyjeż­
dżający o godz. 5‘25 rano z Krakowa do Berlina 
i  w arszaw ski nr, 5, przybywający o  godz. 5‘33 do 
Krakowa?

Straszna katastrofa, nieznana dotychczas w hi- 
storji kolejnictw a polskiego pociągnęła za sobą 
śm ierć pięciu osób. dziewięć osób zostało ciężko 
rannych, kilkanaście innych znów doznało lekkich 
uszkodzeń cielesnych Szkody m aterjalne, jakie 
poniosło kolejnictwo polskie naskutęk katastorfy. 
przybrały ogromne rozmiary Same koozta napra­
wy uszkodzonych parowozów i sześciu wagonów 
obydwu pociągów pospiesznych wynoszą około 
738000 zł

Ja k  wykazały wstępne dochodzenia, przebieg 
katastrofy był następujący: W yjeżdżający z K ra­
kowa pociąg bukareszteński wpadł na nadjeżdża­
jący  lymsamym torem ze strony przeciwnej po­
ciąg  w arszaw sk i. K atastrofa przybrałaby nie­
chybnie większe rozmiary, gdyby nie kontrolor 
zwrotnic, który widząc nieuniknione zderzenie sy 
gnalizow ał latarką niebezpieczeństwo, dzięki cze­
mu pociąg berliński znajdujący się w pełnym pę­
dzie. zwolnił w ostatniej chwili biegu. Zderze­
niu nie udało się jednak zapobiec. Obie lokomo 
tyW3 wpadły na siehie w pędzie, zatrzymując 
się w (uiejscu Jadące za n iirl rozpędzone wagony

spiętrzyły się moentalnie, a rzucone siłą  bezwła­
dności na unieruchomione tendry wagony pakun­
kowe i pocztowe zosiały w zupełność zdruzgo­
tane.

W ciemnościach nocy zimowej rozległy się ję ­
ki rannych. Natychmiast zaalarm owano władze 
kolejowe. Na m iejsce katastrofy przybyły kole­
jow e oddziały ratunkowej karetki pogotowia i  
straż pożarna. Poczęto wyrąbyw ać uszkodzone 
wagony celem wydostania z pod ich jn izó w  ję ­
czących ofiar

Na miejscu wypadku zginęli tragiczną śm iercią 
Józef Hadosz (lat 52), kierow'nik pociągu berliń­
skiego, Ludwik Ehrę-noreis (lat 42), kontrolor po­
cztowy ze Lw ow a, Franciszek W róbel (lat 42) 
palacz parowozowy. Stanisław  2ycLowski (lat 48) 
m aszynista pociągu w arszaw skiego i inżynier 
W iesław K ram arz z Gdyni (lat 28) pasażer pocią­
gu warszawskiego.

Pod zarzutem spowouowania powyższej katastro 
fy zostali aresztow ani: Jan Duda (lat 38) asesor 
kolejowy, Jan  Ochoński (lat 36) st. stacyjny kole­
jowy, Henryk Socha (lat 37) asystent kolejowy 
i Jerzy Greiner (lat 28) adjunkt kolejowy, którzy 
w wyniku dochodzeń policyjnych a następnie śledź 
twa sadowego zasiądą na ław ie oskarżonych w 
dniu 14 bm 1 będą odpowiadali o  występek t  par. 
335 i 337 u k Rozpisanej na trzy ani rozprawie 
sądowej przewodniczy! będzie so Stuhi, oskarżał 
btdzie prokurator dr Szukiewicz Obronę oskar­
żonych objęli adwokaci dr Wozaia&ows*i» dr. 
Aschenbrenner i dr. Loebel.
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POSIEDZENIE CENTRALNEJ K O M ISJI SZ F-
K LO W EJ dziś, o gudz. 8 wlecz. w  lokalu przy ul,.
Zielone i 10.

— ZW IED Z 1 N IE 3 T  EROZYJNEGO KOŚCIOŁA
OO. DOMINIKAilirW  i jeg o  średniowiecznych za­
bytków odbędzie się we sro Ję  8 ' b.n. ja k o  V II  
w ycieczka z cykiu T o  w Mil. Krakow a pod k p- 
runkiem historyka sztuici dra Jerzego Dobrzyo- 
Hego, Zbiórka o gc-dz. 3*45 przed kościołem OO. 
Dominikanów.

— TRAGICZNY EPILO G  Z A BA W Y . W  czasie 
zabawy w domu przy ul. Dworcowo] 5, Maksym: 
Ijan Grzybowski spowodował wystrzał z rewol­
weru. G rzjbow ski postrzelił się w prawe udo 
obecna zaś przytem Józefa Kosik owa została ran­
ną w bok. Wezwane pogotowie ratunkowe prze­
wiodło Kosikow ą do szpitala, Grzybowskiego zaś 
po opatrzeniu, pozostawieni opiec io.nowej.

— ZAMACn .SAMOBÓJCZY M ŁO D EJ D ZIEW ­
CZYNY. Na ul. jasnej targnęła się na swe życie 
w czoraj ranO 20-ielnia W alerja  Jurkiew icz, DCZ- 
rcbolna Wypiła ona w ly n  cetu kwasu solnego. 
Lekarz pogotowia ratunkowego po przepłukaniu 
żoladka przewiózł ja  do szpitala.

W Y PA D K I SAMOCHODOWE. U zbiegu ulic 
M ikołajskiej i św. Krzyża zderzył się autobus z tak 
sówką. Oba wozy zostały uszkodzone. Uszkodze­
nie taksówki na kwotę około 1000 zł. Powód zde­
rzenia na razie nie został ustalony. — Jan  Siko­
ra  (lal 17) zan. Kraszew skiego 8 jadąc Toweretn 
uleją 3-go Maja potrącony jo s ta ł przez samochód 
Nr. 90799 tak. że upadł na jezdnię i doznał ogól­
nych kontuzyj na ciele. Row er został uszkoazory.

— CHMIEL I ZAJĄ C. Zatrzymano Chmielą 
Tom asza (lat 35) zam Nadbrzeżna 3 za kradzież_ 
kieszonkową kwoty 180 zł dokonaną na szuodę 
Zajaca Czesława na dworcu kolejowym

 o§o-----

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

 ogo------
— I l i .  W ALNE Z E B R A N IE  SEN JO RO W  A. H.

F .  A K IB Y " dziś we wtorek o  godz. 7‘15 w ieczór 
w lokalu Przedświt H aszachar" (Stradom 15).

— Z E « R Y  CH ALUCOW EJ. Dziś we wtorek 
posie-dicnie Komitetu Lokalnego Ezry Chalucowej 
w Krakow ie o goiz . 7*30 wiecz.

— S. K ! S. „BA R  KADIM Ah Dziś o  godz. 530 
buda z referatem z historji śjonizmu.

— PO A L E J SJON. Dziś w wtorek o  g. 8  wiecz. 
Pod brzfzi:  4 Plenarne posiedzenie komitetu okrę­
gowego żaćh. Mało*p. „Poałej S jon'1 zjedn. Z CSP

—  STOWARZYSZENIE K U L T -O S WIATO WE
„F R A JH A Jl" w  KRAKOWIE. W piątek 10 i w so­
botę 11 om. odbędz.n się w Czerny koło Krzeszo­
wic dwudniowa Pgisza „Fi»jhaijtn“ Krakowa i 
Chrzanowa. W ymarsz z loikailu FrajhaJtu w Kiako- 
wjo nastąpi w* czwartek, .9 bm. o godz. 12 wieczór.

— KA TOW ICE. Dziś we wtorek przyj odzie se­
kretarz Centrali Ezry Ohałuoowej tow Chajtman 
celem przeprowadzenia akcji „Tygodni? Ełtaiuca'*

—  JA SI,O . Dziś We wtorek p rz y jd z ie  delegat 
Centrali E zry  Chalucowej w  Krakow ie, dr. Ohren 
Stein w sprawach, organizacyjnych E zry  Chalu- 
cow ej.

— W IE L K I SU K C FS „K R Ó LO W EJ PRZED M IE 
£CIA “ Ulubiony wodewil K. KrumRyws kiego po 
dany w teatrze im. J . Słowackiego w barw nej i 
efektownej szacie, odnowił sw oje tyloletnie suk­
cesy, przyjęty przez publiczność krakow ską nad­
zwyczaj gorąco. Od dziś „Królow a Przedm ieścia" 
idzie po cenach zniżonym i grana będzie bez przer 
wy przez cały tydzień.

— z  t e a t r u  „b a g a t e l a **. Dziś i ju tro wy-
siąpi w teatrze „Bagatela" eksperymentator z dzie 
dżiny jasnowidzenia i fakiryzmu, człowiek- feno­
men „Ben- A ii-*. Przeprowadzi on wiele tajem ni­
czych eksperymentów przy udziale uicdjum. mło­
dziutkiej Tam ara Początek przedstawień o  godz j 
8 . wiecz Bilety w kasie „Bagateli**

— W YSTA W A  K A RYK A TU R G RO G A LSKIE­
GO zo: tanie otwarta w dniu dzisiejszym o godz. 
10 rano Wystawa mieści sie w* domu w Rynku 
d  1 5  .

TK a TK f.M J  b LO w  A CKIEGO
Wtorek S wiecz.■ „Królow a Przedmieścia** 

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A J :  a: Za o ceanem  (M. C h ev a l ;e r ) .
APOLLO; „Narzeczo.ia z loterji*'.
Dom Żołnierza Polskiego: Chora z urojenia (B e ­

be Daniels) ; rew :.a Kaczorowskiego „Gwiżdżemy 
na krvzvs‘*.

UCIECHA „Dr Jekyl i Mr Hyde**.
WAND 1 - ..Leg jon ulicy'*
S Z T U K A :  . . P o d p o r y  s p o r t u  ; K r ó l  s z w e j k ó w )
SŁONCE: .M łość kozaka * iJohn Gilbert).

Nr. log

Kronika Górnego Faska
i Zagłębia Dąbrowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

w Sosnowcu w dniu wczorajszym odbyło się zebra­
ni® delegatów hut i fabryk należących do Modrzę- 
jowskich Zakładów. Po wysłuchaniu referatów  de­
legatów o smutnej doli robotników, którzy są za­
dłużeni po uszy w różnych sklepach koloraialnycŁ 
postanowiono energicznie domagać się swych należ' 
ności: w tym celu mają być użyte wszystkie środki 
walki, nie wyłączając strajku.

Królewska Huta
— POBIŁ OJCZYMA, A ZGŁOSIŁ DO PG U C JI. 

ŻE ZAMORDOWAŁ. Pasza Fryk, żarn. w Kró! 
Hucie, przy ul. Katowickiej 33. zgłosił się unegdaf 
na m.cjscowym komisariacie z tern że przer’ chwilą 
zamordował swego ojczyma, Slapę Franciszka; kfó * 
rego zwłoki ziiaijduiią się w ahlewiku. Wys'amy ni- 
miejsce patrol policyhy s tw Jłd z ił, że w chlewiku* 
jest większa dość krwi. natomiast zwiok zt nordc 
war*ego nie odnaleziono. Po pewnym czasie na 
wspomniany komisariat zgłosił się rzekomo zamor­
dowany Slapa Franciszek , doniósł, że został pa zez 
swego pasierba Pasze Eryka silnie pobity po gło­
wie ii twarzy. Slaipę odstawiono do szpitala mieb 
slkłego w Król. Hucie, gdzie nałożono mu opatrunek 1 
Pasze Eryk przytrzymany celem przeprowadzenia 
dochodzeń podał, iż powodem pobicia ojczyma je s t  
ustawiczne znęcanie się nac, jego matką.

Bielsko
— ROZBUDOWA WODOCIĄGU W BIELSKU.

W  Wapiennicy pod Bielskiem rozpoczęły się prace 
około ukończenia budowy w.eikiej zaipory wodnej, 
mającej dostarczyć wody dla wodociągów miej­
skich. P race  potrwają około 2 miesiące tak, że ta 
monumentalna budowla wodna, które, budowa 
trwała 4 lata i pochłonęła 12 milionów zł., zostanie 
w e wrześniu oddana do użytku.

Katowice
— REDUKCJA W KOPALNI „SZYBY PIA ST".

W  poniedziałek zastępca komisarza demobilizacyj- 
,.ego w Katowicach, inz. Seroka, przeprowadził kom- 
fereroie w sprawie zamierzonego unieruchomienia 
kopakni ..Szyby Piast** w Lędzinach. Po dokładnem 
zoadaniu siprawy inż. Seroka wydał zezwolenie na 
redukcję 300 osób, 150 robotników przeniesiono na 
inne kotpalnie, zaś 145 pozostaje nadal w pracy. 
Temsamem dotychczasowe wypowiedzenie zostało 
unieważnione i kopalnia z <łniem dzisiejszym wy­
powie stosunek pracy tylko 300 robotnikom.

Soirtowlec
— W  ZWIĄZKU Z SYSTFMATYCZNEM ZW LE­

KANIEM PRZY WYPŁACANIU ZALEGŁOŚCI
przez Modrzeiowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze

KRONiKA RZESZOWSKA
(T elefonem  od na^zegc korespondenta)

— KOMORNICY — W E WRZEŚNIU. Komornicy 
maja w Rzeszowie rozpocząć działalność w e wTZe- 
śniu br., o ile nie zajdzie potrzeba wydania w mię­
dzyczasie innych zarządzeń. W  każdym Tazie w y ­
dał naczelnik sądu grodzkiego — na zlecenie 
władz przełożonych — zarządzenie do tutejszyrri 
sądowych oddziałów egzekucyjnych i wykonywują- 
cyrb egzekucje urzędników sądowych, by do 1-go 
września br. ukończyli wszystkie zalegle spTawy 
egzekucyjne. Starych spraw egzekucyjnych komor­
nicy nie obejmą, a idzie o to, by zaJegfyph spraw 
pozostało lak najmniej.

— JEDNOMIESIĘCZNY KURS INSTRUKTORSKI 
PRZECIWGAZOWY. Z dniem 28 maja br. ot warno 
jednomiesięczny kurs przeciwgazowy, na który u- 
częszcza przeszło 30 słuchaczy. Nauka odbywa się ' 
codziennie w godzinach w ieczom ycł w starostwie,
a ćwiczenia odbywać się będą na błoniach ćw .cze- 
bnych i w komorach gazowych.

—  GRADOBICIE W  POW IECIE RZESZOW­
SKIM. Z końcem maja br. nawiedziła 10 gmin w r*o 
wiecie rzeszowskim burza z gradobiciem, co spo­
wodowało zupełne zniszczenie 1.850 ha gruntu za­
sianego głównie żytem  W oiewoca lwowski Dr. 
Rożeiecki i starosta rzeszowski Dr. Friedrich roz­
d z ie li  Już po 2.000 zł. dotkniętym gradobiciem, a 
najbiedniejszym, a ponadto Państwowy Bank Rolny 
wyasygnował nairazie 6.000 zł. tytułem pożyczki, 
a udzieleniem drobnych pożyczek z tej kwoty 
6.000 zł. zajmować się będzie tutejsze Towarzy­
stwo Zaliczkowe. W  każdej gminie utworzono ko­
mitety pomocy, a na czele  tych komitetów stoią 
naczelnicy ymin.

— NAPAD RABUNKOWY W NIEBYLCU, Nie­
znani sprawcy obrabowali onegdaj sklep towarów 
bława‘nycih Salomona. Zuckora w Niebylcu. Po 
wydarciu okna i wybiciu szyb z ab m i towary; łącz­
na szkoda wynosi około 60C zł.

GIEŁD A KRAKOW SKA
Kraków , 6. 6, 1932. A kcje mocniej. D olar nieco 

mocniej.
Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Pożyczka 

inwestycyjna 89.50
Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój nieco mo­

cniejszy. Ruch stosunkowo niewielki W iększość 
papierów bez obrotów Do notowania doszło je ­
dynie w niewielkich pozycjach 4 proc. Prem iową 
Pożyczką inwestycyjną po kursie ustalonym mo­
cniej.

Na potńełdzdu ruch nieco żywszy Tendencja dla 
papierów procentowych mocniejsza, Płacono 3 
proc. Pożyczkę Budowlaną 35.75 1 4 proc Prem. 
Poż dolarow ą 48—49. Ob-oty większe.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych

i międzybankowych nastró j dla ao lara  m ocniej­
szy. Popy niew ielki przy silniejsze:.. -Ł&potTŻe­
nowaniu W  K rakow ie d olrr gltów kow y 887—88 9  
czeki bankowo 8.88—8.90. K ursa orjemacyjme: 
Funt szterling 32.80—33. M arka niem-ecka 21050 
— 21?. Frank szw ajcarski 1'74.25—174.75.

G IEŁD A  W A R SZ A W SK A  
W arszaw a, 6, 6  F AT. A kcje: Bank Polski 70 

Lilpop 10 i jedna czw. Rudzki bez kuponu na rok
1931. Tendencja niejednoltia. Pożyczki: 3 proc. 
budowlana 35, 4 proc. inwestycyjna 88 i trzy czw. 
5 proc. komwersyjna 32 i  trzy czw.. 4 proc. dola­
row a 48 i  jedna cz w , 47 i jedna czw,, 10 proc- 
kolejow a 105, 7 proc. stabilizacyjna 47 i  pół, 52 
(seiki), L isty  zast. BGK. bez zmian.

Dewizy: Londyn 32.96, 33.11, 32.79, Nowy Jo rk  
8.90, 8.92, 8.88, telegr 8.904. 8.921, 8 884 Paryż 35.14 
35.23, 35.05 P raga 26.39, 26.45, 26.33, Szw ajcar ja  
174.45, 174.88, 174.02, B erlin  pryw. 211.25 M  :?0. 
Tend. utrzymana.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A  
Poznańska ■pelća zheżowa z dn*Ł C, 6 1932 

Ceny transakcyjne: żyto 135 tor 28.75,150 ton 28.50 
pszenica DO ton 29.75. cney orjentacyjne: otręby 
żytnie 16—16 i jedna czw.. pszenne 11—15, grube 
15 i jedna czw. do 16 i jtd na czw. Reszta bez 
zimiany. Ogólne usposobieni® spokojne.

GIEŁD A W IED EŃ SKA
Wiedeń, 0, C PAT. W aluty i dewizy: B erlin

1G8.30—109.30. Budapeszt 12L295. Londyn 2G15 — 
2C-35, Nowy Jo rk  709 2C -71320. Paryż 27 97— 28.13 
P r*aga 2105—21.17 W arszaw a 79.4C—79.91, Zurych 
138.90—139.70, Amerykańskie 701 50—712 i pół, Nie 
mieckie 167.90-169 10, Angielskie 25.92—26.22 
Francuskie 27.85—2885. W łoskie 37.06— 37.34, P ol 
skie —29.85, Szw ajcarskie 138.40—139.60, Cze
choslow ackie 21.02 i pól do 2*118 i pół.

Papiery w artościow e: K olej Północna 900, K o­
lej * Lwów Czernijw ce 20 i jedna czw*., Karpaty 
1.17, G alicja 11 i jedna czw. Alpiny 9.10.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych 6, G PAT. P aryż 20.1G, Londyn 18SG 

i pół, Nowy Jo rk  510  i pół, Belg ja 71.37 i pół, 
W iochy 26.25. Berlin  120 90, P raga’ 15.15, \V arsz t- 
w ł 57.3" i pól. Bukareszt 306.

K U R SY  D EW IZ W  LONDYNIE 
Londyn. 0 6. W arszaw a 32.95. Zurych 1P-8G i 

pół.
P 02Y U Z K I P O L SK IE  W NOWYM JO R K U  

Nowy Jo ru , 4, 6 D illonoyska doi. 40, S tabiliza­
cyjna ciol. 41.50, D olarow a doi 49.875, Śląska doi. 
30 75, m W arszawy doi. 32.

G IEŁD A  M ETA LI W LONDYNIE 
Londyn, 6, 6. Cyek dostawa natychm. 11 7/8, ter­

minowa 1112/16, cyna nieotowana z powodu zo 
wieszenia wypłat przez firmę „Lazarus**, ołów 
natychm 93/4, termin. 101/8. miedź nat^ohns 
2613/16—2615/16. lermLn. 2613/16—2615/16. E lek­
trolit 30 1/2—31.

ZM A RLI W  K R A K O W IE: Izak Epstein 1. 47.
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Ustępstwo rządu angielskiego 
wobec de Valery

Londyn 6. 6. PA T. Ogłoszona dzisiaj w Iz- 
!bie Gm in decyzja gabinetu bry ty jsk ieg o  dele­
gowania m inistra  doniinjów  Thom asa i m i- 

juistra w ojny lorda H ailsham a do D ublina na 
'p ertraktacje  z de Y alerą  w yw ołała w ielkie po­
duszenie w Londynie. Rząd bry ty jsk i, ja k  m o­
gło się w ydaw ać z rozm aitych oświadczeń 
■Thomasa, zdecydował zajm ow ać stanow i­
sko nieprzejednane co do tego, że uchylenie 
,się przez de V alerę przysięgi na w ierność k ró- 
Jjfbwi stanow i złam anie traktatu  b ry ty jsk o - ir ­
landzkiego. W  Londynie łudzono się, że se­

nat irlandzki odrzuci pro jekt de V alery, uchw a 
lony już przez sejm . Gdy jednak senat ir la n ­
dzki p rzy jął w drugiem czytaniu pro jekt de 
Y alery  i gdy stało się jasn e, że p ro jekt p rze j­
dzie i w trzcciem  czytaniu i stanie się p ra­
wem obow iązującem , w gabinecie bry ty jsk im  
zaczęta zastanaw iać się nad zm ianą nieprze­
jednanego stanow iska. Nie bez znaczenia są 
au d jcn cje , udzielone przez króla zarówno T h o ­
m asowi, ja k  i H ailsham ow i. Przypuszczalnie 
gabinet zapew nił sobie zgodę korony na pew­
ne koncesje wobec de Yalery .

Bojówki hitlerowskie zmartwychwstają...
Berlin. 6. C. PAT. Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych Reiohswehry opracowało według doniesień 
prasy nowy projekt dekretu, który ma zastąpić wy 
dane poprzednio rr>;'porządzenie o wykroczeniach 
politycznych i zakazie istnienia hitlerowskich od­
działów szturmowych. Gabinet Rzeszy obradować 
będzie prawdopodobnie i tuż we wtorek nad tym pro 
jektem. M. in. przewiduje on zniesienie zakazu 
istnienia hitlerowskili oddziałów szturmowych i no­
szenia mundurów. Zachowana ma być natomiast 
nadal kontrola rządowa nad organizacjami o chara­
kterze wojskowym. Nadzór nd niemi, który spra­
wować miało — według dotychczasowego dekretu 
— ministerstwo spraw wewnętrznych, będzie prze

kazany prawdopodobnie ministerstwu Rcichsweliry. 
Prasa narodowo-sociatstyczina zapowiada już na 
najbliższa niedziele wielkie defilady oddziałów sztur 
mowych w całych Niemczech, majqce zamanifesto­
wać „niewzruszoną dyscyplinę formacyj hitlero­
wskich". • U •

Berlin. 6. 6. PAT. Według obiegających pogłosek, 
nowy rząd przywrócić ma swobodę zgromadzeń i 
zmodyfikować ograniczenia prasowe. Ostre przepi­
sy przeciwko atakom prasowym, jak również prze­
ciwko wykroczeniom na zgromadzeniach publicz­
nych mają być utrzymane. P u ep isy  o posiadaniu 
i noszeniu broni nic ulegną zmianie.

Potworne zbrodni i myślowo sliGireso syna
B erlin  6. 6. (S ch ) W  m iasteczku F issa u - 

B ru cck  w pobliżu Eutin  w księstw ie lubeckieni 
znalazła policja  w piw nicy zwłoki pewnej 58- 
le ln ie j wdowy, z odrąbanem i rękam i i noga­
m i. Nogi zam ordowanej znaleziono później u - 
gotowane w kotle. P o lic ja  podejrzewa, że zbro 
dni dokonał 26-letn i syn te j wdowy, człowiek 
um ysłowo chory, który następnie zbiegł. Po­
lic ja  wszczęła poszukiw ania za zbiegiem i rę­
kam i zam ordowanej

B erlin  6. 6. (S ch ) Do am basady francu skiej 
w B erlin ie  przybył dziś pewien osobnik z pa- 
k iettm  i listem . Pozostaw iając te rzeczy osob-

Skład delegacji polskiej 
i niem etkiej do Lozanny

W arszaw a 6. 6. PA T. P . m inister spraw  za­
granicznych Zaleski m ianow any został pierw ­
szym delegatem  rządu polskiego na konferen­
c ję  rep aracy jną, rozpoczynającą się 16 b. m. w 
Lozannie. D rugim  delegatem  m ianow any zo­
stał m inister dr. Mrozowski. Ponadto w skład 
delegacji m a ją  w ejść: radca am basady pol­
sk ie j w  Paryżu m in. M iihlstein, szef gabinetu 
m inistra  spraw  zagranicznych m in. Szum la- 
kow ski, naczelnik wydziału zachodniego w M. 
S. Z. L ipski, oraz zastępca dyrektora depar­
tam entu obrotu pieniężnego w m inisterstw ie 
skarbu  dr. Je rz y  Nowak.

Berlin. 6. 6. PAT. „Vossische Ztg.“ donosi, ie> 
były prezydent Banku Rzeszy d,r. Schacht nie wej­
dzie w skład delegacji niem ieckiej na konferencję 
lozańską Na czele delegacji stanie kanclerz v. P a­
pen. Członkami iei będą: minister spraw zagranicz­
nych v. Neurath. minister finansów hr. Sch we rut* 
Krossigk i minister gospodarstwa Wa-rmbold.

Emigranci włoscy zorganizowali 
zamach na Mussolmiego?

Rzym. fi. 6- PAT. Aresztowany w dniu A bm. w 
okolicach placu W enecji Sbardeiotto. został prze­
słuchany przez władze śledcze- Z zeznań lego wy­
nika. Że Sbardeiotto powziął Już dawno swój 
zbrodniczy zamiar dokonania zamachu na Mussoli- 
rlego w porozumieniu z grupami emigrantów anty- 
faszystów w Belgii i Francji, którzy dostarczyli mu 
bomby, rewolweru i fałszywego paszportu oraz ple 
nlędzy. Sbardeiotto przybył na terytorium Włoch w 
pierwszych dniach czerwca przez Breuner, zaopa- 
trzony w fałszywy paszport, wystawiony na nazwi­
sko Galvini Angelo. Udał się -o,r. naprzód do CivH:' 
Vecchia. a stamtad do Tivoti, wreszcie A czerw-c: 
do Rzymu, gdzie tego samego dnia został aresztt 
wany.

Vajda utworzył rząd 
w rum vrri

Bukareszt. 6. 6. (R) Przyw ódca siedmiogrodz­
kiej partji chłopskiej (Zananistów) Vajda utwo­
rzył now y rząd rumuński, składający się w yłą­
cznie z członków  jego partjj. W  rządzie swym, 
który dziś w południe został zaprzysiężony, 
objął Vajda również tekę ministra spraw za­
granicznych • Tekę ministra skarbu oblął daw­
ny premier Mironesou- Nowy premier zapo­
wiedział rozwiązan e parlapatntu i rychłe roz­
pisanie nowych wyborów .

Także  w Stanach Zjedn. redukcja p .b c  
urzędniczych

Nowy Jork . 6. 6. (R) benat am erykański Przy­
jął projekt ustaw y w sprawie obniżki o łac u- 
rzędmczych w Stanach Zjednoczonych- Nowa 
ustawa przewiduje 10 -procentową obniżkę płac 
urzędników państwowych przy pensjach, prze­
kraczających tysiąc dolarów rocznie. Obniżka 
ta przyniesie skarbowi państwa 119 milionów 
dolarów oszczędności.

Warszawa, fi. fi. (?in'1 Dekret o 'Obniżeniu pensyj 
dyrektorskich ukaże się z końcem bieżącego tygo­
dnia.

Podwyźszenre amerykańskich 
opłat paszportowych

Warszawa. 6. 6. (Sin) Syndykat emigracyjny po­
daje do wiadomości że zgodnie z rozporządzeniem 
pre ydęnta Stanów Zjednoczonych Ameryk' Półno­
cne: opłaty za paszporty amerykańskie- wydawań 
przez konsulat* amerykańskie, zostały podwyższo­
ne. Obecna oplata za paszport w ynosć będzie 10 

i dolarów (dawniej 6). zaś prolongata 5 dolarów (da- 
1 wniej 2).

l.ik  ów oświadczył, że zaraz powróci. Po od­
daleniu się osobnika zaglądnięto do pakietu i 
stwierdzono, że zaw iera dw oje rąk kobiecych 
Zawezwano policję, która wszczęła dochodze­
nie. Stwierdzono, że na palcu lew ej reki z n a j­
dują się dwie obrąezki ślubne, z czego w nio­
skują, że ręce nałożą do wdowy, zam ordowa­
n e j w F issau -B ru eck . L ist zaś zaw iera p isa­
ninę bez związku, pochodzącą najpraw dopo­
dobniej ou człowieka umysłowo cnorego. Zda­
je  się nie ulegać już żadnej w ątpliw ości, że 
oddawcą pakietu i m ordercą wdowy je s t je j  
syn. którego p o lic ja  obecnie poszukuje.

KRONIKA TARNOWSKA
(T elefonem  od naszego k o re sp o n d e n t)

— SYTUACJA FINANSOWA M. TARNOWA.
Przed kitku dniami bawił w Warszawie komisarz 
izadowy p. Marszalkowicz celem  uzyskania w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego odroczenia płatny oh 
obecnie kwot a zarazem w celu zac-ąg-nięcia nowel 
pożyczki. Należy wspomnieć. Iż sytuacja unansowa 
miasta Jest wprost rozpaczliwa. Daleko idące o- 
szczędnoścl. jak nip. wstrzymanie wszelkich :<nwe- 
stycyj. zredukowanie wydatków personalnych i upo­
sażeń nie są w stanie ratować budżetu, gdyż do­
chody miasta zmalały w dużo większej mieTze, a- 
niiżeti przeprowadzone redukcje vryoaixów. Doszło 
już do tego, iż magistrat widział się zmnszony 
wstrzymać wypłaty nie tylko urzędnikom, ale na* 
wet i robotnikom, pracującym za dziennym wyna* 
grodzeniem.

— ROZPOCZĄŁ SIE TU „TYDZIEŃ LOPP".
W  program uroczystości weszły: caips-tu zyk orkiestr 
wojskowych i cywilnych po ulicach miasta i prze­
mówienie prof. Kautzkiegc z balkonu starostwa do 
licznie zebranej publiczności W  drugim dniu ty­
godnia odbyło się uroczyste nabożeństwo, zbiórka 
przy stolikach, koncert orkiestry wojskowej ł wiefl- 
ki festyn.

— BURZA GRADOWA. W  poniedziałek przeszła 
nad Tarnowem i okolicą olbrzymia burza gradowa. 
Grad spadł wielkości orzecha włoskiego, a  nawet 
jaja gołębiego. Znaczne połacie pól i ogrodów zo­
stały zniszczone.

— ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. Policji n- 
dalo się wykryć nielegalne zebrań.e młodzież* ko- 
imu.nistyi;iznej. Zatrzymano 27 osób. z których więk­
sza część po przesłuchaniu wypuszczono na wol­
ność. kilku zaś oddano do dyspozycji władz sądo­
wy :h.

POBICIE. Marian Małuiga pobił tak dotkliwie Jó ­
zefa Pasadany, iż w ciężkim stanie odwieziono go 
dn szpitala powszechnego. Maługe aresztowano.

KRONIKA TELEG R A FIC Z N A
NoWv Jo rk  6. 6. (R )  Donosrą z Santiago de 

Chile, że nowy rzad rozw iązał dziś parlam ent 
ch P ijsk i z tem  uzasadnieniem , iż onecny p ar­
lam ent nie reprezentow ał interesów  proletarja  
tu. Równocześnie ogłosił rząd m oratorjum . 
W edle niepotwierdzonych wiadom ości. w po­
łudniowym Chile w ybuchła kontrrew olucja.

N ankin 6. 6. PA T. W edług in form acyj B iu ­
ra R eutera rząd nankiński przy ją ł zasadniczo 
decyzję wznowienia stosunków dyplom atycz­
nych z R osją  Sow iecką.

Białogród 6. 6. P A T  D zisia j rano w m ie j­
scowości Otochac pod pom nikiem  króla P io ­
tra znaleziono bombę z m echanizm em  zegaro­
wym. Bom ba m iała eksplodować o gooz. 15. 
W szczęto energiczne dochodzenia.

Kowno. 6- 6- (P) Gubernator Kłajpedy Gyłys 
mianował przewodniczącego niemieckiej partji 
ludowej dra Schreiberą prezydentem dyrekto­
riatu Kłajpedy. Członkami dyrektoriatu miano- 
wan zostali również Niemcy SzFgaud i W al- 
gahn. wobec czego dyrektoriat znalazł się znów 
w rekach niemieckich-

Wiedeń. 6. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z Leoben: Wczoraj przyszło na rynku w Leobeti 
do gwałtownej bójki między studentami rsarodowo- 
socjaJistycznymi a studentami ka/tolickimf. Dwu stu­
dentów katolickich i jeden narodowo-socjalisiyczny 
odnieśli ciężkie rany. \V:elit akademików doznała 
lżejszych obrażeń. W bótce wziięło udział około 200 
studentów. Policja z trudem zdołała przywrócić 
spokój.
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P r z y jm ę  s p ó ln lc z k ę  
<w pdlnika) z gotówką
około 60CO Zł. celem roz­
szerzenia atelier o pewne 
działy reklamy. — Atelier 
reklamy non jczeanej Otto 
Scblesinger, Kraków, Wro- 
cławska 9. 1487kr

POSAD POSZUKUJĄ

B y ły  k u p ie c ,  zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz­
liwej sytuacji, prosi o ja- 
kąkolw ek pracę, zastęp­
stwo lub t. p. Zgłoszenia 
pod „Ratunek* do Admin. 
Now. Oz. l*67kr

SPRZEDAŻ

WAŻNE DLA PAN! Ma
gazyn Mód „Diana" — 
sprzedaje eleganckie 
szykowne kapelusze po 
7 zl. Również przerabia 
według najnowszych żar 
nali po zt. 3. Uwaga na 
adres: Kraków. Węglo­
wa 3. (Róg uł. Krakow­
skiej). 369g

L u s t r a  belgijskie — 
S z y b y  szlifowane —

Solec- frbrrka luster — 
IA U R Y C Y  K A L M I1S

Kraków, ttarow iślna 69.
I497kr

DYWANY ręczne, kili­
m y: „Dywan", Kraków 
Podgórze, ni. Kingi 9. — 
Telefon 116-Gy. 121m

NAUKA
1 W YCH OW AN I!

P o k ó j  piękny frontowy 
osobne wejście, warunki 
oogodne dwom osobom 
wynajmę. Kremerowska 
12 m. 1 od 8—2 popoł.

746g

ZDROJOWISKA

K r y n ic a ,  P e n s jo n a t  
T o s k a ,  komfort nowo­
czesny, zdrowa, wykwin­
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maja i czer­
wcu najniższe. Zycie to­
warzyskie — bridż 1396kr

P e n s jo n a t  B e c k  Rab­
ka. willa „Warna* przyj­
muje dzieci od lat 5 pod 
stałym nadzorem lekar­
skim. Zgłoszenia: Beck,
Rabka w.ITa „Warna*.

12S5kr

RÓŻNE

P r z e d s z k o le  przy In­
stytucie Wychowawczym
G. Spierera na Krzemion­
kach, zostanie otwarte 15 
czerwca. Wpisy oduywają 
eię przy ui. Starowiślnej 
85, tel. 171-08 od 3 -  i 
na Krzemionkach od 6 -  7.

I4»3kr

I .  B lO h tia u iu , Kraków, 
przeniósł skład dywanów 
perskich z Dietlowskiej 81 
na Potockiego 12. 1428k

A b a ż u r y  artystyczne. 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety, 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowycb „Fo'»‘‘, Kra­
ków Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v

U n le i ia ż n la m  zgubio­
ny indeks na nazwisko 
Holcmann Ignacy. 756g

O s trz e g a n i przed naby­
ciem 10 weksli po 200 zio 
tych, będących w posia­
daniu Ignacego BerenLanta 
gdyż weksle są nieważne 
wręczone pod przymusem 

Henryk Frey

P r z y jm u je  się pończo­
chy dc podnoszenia oczek 
starannie i tanio. Fabrycz­
ny skład pończoch Tim- 
berg. Miodowa 6. 744g

R eklam a  
d źw ig n ią

handlu !

Na lipiec i sierpień objąłem kierownictwo pedagogiczne

Kolonii dla m łodzieży szkolne]
Do dyspozycji stoją pensjonaty w Zakopanem albo 
w CziTsztynie. Decyzja zależna od zgody większości 
interesowanych. Opłata bardzo ńska. Kuchnia rytualna 
Zgłoszenia i informacje codziennie od 3—5 dolOczerwca 
F r o f .  W a U m z n n  E m il ,  K r a k ó w , P a ń s k a  9

Wyprawki niemowlęce
bieliznę damską, męską, pościelową, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardzo starannie według najświeższych żu-rnaJi pra­
cownia „Ognisko P racy " w Krakowie, ui. Mikołaj­
ska 9, 11. piętro. Zamówienia przyjmuje się codzien­
nie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. TeL 158-21. 
Fasony oryginalne. — Krój pierwszorzędny. — Ceny 
przystępne, termin dostawy punktualny. — Przyj­
muje się również zamówienia z prowincji. —  P rzy  
większych zamówieniach rabat.

KARLSBADGFtAKD 
HOTEL BAD

Dom pierwszorzędny w najpiękuicjszem położenia 
naprzeciw Katserbadu! Ws-zciki komfort! Ceny kry­
zysowe! Prospekty na żądanie w polskim języku! 
Pokój z petnein utrzymaniom Kc 60. 1515kr

Zarząd gminy wyznaniowej żydowskiej w Żabiem
rozpisuje niniejszem

KONKURS
NA POSADĘ RABINA dda gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Żabiem —  oraz przyległych. — 
wchodzących w je j skład gmin wiejskich, — 
ze stalą siedzibą w Żaonem. — Kandydaci, odpo­
wiadający watrumkom wymaganym § 1 ust. z 24 paź­
dziernika 1930. Dz. U. Nr. 75. poz. 593, mogą wnieść 
podania ao Zarządu gminy wyznaniowej żydowskie: 
w Żabiem najdalej do dnia 30 czerw ca 1932 r. W a­
runki w myśl uchwały Zarządu gminy żydowskiej z 
dnia 20 marca 1932. Nieprzyjęte podania zostana bez 
Dopowiedzi,

Przewodniczący Zarządu: 
LEIZOR CiTRTNER.

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
G izeli Kanferci-jeJ 
ULICA SEBASTJANA 2 3
róg  D ietlow skiej 

kom uniK uje: 

C hcesz m ieć n ajnow sze książki 
polskie, n iem ieck ie , fran cu skie, 
żydow skie i an gielsk ie  —  
C hcesz dow iedzieć się, co  się 
dzieje w E u rop ie —  
C hcesz zapom nieć o kłopotach 
dnia pow szedniego i trosce  o  ju tro  

zapisz się do
„Bibljoteki Współczesnej"

jed y n ie  eu ro p e jsk ie j i no­
w ocześnie prow adzonej wy 
pożyczalni.

TROCHĘ HUMORU
PECH ROZBITKA

W SŁOŃCU I RADOŚCI
spędzi krakowska i zamiejscowa młodzież szkolna

„W itacie" w Im ly tiće  U jriio w sray m  C. S U
NA KRZEMIONKACH. — Wpisy przyjmuje Dy­
rektor Instytutu w Krakowie, przy uJ. Starowiśl­
nej 85, teł. 171-0S. od gody.. 3—5-tei i na Krze­
mionkach trd god/z. 6—7-mc.i. 1492kr

I Przetargi publiczne i

— Żł też to musiało się przydarzyć gorliwemu ab­
stynentowi. że musi ugonłat po morzu, na beczce ze 
pirytusu1

U.ząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych 
w Krakowie sprzeda w dniu 10 czerwor 1932 r. o g o-| 
dkin-ie 10-tej rano, w drodze przetargu piu.dlicznesOi 
2 domy drewniane na rozbiórkę przy Auedi Słowa-, 
ekiego L. 12 i 16.

Bliższych rnfo-macyi udzieli Zarząd Gmaidhow 
Państwowych w Dyrekcji Robót Pu/hijcznyoh, Kra­
ków, Rynek Gł. L. 35. LII. piętro, dnzwi N"_ 14.

Magistrat miasta Brzeżan, przystępując do eleJc- 
tirykkacji miasta, wzywa przedsiębionetów, k tó rzy b j. 
podjęli się dostawy maszyn i zbudowania sieci e łę i - 
trycanei, do wniesienia ofert najdalej do 15 ozerwet.
1932. Wymagany jest motor gazowy o sile  120 kotT. 
Plany i ślepy kosztorys przejrzeć można w  htontci 
Mlfffetranu

• • •

Dyrekcja Okręgowa K >lel Państwowych w Kato­
wicach sprzeda w drodze przetagu publicznego na­
stępujące materjafy: 1) 41610 kg. odpadków metali 
■półszlachetnych, jak cynkuj, miedzi, mosiądzu, szu­
mowin gis orskich i t. p. 2) 390 kg. odpadków gumo­
wych bez płótna; 3) 15000 kg. drutu żelaznego; 4 Y 
31000 'kg. maikiulatUTy Tóżne'; 5) 110000 kg. oapadL 
ków cegły  szamotowej; 6) 3000 kg. szklą łamanego;!
7) 300000 kg. żelaza starego lanego, niespafonegu;
8) 110000 kig. żelalza starego, lanego, spalonego; 9/ 
335 sztuk różnych beczek arewninnyich; 10) 5000 
sztuk stopek porcelanowych z siatek żarowych w  
pudelkach kartonowych: 11) 37389 sztuk nieużywa­
nych siatek żarowych do lam©; 12) 300 sztuk róż­
nych skrzyń drewnianych; 13) 43 sztuk balonów 
szklanych z kwasu siarczanego. Szczegółowe wa­
runki przetargowe oraz wykaz materiałów sprzeda­
żnych wydaje Wydział Zasobów D. O. K. P . w  Ka­
towicach, pokój 400, bezpośrednio lub wysyta pocztą 
z nadesłaniem opłaty pocztowej Otwiahcie ofert na­
stąpi -d.ilia 16 czerw ca 1932 roku w Wydziale Zaso­
bów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Ka­
towicach, pokoj 311, o godzinie 12-tei.

*  *  *

Sekretarjat Uniwersytetu Jagiellońskiego ogłasza 
konkurs na dostawę dla Zakładów i Gmachów uni­
wersyteckich w okresie zimy 1932/33 środków opa­
lowych, a mianowicie:

1) węgła z kopalń małopolskich około 800 ton;
2) koksu pierwszorzędnej łkości około 700 ton.
Opieczętowane oferty z napisem; „Oferta na śro­

dki opalowe dla Uniwersytetu Jagiellońskiego" n a ­
leży na<«>yłać z podaniem gatunku węgla, względnie 
koksu, oraz ceny za 1 ctm. loco gmach, do Sekreta­
riatu Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, w 
termin i-i e do dnia 15 czerw ca b. r, włącznie. przy- 
czern bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy
udzieii KanceJarja Uniwersytetu.

•

Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów w Lublinie ogłasza 
przetarg ofertowy, nieograniczony, na dostawę ma­
teriałów i narzędzi teletechnicznych i rowerów.

Oferty w kopertach zalakowanych z napisem: „O -i 
ferta na dostawę materjafów i narzędzi teletechni­
cznych" należy przesiać do Dyrekcji Poczt i T ele­
grafów w Lułriiie. uh Szopena 9. pokój Nr. 27, do 
dnia 25 czerw ca b. r. do godz. 1 I-te j.

W ykazy ilościowe narzędzi i materiałów, które 
Dyrekcja zamierza zakupić, będą zainteresowanym 
na żądanie wysiane.

ROZLICZENBA •
bilan sow an ie i prow adzenie I lią jj ban- • 
dlowych przeprow adza s u m i e n n i e  do- 3  
św iadczony b u ch a lter - b ilansista . Zgł. •  
do Admin. N. Dz. pod „ S ta le  a jo u r“ . ~s

fR EM  MI RATA: w Krakowi n. pro w. mleslęczn ZŁ 6X0. kwartał. ZL 1S‘0C
w Krakowie z odnoszę®, do ócnaa *  m 6*28 u m 18‘60
Na prowincji * przesyłka pocztowa m „ 6*60 „ „ 19'8t
ZzgTanlca przesyłka pocztows m „ 10*00 m m 30 0C

.NOWY DZIENNIK" wyclndzs codziennie takie w ponfedr'af1d I (łn! po# w a

OGŁOSZENIA: Podstawa obkcaeń Jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekście I nadesfanem ma 3 lamy po 74 n  on  •— strocir a  tekrter* 6 la­
mów po 37 rrSńm  _  Najmniejsze ogłoszenie drobne Leżymy pa 30 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20 Pla poszukujących pracy 0*10 — Gratula­

cje 12*50. — Za f u t r r f e ń e  miejsca dolicza sfe 25%
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